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Nie cofamy się przed  walką. Sio -  

jąc mocno na gruncie prawa i ustawit, 
będziemy nadal walczyć o to, by Pol­
ska była lepiej niż dotychczasj  rzą­
dzona i administrowana .

C E N A  2 0  G R .

za
Ilustracją popierającą wywody, 

wypowiedziane w proteście wy- 
da.wców i Zarządu Syndykatu 
Dziennikarzy wileńskich o konfi­
skatach nieopartych na prawie, 
je s t  historj3 naszych konfiskat w 
październiku. y

Byliśmy skonfiskowani w tym 
miesiącu sześć razy, w dniach: 
3 , 7 , 8, 10, 15 i 16 .

Pierwsze cztery konfiskaty 
uchylił sąd, zatwierdzając tylko 
d « a  zdania, czyli na oko 0.001 
procent tego, co było skoiTisko- 
wane. .

Dwie ostatnie konfiskaty odwo­
łała  ( ? )  sarra władza administra­
cy jna. Przynaj'mniej tak należy 
wnioskować z niejasnych i n it -  
sprecyzowanych telefonów, któ­
reśmy w tej sprawie otrzymam 
Powiedziano nam, że drogą „nad­
zoru*' w ładza wojewódzka uchy­
liła konfiskaty starostwa. Prosi­
liśmy o potwierdzenie na piśmie, 

aleśmy tego nie uzyskali. Zastrze­
gamy sobie prawo wypowiedze­
nia własnego sądu i własnych 
przypuszczeń o. biegu rozumowa­
nia naszych władz, który wpły­
nął na to. że te właśnie ostatnie 
dwa artykuły (dziś tutaj nie prze­

drukowywane) godzące w woj. 
Oraz^Tńskieg( j w  jeg o  próby kon­
sol* 1 ?c j : poza O zoneir, były przez 
władze wileńskie skonfiskowane, 
O! na.pewno nie staroście grodz­
kiemu chodzi,o najbardziej o to, 
aby te artykuły w  odpowiednim 
czasie nie ujrzały światła dzien­
nego. Dowrócimy jeszcze do spra­
wy tych ostatnich artykułów, a 
teraz zajmijmy się temi czterema, 
których konfiskatę uznał Sąd za 
bezzasadną.

W  artykule z 'dnia 3 październi­
ka r.b. p.t. „Jak łatwo jest rządzić 
tym narodem**, część skonfisko­
wana, a później uchylona przez 
Sąd brzmiała ja.k następuję:

W idać z powyższego, ja k  słuszno 
było zdanie, wypowiedziane przez 
nas w czoraj na tem  m iejscu, że skan­
dalem było nicty lko  zachowanie się 
związku, ale skandalem było dotych­
czasowe tolerow anie tego stanu rzeczy 
przez rząd.

Ja k to !  Rząd wie, że Związek „to 
leru je  i popiera** —  ja k  to czytam y 
w en u n cjacji, —  „idee i  tendencje 
w yraźnie kom unistyczne, lub z ko­
munizmem graniczące**, rząd wie, że 
ten  związek je s t  czynnikiem olbrzy­
miej s iły  w wychowywaniu pokolenia, 
które za dziesięć la t ma Polskę bro­
nić, za piętnaście lat ma Polską rzą­
dzić i milczy, i zwleka. Przecież idee 
„kom unistyczne, lub z komunizmem 
graniczące**, znaczą tyle samo, co 
idee zdrady stanu lub z tem grani­
czące. I oto alarm ujem y rząd od roku 
aby się tem za ją ł. I  oto po 12 m iesią­
cach wlekania, po alarm ach prasy, 
po wyrokach 6ądowyeh, nareszcie, do-; 
piero.. Z aiste pośpiechu powinszować 
nie można.

Dnia 7 października otrzymaliś­
my telefon ze Starostwa, aby nic 
r.ie drukować o strajku nauczycie­
li. Było to żądanie bezzasadne, 
bo o tym strajku wiedziało każde 
dziecko w  Wilnie, bo pewne szko­
ły zostały odprawione ho domu. 
T o  też odpowiedzieliśmy Staro­
stwu, że nie życzymy sobie sto­
sować się do.żądań, nieopartych 
i a przepisach ustawy:

W  rezultacie została skonfisko­
wana wzmianka o strajku i arty­
kuł na ten temat.

Orzeczenie Sądu brzmi:
Z ajęcie całkow icie uchylić. 
Wzmianka była następującej 

treści:

W ilno. W  związku z mianowaniem się  ze stra jkiem , * co ja k  stw if rdziliś-
kom iśarza w Zw iązku Nauczycielstwa 
Polskiego, w środę wieczorem odby­
ło się posiedzenie zarządu Oddziału 
Grodzkiego ZN P pod przewodnictwem 
prezesa zarządu p. B aleeraka. P o  
kdku przemówieniach na tem at w y­
tw orzonej sy tu ac ji, uchwalono s tra jk  
demonstraey jny nauczycieli zrzeszo­
nych w ZNP na, teren ie W ilna. P o­
nadto postanowiono wydać odez.wę, w 
k tó re j wcz.wano do porzucenia pracy 
i staw ienia się w czw artek na godzi­
nę P-tą rano w lokalu Związku przy 
ul. Zygmuntowskiej 4.

POCHÓD N A R O S S Ę

W  czw artek, o wyznat zonej po­
rze zebrało się na u licy  Zygmuntów 
skie j 4  około 120 nauczycieli i nau­
czycielek szkół powszechnych. Utwo - 
rzono pochód, który  poprzedzany 
jirzez grupę, niosącą wieniec, ruszył 
w kierunku Rossy w celu złożenia 
hołdu. Po drodze pochód zatrzym ał 
się w O strej Bram ie, gdzie odśpiewa­
no „Boże coś Polskę,**.

To złożeniu w .eńca na Rossie po­
chód został rozwiązany, jeg o  uczestni­
cy pomaszerowali do domów.

CO S IĘ  D ZIA ŁO  W  SZK O ŁA CH

W  Z.N.P. przeważnie zrzeszeni są 
nauczyciele szkół powszechnych, to 
też s tra jk  odczuły tylko szkoły pow­
szechne. W  średnich zakładach nau­
kowych lek c je  odbywały się norma) 
nie.

Od s tra jk u  pow strzym ali się  nau­
czyciele i  nauczycielki, n aleeącj tlS- 
stow arzyszenia chrześcijańsko -  naro­
dowego, nauczyciele t . zw. „dzicy**, 
czyli nigdzie nie nalcżacy, oraz po­
kaźna ilość związkowców. To też nie­
które szkoły pracow ały zupełnie nor­
malnie, w innych odprawiono dzieci 
po kilku lekcjach , a tylko szkoły ; ^
10 ta  przy ul. Dąbrowskiego, I l - t a  j jmiemPm 
przy ul. Zarzecznej I 14 ta przy ul.
Św. A nny strajkowany całkow icie. AV 
a g ita c ji u stnej strajkow iczc posiłko­
wali się bikże Iw cnizeniem , że cen­
tralny zarząd ch rześcijań sk iego , sto­
warzyszenia postanowił solidaryzować

1 my, je s t  absolutnern kłamstwem.

CO R O B T iY  W Ł A D Z E  

K uratoriu m  i insp ektorat wobec 
strajku, zaehow zwały się biernie Po­
za tem  w godzinach popołudniowych 
odbyła się ko n feren cja  w Urzędzie 
W ojew ódzkim  pod przewodnictwem 
wo.ewody, na k tó re j zastanaw iano 
się nad -wytworzoną sytuacją .

-Tak się dowiadujemy, w pow iatach 
województwa wileńskiego dzień wczo­
ra jsz y  m inął spokojnie, wszystkie 
szkoły pracow ały norm alnie.

Ja.k czytelnicy widzą, nasza 
wzmianka była utrzymana w tonie 
zwalczającym strajk. Proszę się 
teraz zapytać dlaczego była skon­
fiskowana.

Prace inwesty;vjne w Polsce Cent sln?|
Przemówienie min. KwiatkowskiegoW A R SZ A W A . P a t . P . w iceprem ier 

E  K w iatkow ski podejm ow ał w czoraj 
w m inisterstw ie SKarbu herbatką uczt 
stników  wycieczk* do okręgu centralne 
go W  przyięcm  w zięli udział m inistro 
wie: ro ln ictw a i  reform  rolnych J .  Po 
niatow ski. przemysłu i handlu A. Rc 
man, kom unikacji J  U lrych, wicem ini 
ster spr. w ojsk. gen. A. Litw inow icz, 
gen, T. M alinow ski, pp. podsekretarze 
sian u  m inisterstw  gospodarczych oraz 
zaproszeni na wycieczkę dziennikarze, 
publicyści i działacze gospodarczy.

W  przemówieniu swetn min. K w iat­
kowski m in . powiedział

Codziennie panowie piszecie i czasem 
czytacie, że osiągnięcia finansow e, go 
ponarcze i społeczne najw iększych i 

bogatych narodów świata w yprzedzają 
wielokrotnie nasze rezu ltaty . Je d n ą  z 

rzvczyn istotnych tego zjaw iska je s t  
moment strukturalny naszego gospodar 
-tw a Środek naszego panstwa zbyt 
T»ngo stanow ił kresy państw  obcych.

Będąc sam elementem martwym i 
■-zesyconym objaw am i gospodarki na 

ralne.j, prym ityw nej —  izolu je od 
s t bie wiele możliwości dynamicznych 
i i między wschodem i zachodem Pols­
ki. Bedac w terenie choćby kilka dni 
odczujecie i skonstatu jecie  panowie pa 
n i pustkę tego krain , p n  mitywnego 
gospodarczo,a równocześnie w rejonie 

hidnio.vvm beznadziejnie przeiudnio 
ueco

Ju ż  pierwsze wstępne zupełnie poczn 
tkow - n  'hy w zakresie organizac j i  
wielkiego przemysłu na tych terenach 
d a ją  nieoczekiw ane rezu ltaty . U jaw ni­
ły Hę np odkrycia podstawowych suro

wców, ( ja k  rudy żelaznej), gd\ż szer 
sue poszukiwania nabrały tu konkret­
nej ekonomicznie w artości.

j IM P O R T , E K S P O R T — A N IED O M A  
G A N IA  K O N S U M P C JI W E W N Ę T R Z  

N E J

Jesteśm y nai ewno wszyscy zwolenm 
kam i ’-ozvoiu obrotów handlowych mię 
dzy Polską i zagranicą, ale chcąc wię 
eej importować. —  musimy uczynić 
c.wa zastrzeżen ia : Nie chcemy unporto 
n a ć  towarów, które z powodzeniem, t. 
i. tanio i dobrze, możemy sami u sie - 
bie produkować. Po wtóre, chcąc roz- 
w .jać  'm jiort —  mysiniy go opłacić 
pi7edew szystkiem  eksportem. To też 
aktualnym  je s t  tem at rozbudowy pro- 
o iik c ji własnych surowców, szczegół - 
nie w dziedzinie m etalurgicznej, chemi 
ezr.ej, wtók; enniczej, tłuszczow ej i spo 
i wczei. J e s t  też notorycznie znany 
fa k t , ż,e wysilamy sie na eksport w ok 
refacli kryzysów, gdyż wówczas z a ła - 
i. u je  się nasza własna konsumują. Ale 
\ ćy. czas musimy sj rzedawae nasze wy 
twory za granicę za bezcen, ze strata 
mi m aterjalnem i i społecznemu Gdy 
zaś'-już w rezultacie poniesionych o - 
f ia r  — zdobędziemy nowe rynki zby tu 
—  musimy je  opuścić gdyż wraz z kon 
jur.k turą — produkcja nasza je s t  za 
mała i r icdostatecz.na dla nas samych.

Czyli sprzed nem y za cram cę w ów ­
czas gdy ceny sr deficytow e, a wyrze­
kać się musimy eksportu gdy od. s ta je  
się rentowny.

D latego musimy powiększyć nasze

azbroiem e ekonomiczne, musimy roz - 
szerzyć w łasny ry rek  zbytu, system a- 
t -cznie usamodzielniać się, w dziedzi - 
naeh surowcowych dziedziny gospodar
czc - m artw e przc-kształcncć w gospo J elcmcn ■ gospodarczych, 

dnrezo - aktywne. Produkt ję  musimy | ŹRÓDŁA E N E R G E T Y C Z N E
u Ir skonalić., ('Uległości między ośrod i <$&-.;li obecnej,
k.ur.i produkcji j konsumeji zmniej - | 
szvć, a więc nie możemy om ijać ccn - )
tr im  państwa. (Dalszy ciąg na str. 4-ej)

Pcwazny deficyt bilansu handlowego
(TELEFO N EM  Z W A R SZ A W Y )

(Ł )  W  kołach gospoctaiczych silne wrażenie w yw ołał defi - 
cyt blisko 23-tniljonow y we wrześniowym bilansie handlowym 
nie notowany od lat w takiej w ysokości, jest rzeczą bardzo cha 
rakterystyczną, iż eksport nasz s p a d ł w łaśnie w okresie pomyśl -  
nej’ koniunktury.

Na spadek eksportu rolniczego wpływa oczyw iście tegorocz 
ny nieurodzaj, ale przyczynia się do tego poważnie również n-e- 
fottunna anty zbożowa polityka ministra Poriatow okiego, który 
pozbaw ił eksport zbożowy prem ii. Natomiast spadek eksportu 
przem ysłowego świadczy o słabości produkcyjnej naszego prze­
mysłu, który w wypadku zwiększenia * csnurocji rynku wewnetr z 
ncgo.i to nieznacznej.nie ma już ao ść sil dla utrzymania eksportu

Szereg ostatnich alarm ujących wiadomości z rynków nowo­
jorskiego i londyńskiego, niedawny krach na giełdzie w Pradze, 
św iadczą, iż konjunktura św iatow a słabnie, a tem .-amem i nasze 
m ożliw ości eksportow e na rynkach m ogą ulec ograniczeniu, 
stw arzając eo ipso niebezpieczeństw o dalszego wzrostu debejdu 
w bilansie handlowym, Niepokój sfer gospodarczych je s t w ięc do 
statecznie uzasadniony

Co mówi Z.M.P. o „gierkach"
p. prezesa Grażyńskiego?

(TE LE FO N E M  Z W A R SZ A W Y )

(Ł )  Pakt Grażyński - Paschalski - Gierat wywarł 
oczywiście w kołach Związku Młodej Polski duŁe 
wrażenie. Na moje zapytanie, jak Z. M. P. orenia 
wytworzoną sytuarię, otrzymałem z miarodalnega 
dla tej organizacji źródła nastęoującą odpowiedź:

„Porozumienie Strzefec-ttarcerstwo-ZwiazsK Mło« 
nej Wsi ma na celu polityczną roinrywke. Tym  ma­
newrem chciano pokrzyżować nasze ulany. Z dwóch 
względów Jednak pakt o. Grażyńskiego nie irz?d - 
stawia poważniejszej siły. Po olerwsze ludzie, sie­
jący na czele porozumienia, Ida przeciwno silnym 
prądom w młodem pokoleniu. Po drugie ci leaderzy 
nie panulą nad dołami swych ornanizacyj. P. Gra­
żyński ma trudności w  harcerstwie soowodu uży­
wania tej organizacli coraz cześnej do po!iNcznvch 
plerek. Miejscem dla p. Paschalskieac powinien t*yć 
Klub Demokratyczny. —  W Strzelcu posiada on !edv- 

Artykuł „ stra jk  n a u c z y c i e l .  nie sympatje elementów, wyraźnie ciążących do P.
brzm k n a j p u j e  } P . >  W r e « d e  p .  G i e r a t  s t o i  n a  c z e l e  o r g a n i z a c j i .

J a k i  je s t  stosunek „szarego społe- ™  którą znacznie wie.tszy od nte^o w yi era woływ 
cr ństw a * —  je ś li  oie można tak p. Solarz. Wątpią, ażeby pakt był „dobra nowiną . 
wyrazić, —  do Związku Nauezyciei- W każdym razie stanowisko szeta naszej orgaui- 
stw a Polskiego, to z ilu stru je  wypadek j zacji, pułk. Koca, dla nas jest jasne, a zaufanie r a- 
w swipeianach. ay ubiegłą medzieię sre nieoo niezmienne".
przybyłych na pewną zabawę człon- J 0 t o  (f 0 m e n t a ^ 2  ( jO  P r t y H l I  U „ G ? Z e t y  P o l s k i e j " . . .

Ponowne zebranie u msrszałKs Cara
(TE LE FO N E M  Z W A R SZ A W Y )

(Ł ) Dowiadujemy się, iż z początkiem listonada 
odbędzie się ponowne zebranie przedstawicieli grup 
regjonalnycn pod przewodnictwem p. Cera. W mię­
dzyczasie' poszczególne grupy racjonalne odbędą 
swe zebrania.

Obrady Naczelnej Komendy
Związku Legionistów
(TELEFO N EM  Z W A R SZ A W Y )

(L ) W dniu wczorajszym odbyło się pod prze­
wodnictwem pułk. Koca zesranie Komendy Naczel­
nej Związku Legionistów. Głównym tematem obrad 
były wewnętrzne stosunki Związku. Okręq w arsz&w- 
ski postawił wniosek o zwołanie w  najbliższym 
czasie zebrania prezesów okręgowych.

Polityczne zebranie
Legionistów \ P0W. we Lwowie

(TE LE FO N E M  Z W A R SZ A W Y )
(Ł )  W  dniu 7 listopada odbedzie się we Lwowie, pod prze 

wiidnictwein generała haraszew icza - Tokarzew skiego, nadzwy • , 
czajny zjazd delegatów  Związku Legjonistow  i PO W  z ca łe j Mało 
polski, Lubelskiego i W ołynia, celem  zajęcia  stanow iska wobec 
prądów politycznych w P olsce . Na zebraniu ma być przyjęta de­
klaracja  o treści politycznej. Jak  się dowiaduję z m iarodajnego 
źródła, deklaracja stwierdzi, iż trzonem tw orzącego się Obozu 
Ziednoczenia Narodowego powinien zostać obóz nieoodległoscio 
wy. Uczestnicy zebrania zam ierzają ustosunkować się krytycznie 
do Związku M łodej Polski. Również stosunek ich będzie negatyw 
ny w obec akcji Klubu D em okratycznego, ponieważ są przeciwni 
jakiejkolw iek w spółpracy z lew icą opozycyjną, a szczególnie z 
P . P . S.

Organizacja prasy 02N.
(TE LE FO N E M  Z W A R SZ A W Y )

(L )  Niezależnie od przygotowań do założenia nowego dzień 
nika w stolicy, m ającego być oficjalnym  organem  Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, przygotow uje OZN rów nocześnie organiza- . 
c ję  prasy prow incjonalnej. W  związku z tem niektóre dzienniki, 
w ychodzące na prow incji, bedą uznane za oficjalne organy Ozonu 
Chodzi tu oczyw iście o te pism a, które zgłosiły akces.

Związek Mtódei Wsi
na i!5ług?cti p. Srterza

(TELEFO N EM  Z W A R SZ A W Y )
(Ł )  W  Różynie na W ołyniu p odczas konferencji instruKiOrów 

W ołyńskiego Związku Młodzieży W ie jsk ie j, ktovego prezesem bo 
norowym jest minister Poniatow ski, uchwalono w yrazić gorący 
protest i oburzenie przeciwko napaściom  na „wiciowy** uni wersy 
tet w G aci (w  przew orskiem ). Rówmocześnie na konferencji te j 
zebrano odpowiednią sumę na rzecz tegoż uniwersytetu w iejskiego 

Oto jeden z tych faktów , św iadczących o w spółdzialarm  i 
pokrewieństwie ideowem prorząrfoweg.o „Siewu** i opozycyjnych 
„W ic. . „Siew “ robi w szystko, aby przypodobać się p. Solarzow i 
co mu nie przeszkadza brać subw’oncyj i szukać protekcji staros 
tów  oraz defilować w W arszaw ie przed dygnitarzami

ków zarządu związku spotkała tam 
rzetelna „dezawuac.ja**. J a k i  je s t  sto 
sunek związku do obowiązków pań­
stwowych w skaże nam odezwa, wczo­
r a j szeroko w AATiln ie kolportow ana, 
w k tó re j ohok okrzyku „wszyscy do 
stra jk u **, był zamieszczony dziwny 
sofizm at: „zarjifin festn im y uczucia
patrio tyczne i chęć służenia dobru 
Rzeczypospolitej w postaci jednodnio­
wego stra .ilu  m an ifestacy jnego ' *. 
P ięk na mi służba Rzeczypospolitej 
u jaw niana w postaci.... s tra jk u . To 
wygląda na szyderstwo.

Jednak s t r i ik i  nauczycielskie uda­
ły  m iejsce i w A\’ arszaw ie i w wielu 
innyih  m ’e js c r ch. Związek wszędzie 
uzurpował sobie prawe prz^mawiani” 

całego nauczycielstw a, na 
co zresztą odpowiedzią bvł fa k t, że 
nietelkn  naucryciele niestowarzyszeni, 
ale także spora ilość związkowców 
w tych s tra jk ach  udziału nie w: .ęła.

(Daiszy ciąg Aa str. 3-e 1
»)

Takie—  najogóln ie j b iorąc— b j ły wv 
tv -/ne i ittoe dla nakreślenia planu ro 
rbuuowy przcuiysfu i gospodarstw a w 
ckrigu  '"entralir.m , t .j .  dla nawrotu do 
id'-i, k tó ra  ni usiałaby się skonkretrzo 
w,*ć ju ż w historycznej Polsce, gdyby 
ona przyw iązY w di należytą wagę do

na pierwszcm 
m iejscu postawiono w okręgu central-
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A MOŻE?
„bekiaracia „Klubu Demokratycz­

nego" terrrśtiologją przypomina nieco 
deklarację rewolucji francuskiej1: 

Przypomina... przypomina . Znane 
zwroty, słowa... 

Czy czasem... pan Rzymowski je j
nie redagował 

I „w pośptechu nracy", by nie ła­
mać głowy,

poprostu ..adoptował" stary tekst
gotow y? 

Goniec W arszaw ski"

O S R A M Ó W K i
W F W N Ą 1  R Z  M  A T O W A  'J E  D A J/ iy  0 B .F ,
^ W l A U O  Z U Ż Y W A J Ą C  MAŁO PR A  
TYLKO DOBRE Ś W I A H D  CHRONI Ol

G S  R A M Ó W K I
z n a k o w a n e  w  d e k a l u m e n a c h  g w a r a n t u j ą  m a ł e  z u ż y c i e  p r a p u .

W Y R Ó B  P O L S K I .

P. Musioł odwołuje 
s*ę do opinji

Poraź drugi jesteśm y proszeń! 0 wy 
drukowanie enuncjacji Kuratora Z.N.P.:

„Dziennik Poranny" z dnia 18 b. m. 
wvdrukował pismo m oje do nrezesa 
Okrcgu Z. N. P. w Poznaniu, p. Micha- 
ta Kopcia w sprawie zwrotu okóln'kó.v, 
wvrłanvch przeze mnie, oraz odpił - 
wiedź p. Kopcia na wymienione pismo.

Otóż stwierdzam, że pisma wysłane 
przeze mnie do Zarządu Okręgu Z.N.P. 
w Poznaniu, odesiano dwukrotnie z po­
wrotem. Faktem iest załem. że Zarząd 
nłe orzyjęł ich. Pism o w te j sprawie, 
(które przytoczył „Dziennik Poranny") 
yiTsłs.em  do p. Kopcia jako prezera 
Okręgu, więc odpowiedzialnego w 
pierwszym rzędzie za pracę Okręgu. —  
(Z  listu p. Kopcia wyióka, że bez jego  
wiedzy zwrócono wymienione listy).

Niech państwowo myślące spoleczen 
Strwo oceni, czy zwracanie p '“m. —ysy- 
lanych przez wyznaczonego przez w ła­
dze państwowe k u ra tc a  do podwład­
nych komórek organizacyjnych, je s t 
ftaiiwalnem ziawiskient.

Kurator Z wiązka Nauczycielstwa
Połskieeo

Mgr. PA W EŁ MUSIOŁ

Sen.Bobrowsk! wypiera sią oświadczenia
na temat swego stosunku do O.Z.N.

Zawieszone kartele 
epeluja

płatać rekordowe hono- 
rarja adwokatom

Cztery kartele rozwiązane la te n  r. 
t>. decyzią Ministerstwa Przemysłu 1 
Handlu wniosły odwołania, jednocześ - 
nie ze złożeniem rekiwsów zawieS/one 
kartele wszczęły starania o  przywróce­
nie ich w praw ach. Z tego względu od­
wołania kartelowe wc-az jeszcze nie 
wpłvre»v do sodu najwyższego.

Nalepy nadmienić, że kilku stołecz­
nych adwokatów prowadzących sora - 
w y zawieszonych karteli, otrzymało re­
kordowe honorarja sięgające cyfry 30 
tys. zł.

Sprawcy nspstfu
na red. Wasiutyriskiego

Z W arszawy donoszą: Prowadzone 
przez władze bezpieczeństwa dochodzę 
We w spraw:e ostatnich zamachów na 
terenie stolicy, dokonanych przez gru­
py ONR-wskie, ujawniły w rezultacie 
dokonanych rewizyj wielką ńosć mater 
iału obciążającego. W  mieszkaniu jed­
nego ze znanych działaczów ONR-e 
wykryto laułą drukarnię „Sztafety". — ! 
W zw iazkj z tem aresztow ano 6 osób. 
Wśn>d zatrzymanych znajduje się 3 -ch j 
członków ONR-u, uczestników napadu | 
na red. W ushityńsłdego. Z uwag; na 
dobro śledztwa nazwiska i bliższe szcze 
góły trzymane Sa w tajem nicy.

Czytamy w „Czasie":

Pow szechne zdumienie obudziła w 
kołach politycznych obecność pp.: Kwa 
sn,ewskiego i Bobrow sk.ego na inau- 
guracyjnem zebianiu Klubu Demokraty 
cznego. Zdziwienie to uzasadnione by­
ło niewątpńwie *em, że. jak to doniósł 
P . A. T ., obaj ci penowie Oświadczyli, 

j że są w tern1 Ozonowi i ze po za nim, 
żadnej akcji politycznej prowadzić nie 
oędą. Niewątpliwie, .tbecność ich na 
zebraniu Klubu Demokratycznego, moc 
no podważyła szczerość tego oświad .  
czen»a, a  tem samem pitstawiła pod 
wielkim rtakiem zapytania stosunek 
obu tych Danów do O. Z. N.

Lecz pa to wie Bobrow ski i K w aś­
niewski zgotowali nłelada sensacje. —  
Jest n'a oświadczenie p. Bobrow skiego 
dane „Dziennikowi Porannemu"- O ś­
wiadczenie to brzmi następująco:

żadnego ośw ia leżenia, ani w yjaśnię 
nła w sprawie mego stosunku do OZN 
nie przesłałem do prasy. Przypuszczam, 
że nieoodmsnoy komunikat rozerłany 
przez P. A. T  do prasy, pochodzi z 
biura krakowskiego O. Z. N. i stanowi 
nieścisłe echo dyskusji, przeprowadzo­
nej na posiedzeniu Zarzadti organizacji 
m iejskiej O. Z. N. w Krakowie w dn'u 
24 września b. r. Na posiedzeniu tem 
wygłosiłem dłuższe przemówienie, w 
którem stw ięrd'iłem , że będąc przeko­
nanym, i i  O Z. N. opr :e sic w sw ej 
działalności na w.tkazamach Józefa P ił­
sudskiego zgłosiłem swe przystąpienie 
do O. Z. N. na podstawie deklaracji, 
odczytanej na zebraniu o-gardzacyjnem 
O. Z. N. w Krakowie w dniu 17 czerw­
ca b. r. przez rre^esa Zarzadu Okr**'tt 
Związku l  egionistów, dr. Mikołaja 
Kwaśniewskiego, stwierdziłem nasiep- 
nie, iż po dniu 17 czerw ca zaszły w y­
padki. św iadr-nrp 0  sil nem o<!ch"1eniu 
działalności O 7.N. od zasad połłtyer- 
nych Józefa Piłsudskiego. W  szczegól­
ności ostro wwstaphem przeciw artyku­
łom Młode! Po’sł<i. sm-zecznym ze wska 
zaniami życia i pism Marszalka i prosi­
łem przewodniczącego, senatora Liniń- 
fkiego o w yjaśnienie, czv poglądy Mło­
dej Polski rnajdtrą am ohatę 0 .  Z. N. 
Odoow:edz; na te hrterpelactę dotąd 
nie otrzymałem, natom iast komunikat,

rozesrany do prasy, przem ilczając istot 
ia treść ; cel mego przemów.enia z 

dnia 24 września, jak również przemil- 
:zając solidaryzujące się ze mną prze­

mówienia czterech członków Zarządu, 
nie daje wiernego obrazu zasadniczej 

(dyskusji i mego stanow iska", 
j Jak wklać, oświadczenie jest rzeczy 

wiście sensacyjne. Cóż bowiem z nie­
go wynika. Nit innego, tylko to, że 1) 
znany komunikat w oprawie stosunku 
p Bobrow skiego do O. Z, N. w sw ej 

jt ie ś c i  nie zawiera prawdy 2) że praw ­
ie ta została w komunika»'e przeina­
czona przez krakowski O. Z. N.. 3 ) że 
irtotna treścią przemówienia p. Bob­
rowskiego na zebraniu O. Z. N. w Kra­
kowie nie było wyrzeczenie się wszel­

akiej działalności politycznej poza Ozo- 
1 nem, ale boiow ą inter nclacią w sora- 
j wie ustosunkowania się O. Z. N, do 
I po< zynań Związku Młodej Polski.

Ciekawe, jak  na powyższe wysła-

3 fni U. I. A. iii spranie em?rvtur
obniżonych przez dyrekcję Bz nkisPolskicgo

pienie zareagu!“ Ozon. W  kołach poli 
tycznych panuje przekonanie, iż p. Bo.

■ browski swem oświadczaniem zaanga­
żował się bardzo wydatnie. Podkreśla 
s'e miano wic e iż oświadczenie to stano, 
wi pierwszy wypadek wyciągnięcia na 
“wiatło daieutye wewnętrznych rń^oorn- 
z-nm’'eń w 0  Z N. W  kołach nołitvcz- 
nycb tkzą  sie z tem, że krok p. B o ­
browską gr> r-> pozostanie bez konsek- 
wencvj na jego dalszy stosunek do 
Ozonu.

Podobno także i snrawa oświadcze­
nia p. Kwaśniewskiego na temat jego 
wierności dla Ozz-nu. nie rrzeds*a-via 
się rtioełnf? tak. lak to jwzedstan it ko. 
minktat. rozesłany do pra*-.'. Oświad - 
czeok to bo-viem ,-"utnie s*ę nie r orzed 
kilku dni, al» 7 nrZe-ł kflU>, tn"ee„jy 
m-esjecy. Od tego zaś c/a^u wiełe po­
noć sie zrme-ihn w poglądach p. Kwaś- 
niew-skego na Ozon.

Czv tedrmk n:e  byłoby proście?, bv 
obaj cł namowie wyciągnęli już w cześ­
nie! właściwe stanowisko ze swego *-*o 
sunku do O. 7  N. Czynny bowiem teb 
u 17'ał w  Klubie Demok-mtycznym. a 
więc organłzacii. stojącej bardzo dale­
ko od Ozonu, tib i wrażenie po prostu 
podwójnei gry nołH-icznei, która niko­
mu zaszczytu n'e przynosi.

N. T . A. ogłosił wyrok w sprawach 
, 39 emerytów Banku Polskiego, którym 
.dyrekcja banku w porozumieniu z mi- 
n'sverstwem skarbu obniżyła emerytury 

, w myśl postanowień dekretu Prezyden­
t a  Rzeczypospolitej z 3 grudnia 1935 r. 
,0 zmian«e nieiktórych zaopatrzeń emery. 

lainych oraz ooszkodowań. W yrokiem 
Itym uctylono zaskarżone orzeczenie 
J ministerstwa skarbu z powouu wadliwe 

go postępowa..ia.
W  skargach wniesionych imieniem 

m erytow  przez ich zastępcę adwokata 
larupate podniesioih) Szereg zarzutów, 

których N. T . A. nic uznał za trafne, 
uzn?;ąc jednak za uzasadniony zarzut 
wadliwości postępowania, polegający 
na tem, iż ministerstwo nie podało w 
zaskarżonem orzeczeniu podstawy fak 
tycznej, m ającej uzasadnić tak zatwier- 
Izene planu i bilansu ubezpieczeniowo 

: tchnicznego, jak ; wyrażenie zgody na 
zmianę wy9okosci i warunków swiad • 

'c/.eń. Przy tem od obowiązku tizasu(;_ 
menia faktycznego, jak w i"vodza skar­
gi, n‘e zwalniała ministerstwa okolicz - 
ność, że bank przedłożył skarżącym  ja ­
kieś nieznane bliżej m aterjały, gdyż de- 
cyzia ministerstwa dotyka slcarżących i 
maja oni prawo wiedzieć, dlaczego po­
zbawiono ich emerytury w  poprzedniej 
w ysokości i dlaczego je  obniżono.

W  związku z tem ministerstwo w  
odpowiedzi na skargę podniosło, że po­
wołany dekret Prezydenta zezwala oso­
bie prawnej jednosfronr,“ ‘ zam!enić za­
opatrzenie emerytalno, że strona w  po­
stępowaniu b i ł  wvtąeznłe  B a rk  Polski, 
a nie em erycł br nku wobec czego nie 
zachodziła potrzeba ani wysłuchania 

jfu ch  osób. an j uzasadnienia decyzji, —  
. ‘ korp została wydana zgodnie z wn?o 
skiem Banku Pol.sfrego jako strony.

N, T . A nie pedzielif powyższego 
zapatrywania władzy, W edług bowiem 
art. 9 p. 1 rozporządzenia o postępowa 
niu administracyjnem osobą biteresowa 
ną jest każdy, kto żąda czynności w ła­
dzy, do kogo Czynność władzy sie od­
nosi, lub też czyjego interesu czynność 
vdadzy choćby pośrednio dotyczy a  
pkt 2 tegoż artykułu głos-, że osob} in­
teresowane, które uczestniczą w sora- 
w k na podstawie roszczenia prawne­
go. są  stronami. Otoż nfesnome iest, że 
skarżący m ają do Banku Polskiego, —  
względnie do jego funduszu emerytal­
nego roszczenia prawne o wypłatę
świadczeń emerytalnych na warunkach 
już ustalonych i roszczeniu temu odpo­
wiada zobow iazaire banku.

Skoro więc zobow^zanie to  uleg? 
zmiame z m ocy prawa na mocy art. 6 
dekretu z chwilą zatwierdzenia przez 
ministra skarbu zmian, zasto sowanych 
na zasadzie tego dekretu, to jasne jest, 
że w postępowaniu, (pajacem na celu 
wydanie decyzji z art. 6. skarżacv mieli 
ustawowe warunki, aby ich traktow ać 
nie ty! ko jako osoby interesowane, lecz 
jako strony. Przeciwnie zaś zapatryw a­
nie władzy jest niezgodne z powo*a - 
nym przepisem praw a o  postępowaniu 
adm?n5stracvjnem. B rak  przeto w  za. 
f-\arżonej decyzjf uzasadnieni? faktycz­
nego stanond istotna w adjiw ośr postę­
powania ze szkoda dfa skarżących, któ. 
rem  w  ten sposób utrudniono obronę 
ich praw ; w obec tego N. T  A. uchy­
lił zaskarżone orzeczenie.

W yrok powyższy N. T , A wzbudził 
duże zmnteref^syanle w sf°rach  banko 
wvch, gdyż w»ełe banków w  podobny 
sposób obniżało zaopatrzenia mnenital- 
ne sw ych b. pra< owników, którzy wnie 
śii slcargi do N. T . A.

u ? t y  z mmn

FIASCO STRAJKU ŻYDOWSKIEGO
H&nde! szedł w najlepsze „od tyłu

Nowości wydawnicze
STEFAN A  NOWIŃSKIEGO 

„W OJNA Z CZASEM "

Stefan Marjan Nowiński, autor 
„Grubej Berty" i ..Zadań Polskich",
znowu dał nam sw oją książkę pod fra­
pującym tytułem : „W ojna z czasem ".
Jest to bez przesady słoneczna książ­
ka, zaw ierająca kilkadzies.ąt nowel 
skreślonych językiem barw nj m. ze spo 
rą domieszką niewymuszonego beztro­
skiego humoru, którą czyta się z za­
ciekawieniem, bez znużenia, a różno­
rodność tematu sprawia, że wcale spo­
ry tom trawi się lekko, bez zmęczenia, 
bowiem Nowmski odnalazł cudowną
drogę — bezpośredniego podejścia do 
czytelnika, czem niewielu pisarzy może 
słe poszczycic. ffcw ele p. t. „Zasięg 
sen sacji", „Ratujmy mowę", „Medyta­
cja na zaduszki", „W  obronie kota", 
napisane są wnikliwie, —  autor przez 
krzywe zwierciadło patrząc, acz bez 
złośliwości, biczem satyry smaga jak ­
że przykre czasami ułomności ludzkie

Na w yjątkow e podkreślenie zasłu­
guje nowela p. t. „W W ilnie —  mitem 
m ieście", w której nasze misato kra­
kowski pisarz przedstawił wiernie z 
dużą dozą sentymentu. Niema w niej 
karykaturalnych naikreślmi, niesm acz­
nych szyderstw, tarz często uie^ety 
spotykanych u !nn\ca p:sarzv, o W il­
nie czasami piszących. Nowinski pisze 
o W ilnie szczerze tak,, jak jest na­
prawdę. jak je widział, to też nowela 
„Miłe Min Mo" wyszła z pod jego pió­
ra szczególnie p ik n ie .

Cena 3 zł. czynK tę książkę dostęp­
ną dla każdego. Skład Głóu ny—  Dom 
Książki Polskiej S. A. w W amzawie.

E-k Ł-i

W czoraj o  godz. 8 e j rano rozpoczął 
»ię w W arszaw ie pouertacy jny strajk 
ludności żydowskiej przeciwko oddziel 
nym ławkom dla studentów żydów na 
wyższych uczelniach. Zrkończenie straj 
ku miało nastąp>ć o  godz. 12-ej w po 
ludnie. W  godzinach proklamowanego 
strajku miały być nieczynne wszystkie 
żydowskie sklepy i inne warsztaty pra­
cy. Straik podobny proklamowano na 
całym obszarze Pol-ki. Od rana głów ­
ny kom itet o rgar.izacyiny w W arsza­
wie przypominał teiełoniczme w łaścicie­
lom większych sldcpow i innych przed 
siebiorstw o solidaryzowanie s-e z *ch 
akcją.

Jak właściwie wygląda ten stra jk?

0  godz. 9 .50 w śródmieściu więk­
szość sklepów żydowskich była otw ar­
ta, a miedzy inneiri doep kolonialny 
Hirschfeida na Nowym Sw iecie.

Na ulicy Długiej , Dzikiej sklepy ży­
dowskie były naogół pozamykane. —  
Przed niektóremi sto ją  żydowscy ,.pi- 
kieciarze", nie pozw alający na prowK- 
dzeire handlu Natomiast w centrum 
żydowskiej dzielnicy, v- okolicach Na­
lewek, większość kupców żydowskich

( I

nie poddała się zarządzeniu komitetu 
strajkow ego, bo choc naogół okiennice 
wyrtaw były zam kow e, to handel pro 
wadzony był od tyłu Zakłady fryzjer­
ski e na Nalewkach choć miały drzwi 

; zamknięte, pracow ał" normalnie. M ię­
dzy innemi na uhcv Nalewki 38 u fryz­
jera Finkelstejna widziano pełno kiijen- 
.ćw .

j Żydowskie fabryki były czynne od 
samego rana,

N ajchanktery st v czme jsz vm ob ja­
w e m  wczorajszego stia jku  był bazar 
przy ul. Francis7kan‘ ‘dej. W szystkie 
stragany żydowskie były otwarte.

Na niektórych ulicach dzielnicy ży­
dowskiej komuniści próbowali urządzić 
pochody Były one jednak w porę lik­
widowane.

I O godz. 10,30 do lokalu teatru „No- 
• w ości" przy ul. Bielańskiej zaczynali 
schodzić się żydzi spod znaku „Poałej 
Sjonu . praw ica". Urządzili oni tu wiec 
wspólnie z P PS. W śród przybyłych wi-

I dziano jedna'' tyłko somvch żvdów.
Komunizujący „Bund ‘ zorganizo­

wał wiec protestacyjny w sali kina ,,Fa 
ma ' przy ul. Przejazd.

szym planie próbie mai autarkji gospo­
darczej, pojętej już nie jako koniecz - 
ność ale przedewszystkiem, jawo nie­
zbędne uzupełnienie niezależności polity 
cznej. Kształtująca się ciągle doktryna 
państwowa faszystow ska ustaliła, że

Na drodze dG autarkji gospodarczej
(Od własnego korespondenta)

W tcchy żyją obecnie pod hasłem ! Również w  dziedzinie metahirgji
autarkji gospodarczej. j  W łochy osiągnęły realizacje godne u-

Już od czasu rozipoczęcia przebudo-1 wagi. 
wy państwa w  sensie korporacyjnym Nie można powiedzieć dziś jeszcze,
osiągnięcie maksymalnej sam ow ystar-; że wszystko co było do zrobienia zoota- 
czalności gospodarczej było nr ło zrobione, jednak nauczone ooświad-
porządku djiennym Jednaw do czen.etn okresu sankcyjnegc W łochy po
piero okres san k cy j we wszystkich szły dość dafcko na drodze ku autar- 
swych przejawach postawił na pierw -  kji gospodarczej. Srwicrdził to zreszlą

na ostatniem posiedzeniu Centralnego 
Komitetu Korporacyjnego szef rządu 
włoskiego Mussolini. Zauważył on mia 
nowicie, że w niektórych dziedzinach 
autnrkja została już osiągnięta, w  in­
nych zaś droga do celu jest niedługa 

niezawisłość polityczna dopóty jest nie a co do pozostałych dziedzin stan eks- 
zupełna i połowiczna, dopóki nie za ist-j pprynientacyjny pozwala przypuszczać, i 
nieje nieooditgłość gosoodarcza. ■ że wysiłki nie pozostaną bez korzyści.

Skoro przedtem rytm badań ab o ra-j Doktryna gospodarcza faszystów  - 
toryjnych, tworzema namias+ek, skru- sga n;e ■wykiucza, przy realizowaniu au- 
pulatnego przeszukiwania podp iw ie rz -, tarkii gospodtrez^i wymian m iedzy- 
chni ceiem zwiekszen a możliwości ko- j pańsiwuwych. KsztaH.^e się ona w 
rzystania z bogartw  natura'nych, był myśl zasadniczej przesłanki samowy - 
dość ożywiony, obecnie od okrt?u rank starczałności i na niej opiera formowa- 
cyjnego dynamik.* włoska w tym zakre nje stosunków gospodarczych z innemi 
sie osiągnęła, najwyższe napięcie. Po- krajami Zbyt i ługo W łochy zadawa- 
sztikiwania geologiczne aczkolwiek nie ]a|y S!ę rolą kraju przetwórczego u za­
dały rezultatów sensacyjnych, to jed- [eżnionego prawie całkow icie od sto- 
nak doprowadziły do znalezienia całp-jsunków  gospodarczych z producenta- 
go szeregu minerałów dotąd nirbr; i iy c i jm ; zasadniczych surowców Legendar- 
pod uwagę. A tu i ówdzie pojawiły się^ne ub»*tw e bogactw  naturalnych na Pół 
całkowite w esp-dzianki. Znaleziono ru - j wyspie Apenińskim wrosło w mentalność 
dę żelazną, rudę manganowa, po rięk- j tuziemców i cudzoziemców. Rozwój tecb 
S7COO znane dotychczas złoża badk.slfń niTtj a przedewszystkiem wyłonienie się 
(alum injum ). natrafiono na nowe złoża nowych możliwmści i odrobienie za'e-1 
węgla brunatnego którego zastosow a- i glych obowiąz'kow rozgiadn:ęcia się w 
me nietylko oaleniskowi rozszerzono.. j em Cll j esj ; stworzyły cały szereg pod-

W WiRZE STOLICY
C —  KATEGORJA

Na peryferjach w rożnych punktach, 
po kilkudziesięciu łudź! pracuje, po k,'- 
kunastu nimi dyryguje, a po kilkuset 
się gapi. C — • kategorja odrabia służ. 
bę wojskom ą.

Widok pana w dęciaku, szy.tarnym 
palcie, dobrze odprasowanych spod­
niach, i w sztywnym kołnierzyku —  
kopiącego ziemię, to rzeczywiście za- 
Dawniejsze niż Lopek Krukoyrski. Poho 
rowi nie wiedzieli, że na szpadel trzeóa 
nacisnąć nogą, myśleli że w ystarcza 

oprzeć go o ziemię i mocniej popch­
nąć ręką. W ięc i kamaszki eieganckię 
niebardzo są na miejscu.

Ci co na serjo postanowili zbaw ‘ć 
(Ojczyznę sum.ennem odrobieniem sw ej 
„hiżby już po kw adransie byli z'ani 
potem. Palta, marynaTki, kamizelki skia 
dali na stos obok —  na błocie W obec 
przejm ującego chłodu zaziębienie p e » 
ne, doktorzy i apteki zarobią, będzie 
ruch finansowy. Poborowi też skorzy. 

, : |łają, bo będą mieli urlopik wypoczyns 
kowy po służbie. A naturalnie przewa* 
żają urzędnicy.

Reszta to żydzi. Ci nawet nię wie­
dzieli którym końcem szpadla się kopie,, 
słuchali wykładu ze zdunueniom po­
czerń 2abral'i się do markierowania r  
■właściwą sobie umiejętnością. M at* 
Antosie w ołają do kierowników :

—  Te, pame, tamten Sruł odpoczy­
wa !

—  A ten tam M ojżesz udaje, a!d 
od godziny dopiero jedną łopatę od­
walił.

—  Pilnuj pan tego w chałacie, bo 
tylko czas nawala.

Przyjść odrabiać służbę w oiskow ą 
w chałacie to rzeczywiście Tekord tu­
petu. Było tak,ch trochę

Z przerwą obiadową nie ma obawy 
by się spóźniono. Już od 9-ej w szyscy 
w yciągają zegarki, co minuta patrzą. 
Narzeczone poprzyncs.ły parówki z 
chrzanem herbatę w iermosach, kanap 
ki z sardynkami. Piawdziywy posiłek 
fizycznych pracowników.

Boisko I.egji nare^zrie s ’ę d c ," e k a  
poprawek. Bo rastępy C —  kategorji 
przystąpią w krótce do tęgo dzidą.

Karti/

„POŻER.AGZ“  S E R C  N IE  Ż E N I BTĘ>

Wyrok na defraudanta
z pow. Jarosławskiego

Po trzytygodniow ej rozprawie w 
Przemyślu ogłoszono w czoraj wyrok w 
sensacyjnym  proces‘e b. etarostv M^asa 
i innych dvgnHarzy z Jarosław ia. Sad 
uznał oskarżonych dr. Ignacego Holz- 
berga ; Aleksandra Straussa winnymi 
niemal wszystkich przestępstw wyliczo 
nych w akcie oskarżen-a i skazał dr. 
Holzhergera na 2 lata wiezienia, 260 
zł. grzvwnv z zamianą na 25 dni wiezie 
nia i pozbawienie praw obyw atelskich 
na lat 5, przyczem na podrtawie amne- 
stjj obn'żono mu kare do 1 roku ; za. 
Uczono sześć tnies-ięcy aresztu sledcze-
go.

Oskarżonego Straussa sad skazał

na dwa lata i 6 mies. więzienia, z cze­
go 1 rok darowano na mocy amnestji i 
zal czono areszt śledczy, oraz n  )K>- 
zbaw enie oraw na lat 5.

Oskarżony były starosta iarosiawski 
Piotr Henryk W ąs, ntrzymeł za przede 
pstwa z art 26 i 27 6 mies. w ięzie­
nia darowane na mocy am nestji.

Dalsi oskarżeni Jan Romanow i Jó ­
zef Siwiec otrzymali po 6 miesięcy wię­
zienia darowane na mocy amnestji.

Po wyroku przewodniczący odczy­
tał bardzo obszerne uzasadnienie. Sala 
wypełniona bvła publicznością do ostat 
niego m iejsca

Nawet wysokocenne pokłady antracy­
tu okaz.ały się nieobce bogactwom na­
turalnym Półwyspu aczkolwiek w iloś­
ciach 'ograniczonych.

W  zakresie surowców energetycz - 
nych dystylacja schystów  asfaltowych 
pozwała na produkcję benzyny krajo­
wej, co zwłaszcza przy użyciu miesrza- 
nek alkoholowych daje paliwo do mo­
toryzacji. A dodać należy, że do produk 
cji alkoholu używa się we W łoszech 
całego szeregu surowców dofad nieuży 
w a nych' z pożądanym rezultatem. W ięk 
sze i rosnące coraz bardziej użycie prą­
du elektrycznego hydraulicznego w 
komunikacjach kolejowych i miejskich 
(filobusy, autobusy elektryczne etc.), 
równie? odciąża spożycie paliwa inne­
go rodzaju.

W  zakresie surowców tekstylnych 
używa s ;ę coraz to nowych włókien, 
bądź odpowiednio przerabianych (prze 
róbka konopi), bądź nigdy dotąd nie 
używanych. A rozwój produkcji sztucz­
nego jedwabiu i sztucznej -wełny (z 
mleka) odj>owit-dnio udoskonalonej os­
tatnio przekroczył pierwotnie zakreślo­
ne graiłice.

stav owych czynników na których o- 
przeć mo na odmiennie ukcztałtowany 
byt narodu włoskiego. P rzeiśae  od te- 
orji do praktyki przyznało rację teore­
tykom.

Czas wvk?że, czy W iochy osiągną 
autnrkję giispodarczą w  całei pełni. 
Tem  niemniej nawet samo rozbudow a­
nie struktury produkcyjnej po linii po­
trzeb antarkiinych bedzie wielką ko­
rzyścią dla organ.zmu narodowego. Ko­
lektywizm włoski umieiacy z.adawalać 
się niewielkim Tozpięoieni potrzeb zdo­
ła przezwyciężyć wiele z przeszkód sto­
jących na drodze. W alka o byt kolek­
tywny na odcinku gospodarczym przed­
stawia się niezmiernie ciekawie i pou­
czająco. Konsekwencje =ankcyj poszły 
dalej niż inicjatorowie mogli przewi­
dzieć, skrzepiły one doktryny kom ora- 
cyjne i, w ykazując ich skuteczność po­
mnożyły dynamikę urzeczywisiiuań.

W łoskie doświadczenia w tej dzie­
dzinie będą mogły posłużyć za wzór i 
tam gdzie dotąd mus stworzony tutaj 
przez sankcje nie był bodźcem do takiej 
pracy.

Leonard Kocicntfrto.

Słyny am erykański aktor film ow y „PU 
żeracz serc nr. 1 “  R obert T ay lor m e 
ożeni się  —  ja k  zapowiadano —  ze 
swa koleżan ka  po fachu  B a rb a rą  S ta n  
wyck. W vtw ó"n ia film ow a w które] 
T ay lo r p racu je  zobowiązała go do nie 
żenienia się przez siedem la t. Chodzi 
tu o in te re s : żonaty .g w iazd o r" je s t  

m niejszą a tra k c ją .

ł <■ ♦  <*‘t ♦  4

W P O Z N A N I U

„ S Ł O W O "
ra b y c  można w następujących  

punktach sprzedaży: 

przy Eplanadzie 
„ K in o teatrze  „ S ło ń ce "
M B ib ljo te cr Raczyńskich 
„ Muzeum W ielkopoiskiem  
„ H oteln B azar

vi s a vrs pałacu D iia ły jsr .ich  
(S ta ry  R ynek) 

przy ni. P ieraokiego 
„ B anku  Cukrow nictw a 

na ropni D ługiej i  P ó łw ie jsk ie j 
„ „ K ram arsk ie j i  Rynkow ej
„ „ M arsz. E ocha i  AL M a ra *  

Piłsudskiego 
„ „ P rz e cz re j i  A lei Marszałka

Pił-udskiego.



Paw ełek grał w jń fk ę  na ulicy i zbił 
szybę.

—  Ach ty łobuzin —  woła w łaściciel 
m ieszkał.m —  zapłacisz mi za to...

—  Ju ż  biegnę po pieniądze — woła 
Paw ełek i  bierze nogi za pas.

*  *  »

Jed en  z wrdawców w arszawskich 
ma dzżewięeioletnią córeczkę, dziecię 
tak nadm iernie w ybujałe, że pisu je 
wiersz*?, podobno naw et niezłe. Jeden 
z młodych kompozytorów, chcąc sobie 
z jednać papę —  wednwcę, napisał do 
takiego w ierszyka m u zjkę .

Dowiedziawszy się o tern, jeden z ak 
torów, znany kaw alarz, wy stosow ał do 
owego wydawcy następ u jący l is t :

„W ielce  Szanow ny r e n ie !  Ponie - 
waż słyszałem , że wszelkie płody du 
cha P a ń sk ie j rodziny wolno llustro 
w ać m uzyrznir, proszę Szanownego 
Pana., o od stao ierie  mi praw a uran- 
zyezuienia w szystkich Pańskich mó­
wek i wy#uówfk. Z poważaniem Ky 
6zard S tra u ss '* .

• *  •

Słynny , zm arły d yrektor teatrów  wio 
deńskich Jó z e f  Ju rn o , znany był z te­
go, że jak o  reżyser kreślił cale sceny 
autorom , ku ich przerażeniu. Gdy oze 
nil si<- z doskonałą aktorką H nnsi Nie 
=e i ta  w yjechała pewnego razu na dłu 
żsry czas na gościnne w ystępy, Jn rn o  
przyszedłszy pewnego dnia do kaw iar 
ui, powiedział z dum ą:

— W yobraźcie sobie, że dzisia j otrzy 
mnłem od H ansi dw unastostionieow y 
Ust...,

Poczem  zamyśliwszy się dodał:

—  In n a rzecz., że połowę z tego skre 
liłem.

^  W ipfJnin w ystsw iono niedawno 
nową sztukę s n u i  ń c  u sto  autora. P o­
wodzenie m niej niż śiednie.

Po prem jerze do aktorów , siedzą- 
c\eh w restau rac ji, pwtkchodfei stały  
byw alec teatralny , który nie był na 
prem ierze.

— No, ja k  tam Hytłor
—  Owszem, owsz' m....
—  A utora r jw o ł"w n !i?
—  Owszem.
—  Dużo razy 1
—  Raz. Do telefonu.

W ybr. W d .

Smśeszk!-uśmieszki
A riy  Jo rn so n , iofniezka zn.-ma ze 

„ woj eh wyczynów lotniczych w cnh ni
w ic, a w Polsce i z tego, że ma 

«łłe*gi ję z y a , w y s!a ).ta  w Iiondynie 
t, p roporre s , t ló r a  znowu zwróciła 
lia  nią oczy ca łe j A nglji.

A n g lja  ma za mało lotników . To 
je e t  fa k t . Niedawno powiedział o 
tem  w yraźnie m inister w ojny p. Ho­
rę  - B elislia . Jakkolw iek  fiekw entan  
c i 6zkoly pilotów otrzym ują v szelkie 
m ożliw e ułatw ienia i na wypadek 
zdania egzam inu z pilotażu osobno 10 
fu n tów , to jed nak ciągle brak kan­
dydatów , w stosunku do zapotrzebo 
W ania,

N atom iast kobiety nie są przyjm o­
wane i to oburza Amy Johnson. „To 
je s t  n-espraw iedliw e i n iem ąd re" —  
Woła ona. —  „D ziesiątki tysięcy zdro 
wycb, inteligentnych kobiet m ają  
prawo do bronienia swego k ra ju  i 
sw oich dzieci. Naród będzie szczę­
śliw y, w iediąc, że ma w odwodzie 
w ytresow ane młode p ilotk i, k tóre w 
odpow iedniej chw il', gdy sy tu ac ja  
będzie poważr.a mogą wylecieć w po­
w ie trz e "  —  w dosłownem tego słowa 
zaaczen iŁ

A nglicy  są jednak konserw atyw ni 
trudno im solne wyobrazić kobietę 

przy sterze sam olotu bombowego. 
W o jn a  powinna zostać rzemiosłem 
mężczyzn —  pow iadają.

N a to mówi Anrv Johnson , że la ­
ta ją ce  am azonki mogłyby' w lotnictwu" 
pełnić służbę san itarną , mogłyby obi8 
tyw-EC nowe maszyny, dokonywać 
zd jęć pozycyj nieprzy iaeielsk ith  z. 
pow ietrza, kształcić w k ra ju  nowych 
pilotów, napraw iać sam oloty, pełnić 
fu n k c je  rn d jo te leg rafistck  ‘ wykony­
wać zawód lotn iczek kom unikacy j­
nych.

Karykaturzw ści angielscy ju ż  malu­
ją  tę. naib ard zie j oblatow aną kobietę 
św iata, ja k o  generała lotn ictw a. Na 
obrazku ..g en era ł"  chce sobie uszmin- 
kow a'1 usta i zam iast Mówka do w „rg 
chw yta nabój karabinow y.

N arykatunsyści żartu ią ja k  zwykle, 
ale p. m in ister w ojny znacznie pow aż­
n ie j tra k iu ie  tę propozycję.

O rw artck, 21 października 1937 r . ’ O W O

M  U K G N T E N T  I  D E F E T Y S T A
W  swojej ostatniej podróży n a d f 

pogranicze mińskie, zajechałem 
tu i ówdzie, z tyin i owym zamie 
niłem trzy, albo więcej słów. 
Skierowałem też furmankę przed 
ganek pewnego dworu, budowlane 
go 300  lat temu przez biskupć 
Horaina. W e dworze tym zegar j 
kurantowy wydzwania do dziś 
dnia kwadranse i godziny tak czy 
sto i melodyjnie, jak  to za.pew ne 
czjmił w wieku XVIII. kiedy go j 
sprzedawał gdański majster. Ze-< 
gar* który ani razu nie byt w na­
prawie! W e dworze tym wisi por­
tret biskupa i w isi portret ostat­
niego z królów, Stanisława Augu­
sta. Stoją meble robione przez 
stolarzy dawniej, niż sto lat temu, 
Prowadzą kręte schody do poko­
jów gościnnych, wśród zakamar-J 
ków, skrytek, spiżarni i sklepia-1 
nych nisz. W e dworze tym p a - } 
trzą na gościa ze złoconych ram 
owalnych twarze pięknych kobiet, 
któreby dziś były tak stare, ja.k 
żadna z żyjących na świecie ko­
biet, starą być nie może, a ma­
lowane jeszcze za ich młodości i 
z uśmiechem na ustach.

Zajechałem wszakże przed ten 
dwór nic dla oglądania mebli i 
portretów, piwmic i zegara kuran­
towego. Chciałem się zobaczyć 
z gospodarczem. Dla własnej o- 
tuchy ze względów następujących:

Ktoś mi ze światłych urzędni­
ków wojewódzkmb powdedział o 
nim, tylko machnąwszy szeroko 
ręką: „Ach, to wieczny malkon­
tent".

Ktoś inny z wpływowych urzę­
dników powiatowych zaznaczył, 
ze spokojną rzeczowością: „To
jest szkodliwy typ defetysty".

Jeżeli aż tak baidzo —  pomy­
ślałem sobie —  to może ja  się 
przy nim okażę optymistą i zaczer­
pnę z tej wizyty trochę otuchy do 
dalszej wrędrów'ki po terenie, w 
któiym chciało mi się dotychczas 
tylko mówić: „E ch !" . . .

Istotnie, rozgrzeszam najinteli­
gentniejszych nawet urzędników' 
za ich opinję. Bo  trzeba mieć 
trochę czasu, żeby się zoriento­
wać o co takiemu malkontentowi, 
takiemu defetyście chodzi. Gdy 
s ię  go słucha przy abażurze naf­
towej lampy, czy to grzejąc ple­
cy przy staroświeckim piecu, czy 
mierząc parkiet obszernych ko­
m n a t, człowiek zatrzymuje 
nagle echo własnych kroków 
i zastanawia się: o czem
on mówi właściwie? —  W tedy 
trzeba sobie dopiero przypomnieć 
i uprzytomnić. Unaocznić i skry­
stalizować. Pamięć naturalnie w 
tym wypadku jest nam bardzo po­
mocna, o ile nie zawodzi, I do- 
p-ero, dopiero w następstwie po­
wie sie cicho- „Ach tak, no... na­
turalnie, w zasadzie ma pan ra­
cję .. ."

Przeważnie bowiem o zasady 
chodzi. Normalne, jasne, zd ro -  
wre i uczciwe, którcmi się w świe­
cie , burżujskiej" przeszłości na­
pawało od dziecka nietylko na le­
kcjach rcligic, ale w domu, w 
szkole (nawet tej rosy jskie j),  bo 
są one strasznie ogólne, strasz­
nie chrześcijańskie, strasznie s t a - ,  
re, oklepane, banalne, a tak zna­
ne, że przeciętny człowiek nie j 
uważa za swój obowdązek nawet 
o nich pamiętać. Są one jak ele­
mentarz, który się rzuciło w k a t , ’ 
idąc w świat, i o którym się rie 
wde, czy go mvszy zjadły, czy 
pająk oplótł pajęczyną —  gdzieś 
zapewne leży jeszcze...  żubr.

Otóż właśnie, przyjeżdża się z 
t. zwr szerokiego świata, turko­
cze 5 0  kilometrów furmanką, o 
późnym zmierzchu mówi sit?: 
„tprr".. na Kobiercu opadłych li­
ści dzikiego v ina. Najpierw wy­
chodzi na ganek pies. który szcze 
ka, a potem gospodarz, który za­
prasza. Konie idą do stajni, gość 
na herbatę. Wtedy zawiązuje się 
dyskusja. Jeżeli gość jest senny, 
albo w miarę nUinteligeniny, to 

| ziewając powie gospodarzowi- 
1 —  Ale też zaśniedziałe ma pan

pojęcia. —  Albo: no, no, a to
żubr z pana niepoprawni)'... He, 
h e !

A za oczami dopiero: „malkon- 
rent; szkodliwy defetysta". Cza­
sem zupełnie szczerze, bo ja k się 
przyjedzie z tego, a t. zw. sze­
rokiego świata, to znaczy z W a r­
szawy, czy chociażby Wilna, na 

I sam kres „kresów" pod Radosz- 
•kowicze, czy Olkowicze, nie po­

dobna się odiazu połapać, że mo­
gą kogoś jeszcze wzruszać zaga­
dnienia tak dalece nieaktualne, 
przełknięte i przetrawione.

Bo czentże jest dla ;akichś war­
szawskich bywalców- kawiarnia­
nych kwestja czystości wyborów-? 
Już tematem dla kiepskich dowci­
pów tylko. F ik c ja  samorządów, 
sekwestratorskie rekordy, samo- 
władztwo staiostowi, zakłamanie 
deklai-acyj politycznych, biurokra­
cja. urzędów! Rzeczy, z któremi 
się wszyscy tak osw-oili, że niko­
mu na myśl nie przyjdzie, żeby 
sobie z tego powodu wyrywać 
włosy. Conajwyżej temat godny 
pogody, albo o którym się pisze 
w gazetach, ale nikogo nie zain- 
teresowuje, na co się jeszcze obu­
rza, ale już.... ziewając.

A taki pan. który poray ostat­
ni bawił w Warszawde przed 15-tu 
laty, który do W ilna zajeżdża 
raz na rok, który zwarjował na 
punkcie honout ptacema podat­
ków w każdvm oznaczonym ter­
minie, siedzi pod samowarem i 
oburza się szczerze, że mu se- 
kwestrator zjawo, się z upomnie­
niem w' miesąic po zapłaconym 
podatku! —  Ha, ha, ha! Żubr! —  
Taki pan może naw-et pięścią stu­
knąć, aż dźw'ęknie cukiernica na 
stole, spowodti, że ciemny chłop 
płaci nieraz po dwa razy jeden : 
fen sam podatek! T ak  się umie 
zaperzyć i unieść. —  He— he! Nie 
bezoieczny malkontent.

Taki pan potrafi się unieść (wo 
wieś rost) na zebraniu sejmiko- 
wcm i powiedzieć: protestuję! je­
żeli starosta (Przepałkowski) żą­
da prócz 1'muzyuy, jeszcze dwóch 
dla siebie koni pod wierzch. Vcto! 
(Drugi S iciński).  —  Oooo!...  szko 
dliwy defetysta!

Jeżeli zaś zrobi gorzka uwagę o 
składkach na LO PP, albo zahie- 
rre glos wręcz przecswko urzęd­
niczemu bezprawiu. . toć to, pa­
nie, antyrańsfwowiec!

Siedoąc tedy pod samowarem, 
koizystam z oka/ji, że służąca, 
wyszła i pytam chicho.

—- Dlaczego pan jest taki zły?
—  Proszę pana. Studiowałem 

prawo na uniwersytecie petersbur 
skim Zapadły ’mi głęboko słowa 
uczonego i profesora mojego z 
prawa cywilnego, Ducernois, któ­
ry nas uczył: „...to tylko państ­
wo je s ‘ godne posiadać w-łasne 
pmwa, w' którem każdy obywatel 
tego swego prawa broni".

Taaaks.. .  —  były oczywiście 
czasy, kiedy tak uczono. Gdy 
się przypomni literaturę dawnej 
(zgniłej) Rosji, jakieś strzępy sa­
tyryczne Sałtykowa -  Szczedri-na 
(„Istorja adnowo g orod a") ,  czy 
z „Rewizora", czy chociażby opis 
poświęcenia parku miejskiego w 
„Miortwych duszach" Gegola, 
to witamy je  czasem, jak dobrych 
znajomych na „święcie konia w 
Mołodecznie".

Ale naturalnie, tak myśleć mogą 
tylko defetyści. Już ich widzimy 
na wylot:przesiąknięci w s c h o d o m  i 
barbaryzmem, ludzi, którzy po 
cichu wzdychają do „starach, do­
brych czasów ", to są ludzie nie- 
beznieczni.

Opowiadał mi kiedyś pewien 
Białorusin: Przed wojną wydawa­
li w Wilnie „Białoruską Niwę". 
Za carskich czasów dwa tylko 
razy byli skonfiskowani. Raz kon­

fiskatę uchylono. Drugi raz sad 
ją  zatwierdził, za ustęp brzmiący:

„W zbiera gniew narodu. Jak 
ten gniew spadnie w postaci pię­
ści, to... ot carskawo prawiticl- 
stw'a. mokraw-o miesta nie osta-  
nietsia"!

Za tak bezczelną enuncjację 
wobec samodzierżcy, redaktor od- 
pow iedzialny skazany został na...
2 tygodnie „pocziotnawo zaklu- 
czenja".

Przed rokiem pan ten bawił w 
miasteczku Kraśnem nad Uszą. 
Napisał notatkę do pewnego pi­
semka, z krytyką tamtejszej... . 
ajencji pocztowej. Numer pisenuca 
został skonfiskow-any! —  Peters­
burga im się zachciewa!.. .

• *  *

Niema nic cudowniejszego po­
nad żółte liście klonu. Spadają I 
nawet bez wiairu, wielkie wyci- 
naki przyrody i kładą się cicho, 
jak dywan u stóp. Stoimy na tem 
bursztynow-em podłożu na las pa- 
trzając. Las otoczony ochroną. 
Sosny w nim ciągnęły ku niebu 
swe konary pi zez 300  lat. Świer­
ki iak świątynie, dęby, jesiony, 
osiki. Patrzę na defetystę, któ­
ry jest ich właścicielem, a on za­
patrzył się w las (własny) i cze­
goś duma, Rurżuj... w tym lesie 
drzewa umierają śmiercią natu­
ralną.

Idziemy oglądać inne jego lasy, 
piekne, zagospodarowane. Oglą­
damy ruń na polach.

—  Niech pan spojrzy —  czy 
widział pan taką ruń na chłop­
skiej roli?! Teraz niech pan po­
wie, kto więcej wyprodukuje z 
hektara, ja  czy drobni rolnicy?
A czy pan myśli.że im ziemi brak? 
im kultury brak! Kulturę rolną, 
ale nie reformę rolną trzeba prze­
prowadzać. —  J a  ich znam swo­
ich chłopów —  sąsiadów i lttDię 
ich. Dobry naród. Trochę mi w 
lesie kradną, ależ wiadomo:

—  Kto «  lesie nie złodzmj, fot 
u chacie nie haspadar.

Naród jednak pojętny, gospo­
darny. Ufają mi, pomagam im, a 
prawdę rzekłszy nie mogę patrzeć 
na krzywdy, które im wyrządzają.

Defetysta i malkontent mieszka 
nad samą granicą sowiecką. T rzy ­
dzieści siedem lat orze swój grunt. 
Jego gospodarstwo jest wzorowre, 
produkuje maksimum, co dać mo­
że ziemia, łąka i las. Jest wzorem 
dla okolicznych rolników i szkołą 
pokazową. Niema długów. N:e za­
lega ani jednym groszem podatku 
do Skarbu Państwa. Płaci wszy­
stkie aaniny. Zarobione pieniądze 
wkłada w podniesienie kultury 
rolnej. Cieszy się zaufaniem i po­
wagą chłopów, ale.... malkonten­
tem jest, bo występuje w obronie 
praw samorządu, nie jedzie do 
llji dla zobaczenia komedyjk., o- 
degranej na rzecz „Ligi Kolonial­
nej" ,  nie idzie wi W ile jce  za po­
chodem „Święta Morza', nie pod­
pisuje depesz gratulacyjnych z 
powuatu, nie głosuje za każdym 
postulatem starosty, nie jest pre­
zesem, ani sekretarzem, ani skar­
bnikiem, ani żadną inną rzeczą 
organizacyj społecznych, defety- 
stą jest, psiakrew 1! bo me bierze 
udziału w „Świec a Konia" wr Mo- 
łodeczme, ani w' Dołhinowie, ani 
w Kurzeńcu!!!

Poprostu nieblagonadiożnyj.

J- M.

Znowu konfiskaty przez Sąd
uinane za fc-aizssadne

(Początek na str. 1-ej)
D zieci dow .adują się, ie  ich mm- Dobrze s*ę srało. Na rozprawie

.wyciel® i wychowawcy dcmoi stru.i* będziemy przeprowadzać d ow ód  
i s tra jk u ją  przeciw ko rządowi i pre- 
nijerowi za to, żp ich oskarżył o po­
pieranie komunizmu. Ja k ie ż  to wszy­
stko budujące w idow isko! Sgdzę, że 
można się w yrazić, że nauczyciele 
związkowi powołani do wychowania 
państwoweero dzieci, upraw iają wza- 
mian tego państwową dem oralizację 
dzieci. Czy nie m ieliśm y ra c ji , dzi­
w iąc się, że rząd, k tóry  wiedz ał (m k 
sam ośw iadczył), że „od dłuższego 
cz a su " Związek N auczycielstw a P ol­
skiego popiera i to leru je  idee komu­
nistyczne i  pacyfizm , nie w kroczył w 
całą  tę h isto rję .

JYalezyliśm y od dłuższego czasu 
ze Związkiem N auczycielstw a Polskie 
go, a  zarówno kom unikat w sprawie 
tego Związku p. prem jera, ja k  ten
s tra jk , anarehizn jący nasze życie p af i P rem jer Składkow ski oświadczył, 
stwowe u samych ?ego podstaw wska- rnusi załatw ić spraw ę bezrobocia.

prawdy.
Pozostałe argumenty brzmiały 

ja.k następuję:
. )  Nie w ykazuje żadnego progra­

mu, nie stw orzył żadnej koneepe.if 
n ietylko załatw ienia, a le  w prost 
przystąpienia do w szystkich sp ra ■ 
d la  Polski n a jw ażn ie jszych : a ) u k ra­
iń sk ie j, b) żydow skiej, c )  przelud­
nienia rolnego:

3 ) N ie stw orzył rządu opartego- 
o jed nolitą  mvśl, doktrynę, nie na 
rzuca swoim m inistrom  żadnej wspól­
n e j lin g .

K) W szystkie resorty, którem i K'"- 
ru je , d a ją  wyniki negatyw ne

W yliczm y niektóre dia przykładu: 
Ochrona pracy i  onieka społeczna.

żuje, ja k  dalece m ieliśm y ra r je . A le 
p otęp ia jąc związek, w skazując na 
niego, .iako na źródło anarch ii, to­
czące fundam enty pańs+wa i społe­
czeństwa, nie możemy ' i "  zgodzie na 
metody, k tóre rząd ostatn io  wobec 
tego związku zastosował.

Obowiązkiem rządu było zw aW ać 
rozpolitykow anie zawodowego Związ­
ku Nauczycielskiego. D latego też 
trzeba było się w ystrzegać pozorów 
zastępow ania jednego kierunku poli­
tycznego innym kieruni mm politycz­
nym. Rząd może powiedzieć związko­
wo: „nie p o u ty k u ie ie ", ale nie
może powiedzieć m u: ,,nte wolno wam 
politrkow ać tak , ja k  chce wasz za­
rząd, ale natom iast m usicie tak  po- 
lirykow sć ja k  tego chce rząd, czy 
tak  ja k  tego clice O z.on". N iestety , 
i  nom inacja p. M usioła na kom isarza, 
i dekla rac ia tegoż p. M usioła przez 
rad jo  i naw et końcowy nstęp enun- 
e ja o ji p. p rem jera, wszystko to  stw a­
rza sugestię, że członków związku 
ma się przerobie na członków Ozonu. 
S ą  to sugestje  bardzo niebezp; eezne, 
bo d a jące  broń w rękę przeć’wnika 
a k c ji rządowe;.

Trzeba było zrobić całkiem ina­
czej. P o  pierw sze trzeba było w kro­
czyć n ie w o sta tn ie j chwili, a  znacz­
n ie wcze.śnipj; no-drueie, trzeba byłe 
to  załatwił* oodezas w akacy j, a  n ie w 
początkach roku szkolnego; po-łrze- 
cie  trzeba b 'ł o  wyznaczyć ne kom i­
sarza jak iegoś wyższego urzędnika z 
m inisterstw a, k tó rj by zabezpieczył 
należyte funkcjonow anie związkowej 
p racy pedagogicznej, wydawniczo - 
pedagot czw c i sam onom ocow tj, a  p a ­
nom związkowcom ośw iadczył: „Mam 
obowiązek usunąć szkodliwe i antypan 
stwowe tendencje ze związku. P o  speł

Otóż nie została ona załatwiona, ja k  
kołw iek obok nas H itle r  zlikwidował 
uwoje 6 m iljonow  bezrobotnych. Na 
sza „pomoc zim ow a" skop jow ant zo­
sta ła  na n iem ieckie j ,AVinterh; l f e " ,  
ale tak  n ieum iejętnie, że ty lko  dc. po­
w iększenia, a nie um niejszenia bez­
robocia przyczynić się może,

W  resorcie ośw iaty również nic 
nie w skazuje na obecność program u. 
N ależy racze j wnioskować, że m ini­
sterstw o realizu je  fragm enty  progra­
mu panów studentów i pań studentek, 
oraz uczniów i uczenie szkół śred­
nich. T akie p ó jście  za przewodem 
młodzieży, może bve czasam i m e-y- 
torycznie słuszne, ale tem jaskraw ie j 
podkreśla bezprogramowość samego 
m inisterstw a.

, W  sprawie 7,NP en u n cja c ja  pre 
m jera p rzyznająca się, żc „od dłuż­
szego c z a su "  ten ZNP tolerow ał ko­
munizm, a  rząd pał rza} na to z okm - 
p ijsk ą  indolencją, b y ła  n a jja sk ra w ­
szym wyczynem sam okrytyki i samo- 
nskarzi lia W  końcu spraw ę z ZN P 
załatw iono w sposób bardzo nieprze­
m yślane.

W  resorcie  spraw  w ew nętrznych 
m m ”  'ozprężenie ad m in istrac ji, wo­
jewodów, będących udzielnym’ ksią­
żętam i, n a  własną rękę prowadzących 
p olitysn  zagraniczną.

D o tego resortu należy spraw y 
narodowościowe, N iem a tu  żadnego 
plusu, same minusy. R o z jątrzen ie  
najlo ia ln ie jszyeh  środowisk, karne 
k atastro fy . U siłow anie wprowadzenia 
now ej litu rgik i do Cerkwi praw osław­
n e j, będzie sta -o w iło  po w ieki w ie­
czne przykład, ja k  asymilować nie 
można i  nie trzeba  i  ja k  ludzie n ie­
dojrzali do rządzenia, mogą zaszko- 
a ić państwu. Zresztą óoradca praw-

nieniu tego swego ciężkiego obor iąz- I k o r , vs(or;, a prawogław11^ o  p. Su- 
ku ustąpię i  oddam spowrotem kierów  j w „ ięaieniU)

ja k o  krrm in alista  Jeszcze  napiszęnietw o w ręce osób o b iera ln y ch ". P o- 
czw arte, jednocześnie z przejęciem  
ageud centralnych, trzeba było prze­
ją ć  agendy prow ircjonałne. Po-p:.ąte 
—  ponieważ rząd w te j sprawie ma 
opin ję  publiczną z.a sobą, nie trze­
ba kom plikować sytuaeii cenzural- 
no -  kon fiskacy jn em i zarządzeniami.

Poprzednia, w dniu 7 paździer­
nika, została skontiskewana wia­
domość z telefonu, dziś już nic- 
aktulna, której konfiskatę Sąd tak­
że postanowił uchylić w całości.

W reszcie w dniu 10 październi­
ka zamieściliśmy artykuł „Płk. Koc 
i gen. Składko^ sk i" . Cenzura 
przystąpiła do niego w możliwie

arty ku ł pod tytu łem : „C ztery m iljony 
obyw ateli F z ecz y p °sP °ń tej  P o lsk ie j, 
a je ł e n  w łam yw acz".

W  resorcie obrony narodow ej nie- 
załatw iona spraw a m otoryzacji i wie­
le innych, o których zbyt ciężko je s t  
móww.

W  resorcie spraw  zagranicznych
stosunki u grupą państw  p arlam entar­
no - deni<ikrntvrznvrh zostały z"psu - 
te, a nie raw iazane, z państwami 
totalistyezr.em i zostały naw iązane, ale 
gruntowi ie zepsute, chociaż d la tych 
stosunków w łaśnie ponieśliśm y ofiary 
ogromne, bo z godności narodow ej 
(spraw a A bisynii przed L ig ą  N aro­
dów'). Celem pow str2vmania. prze­
śladowania ludność? polsk ie’ n a  flis

W swei podró/y po Niemczech książę Windsoru zwiedził kopalnie w Zaglę 
biu Ruhry. Na zdjęciu widzimy go w ubraniu robotniczem (trzeci od praw ej)

bezccrem onjalny SDOSÓb. M iano- 7 0 ętrtty zastosowane środki, któ-
w ala siebie współautorem oto 
zostawiła wszystko, co było po­
chw alą czy uznaniem płk. Koca i 
gen Składkowskiego, a skreśli­
ła całą tych osób krytykę. Nie na- 
sza w tem wina, że dziś równo­
waga tamtego artykułu będzie 
znowuż naruszona, że będąc zmu­
szeni przedrukować ustępy skon­
fiskowane, przedrukowujemy tyl­
ko zarzuty i nie powtarzamy po­
chwał, które skonfiskowane nie 
były.

A więc pisaliśmy o gen. Skła.d- 
kowskrm, że jest jedną z najsym­
patyczniejszych postaci obozu le- 
gjonow’ego, ale dow fódł, że nie 
jest  dobrym prenijerem.

Tu musimy zaznaczyć lojalnie, 
że konfiskata pierwszego naszego 
zarzutu została przez Sąd zatwier­
dzona. Chodziło o stosunek gen.
Składkowskiego do konstytucp.

re te j ludności zaJnm-ft ulgi, przynio 
sły  pogorszenie sy tu acji.

Celowo nie wspominam o resorcie  
rolnictw a.

Sm utny bilans. P an ie  G enerale! 
B yłeś Pan dzielnym żołnierzem. R az 
jeszcze, zasłużysz na powszechny sza­
cunek, gdy w yciągniesz konsekw encją 
z tych w yraźnych niepowodzeń!

Do W as się teraz zwracamy na­
si czytelnicy. Słow o jest  pismem 
ideow^rr,Słow o nie pobiera i n.e 
pobierało grosza z podatkowych 
pieniędzy, jak  to czynią inne g a­
zety Konfiskaty wyrządzają nam 
duże materjalne straty. Na pod- 
stawńe wyroków sądowych może­
my oświadczyć, że są bezzasa­
dne. Nie cofamy Się przed wałk^ 
Sto jąc  mocno na gruncie praw* i 
ust3wy, będziemy nadal wałczyć 
o to, aby Polska była lepiej, niż 
dotychczas rządzona i administro- 
v  a r ’
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2O kim. od Giion
SUKCESY POWSTAŃCÓW

na ws?ystkich frontach
SALAMANKA. Pat. Komunikat ełównej kw; tery woisk powstań- 

ir\ch donosi, że na fronc‘e astnryiskim powstańcy zajęli w ponie- 
dz'ałek 16 irTeiseowości. We wtorek posunęli się znacznie naprzód. 
Kolumny, operuiące z połudma, zajęty 'a Loma de Mones, Sierra 
de Torin oraz sześć innych miejscowości i znajdują się w odległości 
20 kim. od Gijon. j

jedna z kolumn, działaiąca na północo-wschód zajęła  wczora- 
Viltaviciosa i posuwa się zwycięsko naorzód, zajmując wzgórza i i  
osady m. in. Callega. |

Na odcinku środkowym oddziały powstańcze zmusiły m zeci- 
wnika do ucieczki i o sąęn ety  wzgórze Media.o oraz m. Sorriba.

Na froncie Leon wojska rządowe podoaliły m. Cancego.
Na froncie madryckim odparto Fczne ataki przeciwnika.
Na froncie aragońskim obustronna wymiana strzałów na wszy­

stkich odcinkach.
Odparto dwa ataki na m. Sillero, zadając przeciwnikowi ciężkie 

straty.

W A LEN CJA . Pat. Komunikat ofic alny donosi, że na froncie 
asturyisk;m woiska powstańcze nacierają na odcinku nadbrzeżnym, 
zmuszając wojska rządowe do wycofywania się z zajmowanych 
stanowisk.

Powstańcy zaięli pożycie pod Picosierra i Canciedo, przeanaiąc 
drogę Villaviciosa-Aguera. Gwałtowne walki toczyły się na wzgórzach 
Mones i Elrobledal. |

Na odcinku Ariondas przeciwnik zajął miejscowoścj Pesąuerin 
i el Cęmpo de Sanpedro. i

Na odciuku wschodn m powstańcy ostrzeliwali Caspe, wyrzą­
dzając liczne szkody. j

Na froncie południowym powstańcy atakowali m. Nueva Esoa- 
na na odcinku Velsequillo. Woiska rządowa stawiały skuteczny opór.

SALAMANKA. Pat. Komunikat rządowy, ogłoszony wczoraj 
wieczorem, donosi, że powstańcy zaięli mieiscowość Villaviciosa, po­
łożoną o 23 kim. na wschód od Gijon. Był to h. ważny punkt 
obronny wojsk rządowych.

Zatopiony statek angielski
W ALENCJA. Pat. Komunikat oficjalny głosi, że eskadry sarrn- 

otów powstańczych bombardowały wczora; Gijon, wvrządzaiąc wiele 
szkód. W czas 'e bombardowania portu Musel kolo Gijon zatopiony 
"ostał SLatek angielski „Reina“.

Czerwoni prowadzą już tylko
akcję niszczycielską

P A R Y Ż . P a t. K orespondent H »vasa na froncie A stu rj donosi, że 

w ojska rządowe ogarnął szał zniszczenia. W szystk ie m osty i  tunele o d ­

stęp u jące w ojska w y-adzaią w pow ietrze, r
Zdaje się m e ulegać w ątpliw ości, że o d lz ia łv  rządowe b r o n a  sir 

tylko przy pomocy tylnych straży, których zadaniem ost opóźnianie m ar 

szu przeciw nika, celem um ożliw ienia dzieła całk ow teg o  zn szczeń a.

Broń dla pow stać ów arabskie!!
LONDYN P a t. „D aily H erald 1 ‘ donosi, że władze b ry ty jsk ie  w 

P alestyn ie wpadły obecnie na trop organ izacji za jm u jące j się przem yca 

niem do Palestyny broni d la terorystów  arabskich .

O dkrycia dokonano przypadkowo dzięki czu jności o ficera  bry ty i 

skiego stacjonow anego przy dokach w H a iffie . Widząc ja k  ze statk u  wy 

ładowywano większą p a rt ję  cementu, o ficer powziął podejrzenie co do 

zaw artości ładunku. Nie m a jąc  jed nak praw a zarządzenia rew izji porożu 

m iał się z robotnikiem  zajętym  wyładunkiem. K ied y  następna p aka ce­

mentu zaw isła na dźwigu w powietrzu, przytrzym ująca ją  lin a  nagle roz 

lrź n iła  się i paka runęła, ro z b ija ją c  się, a  zam iast cementu wysypały rię 

z n ie j rewolwery i  duża ilość paczek z am unicją. <r'd b iorca ładunku, któ 

ry  byl obecny przy wyładowywaniu zdoła’  zbiec zagranicę. W ładze wy 

kry ły  jednak skąd przesyłka została w ysłana i  zdołano ustalić, że siedzi 

b a  te j organizacji zna jd u je  sie w S zw ajcar ji.
„D aily  H erald “  podkreśla, że broń w m niejszych ilościach wysyła 

na je s t  w dalszym ciągu do P alestyny z pewnego k ra ju  w południowej 
Europie. Pism o ponadto podaje, że według wiadomości uzyskanych przez 

wywiad b ry ty jsk i niedawne a k ty  subotazu i  napady w  P »lesty n i. są dzie 

łem nielicznej, ale dobrze uzbrojonej lo tn e j bandy. Członkowie te j baudj 

urządzają zasadzki na swe o fiary  i  natychm iast po dokonaniu zbrodni 

znikają , ud ając się do innej części k ra ju . Cała icn  ta k ty k a  w skazuje, że 

są  oni doskonale poinform owani, a  w kołach brytyjskich , istn ieć  m a wed 

ług pism a przekonanie, iż u trzym u ją oni ko n takt z ja k ą ś  zaufana osobą.

Przemówienie min. Kwiatkowskiego
(Początek na str. 1-e])

s y ji  zagadnienie rozbudowy źródeł e- , więeono dotychczas d efin ityw nie •

T Y L K O  D Z I Ś
CEN 4 1/4 LOSU -  .1 0  ZŁOTYCH

Kto j‘eszcze nie jest w posiadaniu szczęśliwego losu niech Spieszy do kolektury

ii
P K B S A p o S Z C Z E S C I A

WIELKA 44 W i l n o MICKIEWICZA 10

nerg ji m echanicznej i udostępnienie 
je j  w najszerszym  zakresie d la proce­
sów wytwórczych. Poraź pierw szy na 
w ielka skalę podejm uje się rozbudowę 
źródeł energetycznych w oparciu o 
w szystkie techniczne możliwości, t j .  
nietylko o węgiel kam ienny. "W roku 
bież. ogromny krok naprzód został w 
te j dziedzinie dokonany.

i K O M U N IK A C JA
. ^Na drugicm m iejscu w zakresie to a  

bót publicznych postawiono zagadnie - 
nin kom unikacyjne. Są  one w chw ili 
obecnej —  w ty u  okrigu  dopiero w la  
zie początkow ej —  a p rzed staw iają  za 
dania niezwykle rozległe. Idzie tu bo 
wiem r.ićtylko o rozbudowę dróg żełaz 
nycii i  b itych, ale również o uporząd 
kowanie i  aktyw izację sieci dróg wod­
nych.

N IE Ś M IA Ł E  P O ł Z Ą T K I JN IC JA T Y  
W Y  P R Y W A T N E J

Trzecim  elementem —  do rea lizac ji 
którego przyciągnięte zostały czynni-

okręg ,który je s t  obecnie i w dniach na.j 
bliższych przedmiotem naszego szcze­
gólnego zainteresow ania ?

Mogę ośw iadczyć, że n a  ten  okręg 
zaangażowano około 23 —  25 proc. z 
sumy globalnej, preliminowane^ na in  
w estycje  i  roboty publiczne w fc a łe j 
Polsce.

W reszcie w arto zaznaczam,że zwa-żkę 
o 63 proc. zaangażow anych sum o sta t 
nio wymienionych, w ypłacono po; a  o- 
kręgiem  centralnym  a to za d osiarczo  
no m a te r ja ty : żelazo, cem ent, Tury, 
przewodniki e l e k t ryc ne, maszyny i tp .

W  ten sposób około 9 —  10 proc. 
prelim inarza globalnego pozostało pra. 
wdopodobme w ręku ludności..central, 
nego okręgu.

J e s t  to zresztą  sunu bvn? jmnłieji n ie ­
m ała, gdyż w ynosząca około 5 0 ,—  5 5  
m iljonów  złotych. lj,

u uniiiii nimi-nm

TELEGRAMY
W ARSZAW A. Pat. Prezes rady* mi-i 

ki pryw atno - gospodarcze, szczególnie jj nłstrów Sław oj -  ; js  u mws 1̂ Pr l̂ i' 

z dzielnic zafhodn-m  to rozbudowa dniu wczorajszym senatora Hasbacha,

CZĘSTOCH OW A Pat. Sąd Ofcręgo-ł 
wy rozpoznawał spraw ę o czerw cow e

i pow ażcie napizod. antyżydowskie. P .zed sadem 23*
. . , , . letni Zygmunt Bąbczynski, oskarżony u

, Przyiuadow o zoomu* panowie p o c z ą ł^  ^  j ^  ,  d em o lo w an i
tki budówy fa b ry k i kauczuku Syntoty j skj epow ż y d o Jsk ic łi  Sąd ze względu na
czn»ge. fab ry kę  colulczy, zaczątki du popizednią karalność oskarżonego ska-l

szeregu produkcyj surowcowych. R eali 
■ zac ja  t(g o  programu posunęła się dość

i

Nadzieje Kom. Nieinterwencji odżyły
Włochy zgadzają sią na wycofanie 

ochotników

japanla I w o n y  i m  g a m o
buforowe

LONDYN. P at. Reuter donosi z PeKinu: D eklaracja japońska
0 charakterze póturzędowym pozwala przewidywać utworzenie 
państwa bulorowetęn w M orgolji w ew nętrznej pomiędzy Chutami 
połnocnemi a  M ongolią zewnętrzną. Książę T e-U an g , p rzenodca 
Mongołów w prow incji Czahar, krory ma byc naczelnikiem  nowe 
go państwa, zainstalow ał już sw ą kwaterę główną w Paihngm ia 
w połn. części prow incji Sui - Yuan. za jęte j niedawno przez Japon 
czyków.

Komunikaty z frontów
Dalekiego Wschodu

N A N K IN . P at. A gen cja  R eu tera  donosi: W czoraj popobidrun es­

kadry jap ońskie dokonały dwóch nalotów  na stolicę, bom bardując arse 

nał i lotnisko. Zbombardowane również zostały strategiczn® prnnkiy na 

odcinku Pukou.
Na froncie szanghajskim  toczą sie ciziś na północny zachód od T a 

szang zacięte walki, od których zależy prawdopodobnie los od unków Cza 

pei i K .angw an W ojska chińskie otrzym aw szy znaczne posiłki p-oy^api. 

ły  do manewru okrążającego z trzech  stron oddziały japońskie. Ze ź r ó ­

deł chińskich donoszą że postępy w ojsk japońskich zostały zatrzym ane 

przyczem Janończycy ponieśli znaczne btraty
P rz ed sta w cie l jap ońskich  kół w ojskow ych ocenia s tra ty  chińskie 

od chw ili rozpoczęcia kroków n ieprzy jacielsk ich  na sto tysięcy zabitych

1 takąż liczbę rannych.
W czora j w nocy 'dało sie chińskim  srmolorom wyśledził 4 ja ­

pońskie sam oloty .bom bardujące, w chw ili gdy po ukończeniu raidu w ra 

cały z pogaszonemi św iatłam i na lotnisko w Szanghaju. Chińskie samo 

loty, zgasiwszy również św iatła  sygnałowe, opuściły się lotem  ślizgowym 

na lotnisko i zrzuciły na ładu jące sam oloty japońskie dwie ciężkie bom ­

by 7 samolotów jap ońskich  uległo znArczeniu. L o tn icy  chińscy nie po 

niósłszy żadnych stra t, w znieśli się w pow ietrze i zniknęli w ciem nościach

Ks. Teh dziękuje arm.i iapofiskiei
T O K iO . P at A gencja  Dumci donosi: Naczelny wódz w ojsk mon­

golskich książę Teh przybył ze swym Bztabem do Paotou, m iasta  zdoby 

tego w ub. poniedziałek przez połączone oddziały japońsko ■ mongoiskie. 

Ks. Teh odwiedził dowódcę w ojsk japońskich, sk ład a jąc mu podziękowa 

nie „w imieniu rasy m ongolskiej za  wj Zwolenie praw nej i Se ju an , ojczyz 

ny Mongotow, epod jarzm a chńskego.*'

LONDYN Pat. Na dzisiejszem posie- 
u/.enm podkomitetu nieinterwencji nastą 
piła niespodzianka pod postacią nowej 
propozycji włoskiej. Włosi, którzy za- 
ięb w czoraj stanowisko wybitnie nega­
tywne najwidoczniej uznali, że nie nale­
ży przeciągać struny | n'e dawać Wiel­
kiej Brytanji i Francji do rąk atutów, 
umożliwiających obarczenie przede- 
wszysikiem W łochów odpowiedzialnoś­
cią za zerwanie układu nieinterwencji.

Ambasador Grandi wystąpił na wczo- 
rajszeni posiedzeniu z deklaracją, w 
której wysunął następującą propozycję:

1) rząd włoski gotów jest zgodzić 
się, aby międzynarodowa kom isja, któ. 
re j powierzone będzie podjęcie zarzą­
dzeń w celu ewakuacji oocych ochotni­
ków, oraz nadzór nad tą ew akuacją, 
została natychmiast mianowana i bez­
zwłocznie wysłana ao Hiszpanii, celem 
ustalenia dokładiiej liczby cudzoziem­
ców  walczących po obu stronach. W y ­
niki tych prac umożliwią postanowie­
nia w jaki sposób j w jakim stosunku ma 
nastąpić wycofanie;

2 ) rząd włosk*, ożywiony duchem 
kompromisu ( życzeniem znalezienia 
wspólnej płaszczyzny porozumonia, go­
tów jest z chwila, gdy kom itet bedzie w 
pofc-iwian u raportu kom isji, w ysłanej 
do Hiszpanji, również rozważyć, jaka 
jest najleosza i najbardziej celowa dro­
ga piaktycznego wykonania postano­
wień, p tzevi-lz:anych w a n . S planu 
b ry łv jsk v g i i powtórzonych w punkcie 
drugim deklaracji francuskiej z u b o g ­
iej soboK , to zn. —  zadecydować w fa­
łdę 1 chwali i w jaki sposób przyznane 
być mają prawa kom haiantói’. .

Ustępshv0 włoskie jest bardzo po 
ważne, o ile chodzi o przyszłość, nie u- 
suwa jednak całkowicie istnu-iących w 
danej cnw>li trudności. Nie ulega w ąt­

pliwości, że mianowanie komisji, które 
natychmiast wysłane być m ają do H Lz. 
panji, nastręczy wiefe trudności. Ponad 
*.o prace tych komfayj w terenie i na 
frontach niewątpliwie potrw ają kilka 
tygodni i w ten sposób gen. Franco zy­
skuje znowu na cza».e co  do dalszego 
kontynuowania obecnej kampanji. Dal­
sza akcja  nieinterwencji będzie więc 
joiegała obecnie na tem, że przedwszy 
itk'em, jako pierwsze posunięcie nasrą. 

pi t.zw. symboliczne w ycoianie pewnej 
ilości ochotnikow pn każdej stronie.

Mowa jest o  w jcoraniu po każdej 
stronie dwóch tysięcy ochotp"iOw. W y­
cofanie ich wykonane byłoby pod kon- 
irolą organów komiietu i na starkach 
udzielonych do dyspozycji na ten cel 
przez państwa w ramach kompe*encji 

I komitetu. Po . symbolicznem wycofaniu 
rozpoczęłyby swą pracę komisje wysia­
ne do H szpanjJ w myśl 1-go punktu
oropozycji włoskiej. Obie te  "praw y:

1 symboliczne wycofanie oraz organiza ■ 
cja kom 'sji przedyskutowane j załatw io- 

tne bvć m ają na pkątkowem piosiedzeniu.
W  razie dojścia w piątek do por >zu. 

mienia w tych soraw ach nastąpi bez­
zwłoczne zwrócenie się do obu rządów 
w Hiszpanji, przedstawienie im posta­
nowień komitetu z prośbą o  zajecie sta­
nowiska co do obu tych propozycyj,

W  brytyjskich kołach utrzvmntą zre­
sztą żę zmianę stanowiska W łoch za w 
dz’‘eczac należy naciskowi kanclerza Hi­
tlera, który zakomunikować miał w czo. 
rai Mussolmiemu, że nie irmze sie zgo- 

idzić no taktykę włoska w kwestii hisz­
pańskie'. Zmiana stanowiska W ioch, 

i która stała się znana w Londynie mię- 
! dzy 4 - tą  a 5 - ta  po południu, wpłj nę. 
sa odrazu na tranzakcje pozagiełdową, 
powodując zwyżkę kursów.

ż c j i now oezjsnej huty i  kopalnie ru ­
dy „in sta tu  naactndi“  i tp. obok już 
daw niej zbudowanych, a obecnie rozbu 
dowanyrh w ytw órni surowców ściśle 
cheraicznych.

<'xwartym olanioriti-m, to  wytw ór­
czość wyrobów gotowych, nieraz wyro 
bćw precyzy jnych , m ających  w pierw  
szyrn rrędzie na ’ du w ypieranie z P ol 
ski prym ityw nych m ii oj) produkcji.D o

z.ał go na 6 miesięcy ywięzienia bez za^ 
wieszenia.

W ARSZAW A Pat. Rozporządzeniem 
z dnia 16 października 1937 roku mini­
ster sprawiedliwości jwstanowii utw o­
rzyć powiatowy wydział hipoteczny 
przy sądzie grodzkim we Włodzimie-i 
rzu w okręgu sądu okręgow ego w  Luc-, 
ku. Do archiwum hipotecznego prrv są. 
dzic grodzkim we Wlcdzimierzu prze-* 
niesione zostaną księgi hipoteczne doty*

j te j grupy np. nnleżrć będ-ie  w ylw ór-1 czące wszystkich nieruchomości mie.i-i 
l i i i *  o b cib iarek , w ytw órnia silników , skieb i nieruchomości wie'sk cli o ob- 

w ytw órnia ap.trató / e iek trotach nic* - .  ssauze nie przew yższającym  50 hekta-l
‘ rów, położonych w \okręgu, tegoż sąduj 

grodzkiego. ;*/
nych etc.
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W reszcie chcę panom podać do wis

GDYNIA Pal. Ze statk irt„D ar PomO^ 
rza“, który w niedzielę opuścił asB-l 
blankę, nadeszia ido dw ekcji Szkoły*

, . . . . . . .  • Ł f  ' Morskiej w Gdym depesza, domoszącaidomosci kuica in teresu jących  c y fr  o - . .  J ,  , j
■ze w pon'edzialek o godz. lo -e j statek

raz ie fo rm acy j, zastrzegł ją c  się, że do 
tycząc o k ra s i bieżącego, aą one tylko 
y. przybliżeniu ścisłe.

Tuk w ięc, ak c ja  inw estycy jna je s t  w 
roku bieżącym prowadzona na dość 
dużą skalę, wbrsw ogólnie u ta rte j o - 
p in ji.

,Dar Pom orza" znajdował się w pozy-*
cji geograficznej 32 stopnie 40  minut sza
rokości północnej i 11 stopni długości
z a c h o d n i e j

Na statku wszystko w porządku. * W it
try wieją zmienne. W  Casablance „Dar1

I Pom orza" zwiedzili nńescowf dziennika-*
l" t'. , t rze, którzy byli przyjmowani przez ka-J
Jc z ch  11zie o stronę finansow a, to , ,, . ,  • • •
. . . , 'P i t a n a  s ta tk u  M a c i e j e w i c z a .

glówr.n ake^a opiera się na trzech Ł  , , ,  . . . .
, ,  ,  ■ • , ,r | BIAŁA PODLASKA Pat. W  ostatiwćn.czynnikach Inw estycje i roboty pubu I , ,

. . 'm .esiącac.i zaobserwować m ozra w  b*a,
czne realizowane są w bpa»Cih: ,ej powstawanie nowych plaC( ,weU han ,

o sumy b a n c io w e  w budźetai-u re ;j|0WyC;, polskich. Otwarto dwa polskie
sortów cywilnych łącznie z b u d ż etem )-'- '—  -  — *---------* ------•— ; ---------

Kronika śmierci w Sowietach
M O SK W A . P at. E irżąca  kronika 

procesów i wyroków śm ierci, według 
wiaaomości, dochodzących do kores - 
oondentow z3<nrarucznych, przedstaw ia 
się następująco 

Sp ecialne kolegium najw yższego są 
du republiki karelsk ie j w mieście Ołoń 
cu skazaro 9-ciu członków aruysowiec- j 
k ie j szkodniczej organizacji praw ico - 
wej, dążącej do rozbicia kołchozów i 
do obalenia władzy sow ieckiej na karę 
śm ierci przez rozstrzelanie. W yrok 
je s t  bezapelacyjny. j

Przewód sądowy ustalił, iż w T ezu lta ' 
cie działalności te j  organizacji uro- j 
dzajnose w szeregu kołchozach w re jo  
nie ołonieckim spadła z 9.2 ctn. do 5,8 , 
cnt.. w skutek czego spadły również i 
zarobki kołchoźników.

D yrektor państwowego urzędu zbo­
żowego i bawełnianego w Taszanzia 
skazany został na karę śm ierci za 
szkodnictwo. W  M arach (Turkm e - 
n ia) toczy się obecnie proces dyrekto-

! ra  państwowego urzędu zbożowego 
,,Zagotzifcrno“  i kierow nika te ch n icz ­
nego, oskarżonych o szkodnictwo. I 

W  re jon ie  kalim ńskim  w T u rkm eji 
władze p arty jn e  i państwowe, ja k  do 
nosi „Turkm eńska Is k r a “ , sp rzy ja ją  
wszelkiego rodzaju wrogom ludu, któ 
rzy operu ją głównie w kołchozach.

W  U zbekistanie toczą się obecnie 
I dwa procesy p olityczne, w M ardzela

nie proces kontrrew olucyjnej organiza 
c ji  burżuazyjno - n acjonalistycznej, 
k tó ra  prow adziła a k c ję  szkodniczą w 
kołchozach.

W  Strach an ie  toczy się proces 6 fun 
kcjonarju szy  państwowych urzędu zho 
żowego „Zagotzierno“ , oskarżonych o 
szkodnictwo. N a ław ie podsądnych 
zna jd u je  się dyrektor tego urzędu No 
sow.

W  K otow ie (obwó 1 stalingradzki) 
toczy się proces organ izacji kontrrew o 
lu cy jn e j, prow adzącej akcje szkcdiu - 
czą w gospodarce hodow lanej.

W  Chołmogor?' ‘m sowchozie zarodo 
wym (obwód archangielski) m ającym  
znaczenie wszechz wiązkowe, organy 
N K W D  w ykryły organizację  k o n trre - 
w oulcyjną, k tó ra  prow adziła akcję  
szkodniczą. P ięciu  członków te j orga­
n izacji, na czele z dyrektorem  sow - 
chozu, aresztow ano i oddano pod sąd. 
P roces rozpoczął się w dniu w czoraj - 
szym. O rganizacja  ta  zm ierzała do wy 
wołania niezadowolenia wśród robotni 
ków sowchozu z władzy sow ieckiej.

Z 7-miu członków trockistow sko - 
bucharinow skiej organ izacji i zkodni - 
czej, k tóra działała w naństw ow y"h n- 
r  ędach zbożo-wych obwodu odcski“go. 
dwóch zostało skazanych na karę  śmier 
ci przez rozstrzelaniu, a  pięciu n a  k a  
ry  w ięzienia od 3 do 15 la t. W yrok 
je s t  bezapelacyjny,

funduszu pracy.
O -Tury zaw arte w ustaw ie o inwe- 

stye.ja-M Państwowych,
O sumy przyznane w ustaw ie o fun 

duszu obrony narodow ej.
Z a iry k a ją  się one globalnie kw otą 

prelim inow aną na rok 1933/39 w wy

sklepy z gotowemi ubraniami, kilka spo^ 
żywczych i kilkanaście owocarni. Z a-, 
kladane są  one przez kupców ,z poznańj 
skiego.

BU K A RESZT Pat. W  najbi'ższy piąu, 
tek oczekiwany jest przyjazd d>o Buka-* 
resztu delegacji polskiego komitetu' poU 
sfzo -  rumuńskiego porozumienia praw-1' j . t m m u  'łłCHia i i -* -*■ <J\J yt ty j  > . . .  . . .  , . . |

, , . , t i i 'niczego. Komitet rumuński tego porcM
sokosci okrągto f»10 mtĘonow z ło ty ch ., zumlcn, i  przygot0 wuje s e n f e ^ e  p r z -

N ależy jed nak p am ięta*, r.e poza ję Cje prawnikom polskim, którzy zw ie j 
tym prelim inarzem  zna jd u ją  się w c a le . dzą Bukareszt, Jasoy i Czermowce, przyj 
poważn° inw estycje oparte o inne, sa- której to sposobności członkowie deie- 
moistne źińdła finansow e. T ak więc gacji poiskiej wygłoszą odezjiły z d£e-* 
np. absorbowane są  r ?  te  cele fund u - . dżiny ustawodawstwa w '>o;sce,
sze samorządowa i krouyty uzyskiwa­
ne be/pairedn.o przez samorządy. Po 
dobnie w ygląda a k c ja  inw estycyjna 
skom ercjaii zowanycl przedsiębiorstw  
państwowych. Ilowi T ż , poza wymienio 
ną kw otą, znajd i je  się budowa kolei

CZERNIOW CE Pat. Prasa p od aje j 
że w zakładach w *Tokilesztacli wybuchł, 
bunt, znajdujących się tam cliorycli na, 
trąd, wywołany tern że zarząd zakładu, 
chciał jednego z chorych zdradzającegoi 
objaw y obłędu, przenieść do zakiadui 
dla umysłowo chorych. Pozostali trędo-

Śląsk  —  Gdvm a i sz.oreg robót k rtd y  , waj j  zaprotestowali przeciwko temu za* 
towanych (np. obwałowań.e "Wisły i rządzeniu, demolując urządzenia za- 
niektóre roboty drogow e), oraz j.nweS-" kładu i podkładając ogień. Dopiero sil-* 
tv c je  oparte o zamrożenie zagraniczne ne oddziały policji przywróciły porrą- 
i ‘ kredyty towarowo - rzeczowe z pozy Je k ' Przyczepi przy rewizji znaleziono rt

" I  j-, Vi rt*ri . . . "  a I j*  h i*  m n I m a i  1-  i -A  — — —. .  a

czki fran cu sk  ei.
W reszcie można zaznaczyć, że w ro 

ku bież. p rzejaw iły  się poraź pierwszy

i chorych wiele broni palnej, która nie 
wiadomo w jaki sposób dostała się dg 
kolonji trędowatych.

po kryzysie s iln ie j w ysiłki in w esty c ji 
ne podejm ow ane całkow cie z in c ja ty  - 
wy pryw atnej.

W artość w szystkich tycn inw esty - 
c y j w loku  1937, publicznych i pryw at

TA JEM M CZA  LIGA W EW N ĘTP7N A  
DEZORGANIZOWAŁA EMIGRACJA 

RO SYJSK Ą

PARYŻ Pat. Jak  donosi „Le .Matuj”,
nycb, przekroczy napew^o w Polsce «  czasie ostatnich rewizyj. przeprawa- 

. dzonych w związku ze zniknięcem  gen.
mdjand złoty-h M llkra władze śledcze zebrały n ez-

Gdyby powrocie do sumy wyr nenio wy,(.£ jr te r^ lI]ace materjr.ły, dotvczą- 
n e j uprzednio t j .  op arte j o budżet i ce działalność; na terenie Francji ta jne j 
dwie ustaw y inw estycy ino —  a preli - organizacji zagranicznej o dość zapad, 
m inow anej w ysokości 610 m iljonów  zł. kowym charakterze, 
to  stw ierdzam , że do dnia 13 paździor- | W  związku z rew elacjaw i dziennika

nika br. uruchomiono przez skarb pra , Lz  L iberte" ; em igracyjnych dziermi-
. . ków rosyjskich antysowieckich, twfer-

wie 8^ P r0^; •] surńy- . , 'dzeniu „M atm " dotvczą prawdopodob-
ta k ą  część te j sum y globalnej pos - organizacji, zwanej ligą wewnętrz-

nn iM r-!H H liiitł!łli!ir .liURMIlHPSIIPIIIł " 4  ktor^ D"acu,e <łddawna w tajenr- 
ł . . , i  . a , , , ' i  m cy w łonie emigracji rosyjskiej t pozo.

_  _  _  _  .  _  _  .  _ .  | sta jąc w związku z władzami G P-U„
Dr Da 4 .  Ł L , D U W  1 t  m stara przez sv/oich ludzi opanować
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, wszystkie poważn‘t js z c  antysowżecWe

„arzadów moczowych organizacje em igracyjne rosyjskie. „Le
_  _  . . .  „  r  _  • i  M ati»" twierdzi, że wśród do!<umentó\v,
P  PT W  r O t l ł  wykrytych przez władze ś‘cdcze, figu-

W ileńska 28 m. 3, teł. 277, 9— 1 i 5—8. ru ją cało listy n ezwvkV intere*ouące, a
zaw ierające soisy agentów tych tajnych 
stowarzyszeń
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Balet Cieplińskiego
W  pewnej chwili m  scenę -wnoszą ‘ przyszłość. T o lacy  są twórcami pol- 

kw ia 'y . Pulilic/.aośc b ije  brawo i *V  m azurka, poloneza i wcale nic- 
kttrty.ua sp ad ając zahacza o w ielką, zrezygnowali ze swych tanecznych 
ió łlą  «Ury >.ant r zgina inc bru tal- talentów , któreiui ich  natu ra hojnie 
nie lat do ziemi. K 'lk a  podsko- obdarzyła.
ków i --‘owa kw iatu, który n . d a je  [ IV przeszłości był żywioł, narl-
t a  wyg-nnę, pręży się, od cinając m iar. Dziś ludowy taniec musi iść 
ciężką m aterję. Jeszczp raz przreho- J podnosząc się do głębszych konipnzy 
dzą na scenę chryzantemy i je s t  dru- r y j .  A by rywalizować z iniiemi tan ­
ga, ’a ,biała, szcrok.m  ruchem eami, musi nadniiar m ateriału , który
odpycKa jąca  noc i  przestrzeń. j w nim tkwi podnieść jakościow o

Cóż dziwnego, że kw .aty, które j chodzi o to, aby trzym ając się
atały za kulisami i śledziły za u r l  -  zasadniczej lin.jij narodow ej osno- 
c*-m, juden zółl jo ta  w jo te  ja k  su- wy> uronjg n ; c z f ej  lin ji, a tyiko 
knia H iyniew icktej nrugi biały ii 1 i v, tórnie wzbogacić światłem i li-
subm a Buczyńskiej, zechciały p o w tó -j nj ami_ K w iat by} prosty m iał listk i 
rzyć to, co widziały i zam iast =tać nflnvnic w ycięte M u si teraz dostać
cichutko w don ciuli, 
przypa ików, które n 
aby też za i^ iez ić?

skorzystały z 
nie przyszły,

ząbki, iść n ic  zmienia iąc zasadnicze­
go planu, ja k  wszystkie organizm y
na ii rższe ja k ieś  piętro. Ja k ą ż  roz-

Z astanaw Lm  się nad dwoma wal- j k( ^  wi<Jzio^  j ak w swych
c a m i,"  rac tej iw i  dnienia tancerka- k reacjach  ł  fryniew iecka h a ftu je , ze-
rm, z Których k o d a  ma s łó j styl, Swo- braw
ją  sztukę, swoje. przezywania, 
swój wreszcie kącik w śli< znej świą­
tyni T rpsychory, r.a którą to św ią­
tynię leżdżąc po świecie z mistrzem 
Cieplińskim , św iat cały  rozszerzają 

Los i co gna po świecie i nic mogą 
Usiedzieć. c h o ć  Sztokholm  wszystko 
robi, a n i u li -y trzym ać, potem B u­
da pesz* czv W arszaw a, czy R .o  de 
Ja n e iro  c/v t£ tn inne m iasto, bo 
każda ze skóra w ysila Me, aby ten 
b a let p c ls t i  zatrzym ać, do zienn przy- 
gwoździfi.

P o w i-Jz ia 'b .1 rn, że Jad w iga H ry- 
liiewicka (n*jiiĄ=«a Redutów ka) je s t  
błysk'-- u. p -orni niem św iatła, roz- 
darciem  nieba, jak  to robi błyskaw i­
ca, zaś Ziuta Buczwńska, kondensa­
c j ą ,  uiEaroucj-i, walką z przestrze­
n ią  o byt v  br\ 'e. Pierw sza ma an­
tenatów  n im presjonistów , draga 
gru ntu je  w teni, co chciał robić i ro ­
b ił Sezam ie lub Picasso.

Że jedna d ajac w alc, daie eterycz­
ne pu lsacje  i że walczy, aby noc nie 
zgasiła czarodziejsko wylęgłego świa­
tła , to fa k t. Tańczy i widać, że 
to były same flu idy , skoro je s t  ten 1 
koniec, ta kadencja, w yglądająca ja k  j 
jednem  tchem ivi ladowu.iaea się ele­
ktrycznie b a teria  le jd e jska . Druga 
p raeu ic ro/machein, widać, że prze­
strzeli samą odsuwa od siebie, że 
m iejsce, k torc w alcząc z trzem a wy­
miaram i dla siebie zdobywa, je s t  na 
to. ab i m iała pra ń o ją  sama wy­
pełnić,

szy na w eselach, dożynkach, ja r ­
m arkach całe kosze spostrzeż.eu. Z 
tego lepi Ciepliński w gen jalny spo­
sób inwenom, cho; by tę, k tó rą  w -  
dzicliśmy, kiedy w tańcu panna młoda 
kręci się ja k  bnezek, a  ręce partnera 
n ak ręca jąc  ten bąezek nie w ypadają 
z tempa, a przem iłą robotę rysu ją , 
wiążąc ją  z tem, co je s t  zasadnicze i 
niezmienne i co nogi mocno trzym ają, 
czu jąc pod sobą, świętą ziemię, to 
_,est podstawowy grunt.

W  tym tr o ja k u  znowu ileż inwen­
c ji, w tvm chłopie - Dynozyzosie, k tó ­
ry na ehwilę nie pozwala, aby p a rt­
nerki popsuły Hnję naiw nością, 
jaka była w Tebach. Jak żeż  on jc  
ślicznie odpycha, aby się przebudzi­
ły, jakżeż czaru jąco  gn landę z nich 
rozw ija, znowu w masę am forfn ą ścią 
ga i wszystko, aby je  tylko przrko 
nać, że na firn  święcie n a jp ięk n ie j­
szą rzeoz.ą jest płomień.

Chopin utrw alał kom pozycje sy­
p iąc nuty na papier. Cóż ma Cieplni 
ski robić, którv od lat św iaty całe 
polskiego tańca odnaw iając przokom- 
ponown je na balet i który  eo n ajw y­
żej musi zaufać, że nie papier a po­
w ietrze samo przeniesie w idące po­
kolenia to wszystko, co się urodziło, 
ja k  B ija sz  cudotwórczo na lecą­
cym płaszczu.

M iałem  w czoraj w yraźne widzenie, 
że w te j cliw ili pokolenie przekazuje

Od p. M. Nowickiego, członka 
dwie D a n ie c  z sz y n e la m i)  za- ( Wydziału Spraw Sędziowskich

taniec prosty, którego ju ż praw ie r ie 
ma, tym  najm łodszym , ale w ton spo­
sób, aby się nie zwalił w przepaść.

Wychodząc z teatru  wziąłem 
oczyma b łęk itny aksam it, tło  d la no­
cy. K ilk a  metrów kw adratowych sce 
ny w „ L u tn i" , upić może r.asze 
oczy. Z> oczami w parze idzie też słu­
chanie. B y ła  naw et chw ila, kiedy 
blachy
częły rosnąć, ślizgać sie po podłodze, 
brać z ziemi łoskot i w ruchu, ja k  
pocisk w kierunku nieba urodziły 
grzm oty.

M otyw od początku św iata, piorun 
i groza, zostały tu nagle przez kom­
pozycję niewiadomo czyją , może S ło ­
wackiego, może W yspiańskiego w 
Tfr: niewieck e j, która s ta je  się me- 
i ju ia  podniosionera do apogeum.

M atem atycznie, z taką  samą logi 
kn. rzeczy p racu je  Buczyńska, kiedy 
się s ta je  medjum, w k tó re j zaklęta 
je s t  robotnica, Nieustępliw a, zażarta 
walka, zakończona je s t  tą  ręką bez­
silną, zmęczoną, opadaiącą. Ordon- 
ka sw oje zrobiła pokazując Buczyń­
skie j ja k  trag cd ję  w iszącą, ja k  miecz 
Dam oklesa, chw ycić i ujaw nic, dobrą 
rodząc kadencję. Na drugim biegunie 
te j w alki, życia na śm ierć, gdy się 
chce przełam ać praw a św iata m ate­
r ii, je s t  m arsyl irnka H ryniew ieckiej. 
Zaczyna się też od impasu na zio- 
mi. Jd ąc  wzwyż nie opadając koń­
czy się  patosem , czcmś, ja k  posąg wol 
ności w Nowym Yorku.

B a le t Cieplińskiego je s t  wszech­
światowy. J a k  p tak  w yleciał z tej, 
k la tk i, k tó ra  nazywa się ściśle jszą 
ojczyzną. «Cóż dziwić s.ię, że yłiry- 
zantemy nic chcą w donicach spoko: 
nie siedzieć. N aw et cienie, które 
wezora.i oglądaliśm y, cienie tańczą­
cych na. szafirze kotar, m iały denio- 
nizmpotrojone.i czarnej natury, która 
zaczęła niespokojnie la tać, widząc, 
że tyle św iatła człowiek przez ogień 
wnętrza może w yarzesać w swoi. na­
turze, niby cielesnej, a w rezultacie 
duchowej.

B y ł czarny myśliwy', by ł jego  or­
szak. za każdymi chejrosyfonem  o- 
gnia, za każdą p rotu berancją , każdym 
rozkw itającym  kw irtem  tańca, prze­
padający', n ie  wiem czy w s i ą k a j ą c y  

w podłogę, czy w ścianę.
M ieczysław  Limanowski

W terenie i na ' oracis
Zliczenie i chamstwo

panoszą się na boiskach piłkarskich
List p. M. Nowickiego

ZAPASY W  B IO C IE

W  takim  wieczorze

Opieka zamknięta
i .k  wczoraj- W  < *«“ '»  *  , # « < * « *  u id a n :  nakładem „Polityki"

Okr. Zw. Piłki Nożnej otrzymaliś­
my następu iący list.

W  związku ze spraw ozda­
niem z meczu piłkarskiego po­
między W K S Śmigły a  K P W  
O gnisko o  m istrzostw o klasy A, 
odbytymi w  dniu 17.X  b .r. i u- 
r.iieszczonem w  poczytnem p iś­
mie W .P . z dnia 18.X  r.b . mam 
zaszczyt, jak o  sędzia główmy 
tęg o  meczu zakomunikować, 
że m ecz ten nie był meczem 
s*x>rtawym pomiędzy dwoma 
klubrm i, lecz meczem pora ­
chunków osobistych pomiędzy 
wielu graczam i.

W  m ej w ieloletniej pracy w 
wielu gałęziach sportu, nie spot 
kałem sie dotychczas z tak  ra- 
żacem i objaw am i braku kultu­
ry i poczucia godności osobi- 
ste«, jak to  zaobserw ow ałem  
u niektórych zawodników cego 
meczu.

W inien w to  przedew szyst- 
kiem w kroczyć W ydział G ier i 
D y scypliny, oraz Kierownictw o 
Klubów, gdyż objaw y zdzicze­
nia, napaści na sędziów, a na- 
w el wypadki nożownictwa cz ę ­
sto pcy\* tarza jące  się na b o is­
kach oiłkarskich w innych dziel 
nicach kraiu, jak to  donosi 
pra*a ostatnich dni —  m ogą 
rvchło w kroczyć na nasze b o i­
ska piłkarskie

Uważam, ze nie tedy droga 
do podniesienia w ad ości spor­
towych ’ w ychow aw czych g ra ­
czy w piłce nożnej. Pogróżki, 
jrk ie  s 'b ie  w zajem nie rozdzie­
lali n ^ zczeg ó ln i gracze —  m o­
gą doprowacizić do pożałow a-

w y -

■U

nta godnych ekscesów  
padków,

P if  m a  i sportowa gra zale 
ży w całości od sam ych g ra ­
czy, le ' z  nie od osoby sędzie­
go. M usze przyznać, że jed y ­
nym błedem z  m ojei strony by ­
ło wyrażenie zgody na sędzio­
w anie tego meczu, ja k  row - 
nież powinienem był graczy j 
brutalnych i żle w ychowanych f  
usu vać natychm iast z boiska. 

Proszę przy jąć i t.d.
Nowicki M ieczysław  

-< \  Członek W ydziału Spraw 
Sędziow skich O .Z.P.N .

Jak bardzo są aktualne uwagi p. 
Now ickiego, o tem świadczy wia ! 
domość, podana wczoraj przez pi ■ 
swa małopolskie. Podajemy j ą Ybez 
zmian:

T R U P  NA BO ISK U
Przemyśl. W czora j odbył się 

w Medyce mecz o mistrzostwo 
klasy C pomiędzy Naprzodem z 
Przemyśla a drużyną W eselką  z 
Medyki, przyczem był to debiut 
drużyny Medyki na terenie podo- 
kręgu przemyskiego.

Niestety, wr czasie zawodów 
doszło do niesłychanego w  dzie­
jach sportu polskiego wypadku, 
gdy w pierwszej połowie, kiedy 
Naprzód strzelił bramkę i uzy­
skał prowadzenie, wpadła na boi­
sko publiczność i pobiła graczy 
przemyskich. W  bójce został prze 
bity nożem członek Naprzodu Gwi 
ner, który zmarł na miejscu

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że obok władz policy j­
nych, kfóre sprawą tą się zajmą, 
podokręg przemyski zamienię 
wszystkie boiska, dla drużyny me­
dyckiej, która w ten sposób za­
debiutowała w  rozgrywkach o 
mistrzostwo.

Już ci Amerykanie są niewyczprpanj 
w Domysłach. Dla zdohycia publiczno­
ści wpadają na coraz to nowe idee. —  
Obecnie wprowadzili zapasy atletów 
( oczywiście zawodow ców) w biocie. 
Jak to wygląda —  przedstawia naszą 
zdjęcie.

TURNIEJ PIŁKARSKI O M iSTR /O ST- 
W O SZKÓŁ SREDNłCH

ŁÓDŹ. Rat. VV Łodzj zorganizowa­
ny zo^tai po raz pierwszy tu rr:ej pkkar 
'•ki o  mistrzostwo szkól średnim Naj­
l e p s z y  poziom wykapała Sfekoła I ol 
Rkiej Macierzy Szkolnej z Kcm tzek 
ora. G'mn. Reymonta.

JU G O SŁA W JA  —  W IO C H Y  4 : 2

MEDIOLAN. P al. W meczu t-n ito ­
wym o puhar środkow ej E  ropy Jngo- 
siaw ja pokonała Wiochy 4 .2 . ' ,

P O LSC Y  PIŁK \RZE M E PRZY|ĘU
7A PR 0SZ FN IA  DO MEKSYKU

!7v, trzeba zestawiać rzeczy i przez 
to zyskać jeszcze jedną muzykę, tę 
która nrowadzi do nadbudowy. Oczy 
nasze osrlądaia postać Hr\ niew ieckiej. 
Jesteśm y upici nadmiarem błysków, 
tonów, harm onią k tó ra  chce ciem­
ność rozprószyć. Buczyńska odwrot­
nie, ma coś z a tletk i, k tó ra  w oko bie 
rze ogrom św iata i nie chce się dać 
przez Fatu m  zepchnąć.

ADOLFA BOCHEŃSKIEGO

Między Niemcami a $osiq
Rozdział I. O dobrych i złych sąsiadach.
Rozdział II. Perspektywy niepodległości ukraińskiej. 
Rozdział I!!. Na drodze do nowel Sadowy.
Rozdział IV. Problemy naddunuiskie.
Zakończenie. Polska doktryna Monroego.

jaw miasta. Przeszło półtora tys.ąci wanie dzieci mora'nie zaniedbanych i 
przyszłych ohywateli miasta w oder- etycznie normalnych. Powsta* pewnego 
waniu od rodziców i naturalnego śro- jrodizaiu dylemat —  z jednej strony 
dowuska przebywa w zakładach zamk ■ dziad  moralnie zaniedbane przebyw ając 
ujętych czerpiąc środki egzystencji w śm dowiscu o •wyższym poziomie
pomocy matefljaine) gm.ny m iesk-ej 
i filantropji zakładów opiekuńczych.

T  zw. opieka zamknięta jest w  
Wilnie stosunkowo szeroko rozbudowa 
na —  nie jest to zjawisko pomyślne.

. . . . .  • , . ■ Szlacietna akcja społeczna w formie
D o  n a b y c i a  w r e d .  „ P o  i t y k i  l v.e wszystkich księgarniach, opieki zakładowej nad dzieckiem i mło

N ie wipm, czy publiczność zauwa- P re n u m e r a to r z y  „ P o lity k i"  mogą nabyć k s ią ż k ę  w re d a k c ji  pisma dzieżą prowadzi niera-' do groźnvch 
żyta owe dwie chryzantem y, skoro p o  cenie u lg ow e j'z ł. 2 .2 0 .  t następstw. Liczne zakłady opiekuńcze
rzecz cała m e należała do programu C e n a  3 Z ł ,  C e Ił 3 3 ZL gw arantujące byt i wychowanie dzie-
i b ita  naddatkiem  wieczoru. Taniec 
je s t  niczera innem , ja k  płomieniem 
i nie trzeba się  dziwić, że przez kil-

Will ■ ■Tlił

ŻYCIE NIE JEST ROMANSEM
k a  sesund je s t  ewenementem, na któ­
ry  reagu ją naw et kam ienie. Bożek 
in d y jsk i Sziw a tańczy w yciągając 
przęśl się sześć czy osiem ram ion, w i­
ru je  kręcąc się, ja k  ów pręt drew nia­
ny, wpuszezony w drzewo, który wre­
szcie musi spowodować dym i ogień 
przez potarcie. Każda na świecie z 
tauceerk je s t  progenitnrą tego bożka 
Sziw y, choć naw et niejedna nie wie 
o te j sw ojej genealog:’ m yśląc, że
je s  -urzej Muzą Apolina, a_ nie ^  mafka ^
częścią orszaku, w ktoiwm otw iera ją  s ( a r a  K ) s o w ;c z o v v a . M a r , ą c  0  jnoej 
paszoze dzikie pantery, w którym  ka- kaTj erze dla sweJ- córk;; Zllienawidzial3 
m ieniam i drogienu lśnią się głowy młodziana, traktując g j  zawsze ptzy 
wężów, i w którym , lak w ra ju  w tym spotkaniu per „bandyta, żulik“ i t. p. 
srogim świeoie chodzi niebiańska po- J Młodzi spotykali się pokryjomu.

PRZESZKODY W MIŁOŚCI
Oboje młodzi: —  on ma lat 24, ona 

zaś liczy sobie 19 wiosen. On jest robot 
nikiem, ona —  szewcówną On się na­
zywa Albert W ojciecnow icz,
Marja  Kłosowiczowna.

Pokochali się. . (tanie sędzia.
młodości,

Sprawdzanie personaljów. 
—  Nazwisko?

ciom niezamożnych Todziców wywo­
łują t zw. kukułczą psychozę. Przy­
wilej ubóstwa upoważnia matki do pod 
rzucania sw ych dzieci do różnych żlob 
’ków, zakładów opiekuńczych a nawet 
pod drzwi biur Zarządu Miejskiego.—  
Krzywdzące by było twierdzenie, iż

moralnym niewątpliwie korzvstają —

W ARSZAW A. Pat. W czoraj była roz 
patrywana propozycja Związku Mek.sy 
kańskiego Piłki Nożne> co do przyjaz­
du drużyny polskiej do Meksyku na 
tournee, podczas ktoreg" rozegranoby 
6 spotkań. Za każde spotkanie Zy-.ązek 
Meksykański proponował 1500 dola • 
rów.

Zarząd Polskiego Związki* POkj No­
żnej nropozycję odrzucił, mimo. u  
warunki finansowe są Jogodne.

TĘPIEN IE BRU TA LN EJ GRY

W ARSZAW A. Pat. Zarząd Polskie­
go Związku Piłki Nożnej zwrócił się

z drugiej zaś strony dzieci e ty cz n ie j7 apeKm J o  ok.ęgów , aby rozpoczęły 
normalne mogą ulegać złym wpływom lł<cię bezwzględnego tepienia brutal - 
swych kolegów moralnie zepsutych. t neJ S T  113 boiskach. Okręgi mają sto- 

Dom Opieki Matki Bożej t.zw. , Mag sow ać >stre represje w stosunku do
dalenek" Toztacza ofiarną opiekę nad 
dziewczętami zawróconemi z drogi n:e 
rządu. Zakład oparty jes t na dość ry­
gorystycznej dyscyplinie. Przygarnię­
tym dziewczętom nadaiyane są  imiona 
zakładowe, ahy po opuszczeniiu domu 
opiekuńczego nie ciążyło na ich nazwi­
skach żadne piętno przeszłości.

Schronisko Stowarzyszenia Nauka i 
Praca dla dzieci umysłowo upośledzo­
nych łub niedorozwiniętych subsydiuje 
M agistrat, 'ootacajac za skierowane tam 
idzieci po uprzedniem zbadaniu ich w

winnych, a w pewnych wypadkach ?a- 
myknć boiska, na których dochodź, do 
zajść.

NIE MAfiTW SIE
SIWE W Ł O S Y  U S I J N A C  
w A T W O  N IE C Ą C  RZE, 
GA LN IE  DLA C i O C Ż E ­
NIĄ, B O  BEZ c u d z e ;  
P O m O C Y .  S T O S U J Ą C  
NIESZKOC.LW. Y I N.E ZA. 
W O D N Y  O D S I W i A C Z

matki czynią to z przewrotnego in-
stynktu kukułki składającej sw e ja ja  w pracowni Psychologicznej.

Ja powiem całą prawdę jak Danti cudzem gnieźdtie. 1 -m nie mniej jed-^ Następnym zakładem specjalnym
ona —  Bogu na spowiedzi... rodzice pozbawieni środków d o , jest schronisko, prowadzone prze Ku-

—  Jak nazw isko? —  powtarza py- ęcia nie 'a  w' stanie w ychow ać swe ratorjum nad ociemniałymi -  prowa-
I dzieci w domu własnym. I t utai op e - j dZlj szkolę powszechną i kurs w i-

że on nawet ma ka otwarta stibsydjuiąca hezjjośreónio ,k lin,arski. Po’ ukończeniu kursu wikłi-
jako rzemieślni

Cóż jest piękniejszego od m łodości,! —  Toż ja  i mówią. . . ____
cóż jest większem szczęściem, niż mi- tego dziecka nie skrzywdzi, a ta baba rodziny ułatw iając im wychowanie dzii-e  ̂riarskiegjo ociemniali 
lość, w zajem na?1 U °  co* ma w głowie.

!
tym względzie nie odniosły skutku. — 
M inkterstw o Sprawiedliwości r ‘e uw­
zględniło tego postulatu. Nie lepiej 

ona ze swoim ci wc własnym domu Dosiada tę bez- y przechodzą na samodzielne utrzy- sprawa przefdstaw.a się z wiezienniet-
Lecz ludzie starzy nie rozumieją te- mężem ciągitm  kłóci się, ona musłDyć względną wyższość nad opieką za.da-■; manie. Miasto daje im jednorazową

Bkrom czyni P a ry a ti

M amy zatem dwie tancerki i ba 
tu tę  artystyczną na iwyższa, o ja k ie j 
tan iec może marzyć, Ja n a  Ciejibń- 
skiego. On robi, "iep liń sk i, te euda,

warjatka.i.
S ta je  się zrozumiałem 

jest głuchy
—  Jak nazwisko? —  krzyczy, prze­

chylając się przez stó^ p ra gn ą c  dopeł­
nić formalności sądowei, sekretarz.

—  W szystko? Nie! to nie wszystko..
—  Jak się nazywacie, was zapytu­

ją —  ryczy świadkowi do ucha powsta 
ty ze swego miejsca mecenas.

—  A, znaczy się, familja m oja? Ja 
nazywam się Puśko, Konstanty Puśko..

Jak się okazuje, świadek zajścia- nie

j ______________wy wem dla nieletnich. Młodociani prze-
dową, że nie zrywa laturalnej więzi iprawę w sumie kilkudziesięciu złotych siępcy od lat 13 do 17 przebywają w

że świadek łączącej ziecko z rodzina 1 nie usuwa , na zakup narzedzł i wikliny, 'oraz w y- 1 asresme prewencyjnym mieszczącym
cdpowiedzialności Todziców za w y -'ch od ząc z zasady, że muszą oni w 50 s '? w więzitniach dła dorosłych prze-

Lecz pewnego dnia kwietniowego 
sroga macierz spotkaia na Holetiderm 
zakochaną parę i rzuciła się na oblu­
bieńca córki z pięściami. Co się tam 
działo, owego kwietniowego wieczora, 
nikt nie wie. W ojciecbow icz twierd i, 

gdv skupia dookoła siebie młodość i że „odepchnął*1 rzucającą się nań hani- 
sty liru je  desryluię przeżywa, każąc nę, ta ostatnia zaś utrzymuje, Iz „ten widział, ogranicza sic jedynie dosadną

bandyta** uderzył ją  w głowę, skopał charakterystyką powódki 
nogami, „zdrowie moje odebrał *... . I S ta je  żona oskarżonego. ZaiśNa rów

Pomimo takich przeszkód ńłldtUr nież nie v idzlala, gdyż przerażona oprę 
dopięli celu: przed miesiącem ndbv* się sia swój rodzicielki, uciekła 7,  miejsca 
ich ślub. Lecz odm aw iająca błognsła \wpadku. I.ecz na pytania obrońcy' v>ś- 
wieństwa rodzicielskiego Kłosowiczo - windcm, iż kocha swego męża, mąż 
wa nawet i tutaj wyczyniła aw anhirę; jest dobry, a ona iest całkowicie zado- 
barika od mleka grzmotnęła w , głowę wołoną zp sw ego losu. 
schodzącemu z kohierca ślubnego panu j —  . p rześwietnv Sadzie1 —  kończy 
młodemu. Kres zajściu jx>Ioży!i drużbo- swói dyskurs obrońca —  za cóż moż- 
w ie.

chowanie własnych dzieci, a przede- 
wszvstkiem pozwała kształtow ać 
psychikę dz'ecka w środowisku ro- 
dzinnem.

Z tych względów op.eka zakładowa

• m znaleźć w zespole form ę. M iślę , 
ż° nie od Rtry.ieńskip.i zalatu je  tań ­
cem polskim balet Oieydińskiesro, ale 
odwrotnie, od fheplińskieco poszła 
ciepła fa la  która Stryjeńskip .j kaza­
ła po polsku malować, z temperamen 
tem kręcąc się, wirować.

Naród nasz niezdąje sobie nawet 
dobrze sprawy, jak iem  szczęściem 
dla nieco je s t  to, że w chwili, gdy . 
ta n ie” prym ityw ny, ludowy um iera,

proc. sfać S’ę samowystarczalnymi I stępców, co z punktu widzenia polity- 
wyplacana je s t im dożywotnia renta w {ki wychowawczej me jest wskazane, 
kwocie 15 zł. miesięcznie. Wspomniani W szystkie wspomniane zakłady 
wyżej ociemniali są to przeważnie ln- ivspiera materiał e miasto ułatwiając 
dzie dorośli, jako ofiary różnych za- W  ten sposób poszczególnym instytu-

powlnna być ograniczona fedynie do machów zbrodniczych przy pomocy Cjom możnorć prowadzenia podjętej
wypadków koniecznych Tafciemi są : kwasu siarczanego W  internacie dła akcji społeczno - opiekuńczej.

1) opieka zakładowa nad dzlermi ociemniałych w  chwili obecnej dzieci Zaigadiiieme opieki zakładowej Te- 
iznalezioneini mawiaidomego pochodzę- z terenu m. Wilna niema. ferował na ostatnicni posiedzeniu Ko-
nia. j Schronisko dla dzieci moralnie z e - ; m’*3j1 Zdrowia, Pracv i O-iieki Społecz-

2) opieka zakładowa nad dziećmi, psutych prowadzi T  wo P rz j jació* nej Dr. Narkiewicz zaznaczając, iż da- 
których rodzice ze względów mora) - Dzieci Ulicy. Dzięki wyidatnei oracy żemem miasta w dziedzinie polityki
nycb n'e daja żadnej rękojmi należy- Towarzirstwo Opieka naii Dziećmi społeczno - opiekuńczej jest rożwija-
tego ich wychowania, Ulicy rozwija sie b pomyślnie. T-w o nie zgodnie z wspólczesnemi tendmi-

3) zakłady specjalne dla dzieci n o  zakupiło dom przy ul Strycbarsklei, 
rałnie zaniedbanych, ociemniałych glu- gdzie powstało schronisko dla tego ro- 
choniemych i umysłowo niedorozwinię dzaju dzieci oraz założono w arsztaty 
tych. 1 rzemieślnicze w których wychowanko-

Zarząd Mip;ski subsyd;’ije cały sze w ie T-w a powoli w ciągają sie d i  pra- 
reg zakładów typu specjalnego prowa- cy i uczą się rzemiosła, 
dzonych przez różne instytucie społe- metoda wychowawcza polegająca na

ciami zakresu opieki rodzinnei, która 
zaslugnie na duża wagę ze względów 
społeczno - wychowawczych

Posiedzeme zostało zakończone wv 
t borem członków do podkomici: opieki 

Umie (ętna nad dzieckiem i młodzieżą. Z pośród
■ W y b r a n j  z o 5: f a j ; ;  _  p _grona radnych

jna karać te "o  człowieka^ 7a to, że hro czne. Jpowołnem wciąganiu do pracy bez Hiłlerowa. dr. Suszyńska, dr. Odymec
in :ł sv'ego szczęścia0 Lecz to iect pfń- ( Do niedawna istniał w  Wilnie dom srosowania przymusu, a raczej na p o - ,i  dr Umiastowski Łącznie z osobami 

Onegdai zaiśc e kw iefirowe na Ho- wem każdego! Tych dwoje się kocha- wychowawczy dla moralnie zaniedba- budzaniu ambicji tw p c z e j  w ychow an -jz  poza grona Radv wi-braneml na 0-
Ka szozośliwi. Nic karać go trzeba, nvch dzieci —  prowadził go Związek ków daje jzomyślne rezultaty. Pracę { statnipm pos:edzeniu Radv Miefekiifpic wszystko zastyga w np’sanh. lub łendi rni znalado swój epilog w Sud. ie >a  ̂ . . . . . .

w m nloinnłanł ul? żp a scenie Omdzkim. Na ławi” oskarżonych Al- lecz gratulować mu. Proszę o uniewin- Obywatelskiej Dracz KoHet. Po roz- nad wychowaniem diziec tibcy utrud- i podkomisja liczyć będzie U członków
okolę ^crt W n' c'ec'1''lwi,cz- go o po- n:en'e meno klienta. wiązaniu tego zakładu większość dzie- nia niepomiernie niewłaściwa polityka j

bicie rod7ir'elka ukochanej, obecnie S jd  slirzał ied-ak szczęśliwego mai ci trafiła do ochronkii p. Brensztejno- sądowo - więziennicza w stosunku d o 'iflzip robota 
nie nowe, sby przeprowadzić jak  po 
złotym moście cała przeszłość, a lp 
rozw iniętą, niem al rozkszcyałą, w

rod7ir'elka ukoch? 
już teściowa.

Radania świadków.
S ta je  przed kratkami jakiś starzec.

zajmie się specjalnem zagadrieriem  
opieki otw artej nad dziieckiem i młn-obeeme Sad 9l :? ja t iednak szczęśliwego mai ci trariła do ochronkii p.

żonka na 2 tygodnie aresztu —  lecz. z wej. YV zw;ąz‘.<u z tem yyywiązał? S’ę nieletnich.
zawieszeniem i na ostatnicm posiedzeniu Mie‘skie j ny nie posiada dotychczas sądów dla j całej akcji społecznej w tej dziedzinie

■ ia, Pracy i Opieki Spo- nneletnich. W szelkie interw encje w , na terenie m W ilna. 7 .  K-

Wileński okręg aoelacvi- dzieżą m ając na celu koordynowanie

F. KOL. Konusji Zdrowia,



6 - L- ł " “  r^ "  —  t  r rt W U - ■ Czwartek, 21 października 1937 r»

Prolekt budowy Domów 
Ludowych w Wilnie

W ILN O . Daząc do podniesienia po­
ziom a kulturalno - społecznego szero - 
k ieh warstw  mieszkańców m iasta p re­
zydent dr. M aleszew ski pod jął in ic ja ty  
wę budowy domów ludowych w W ilnie 
Z aznajam ia jąc zebranych na ostatm em  
posiedzeniu M agistratu  ze sw oja kon­
cep cją  P rezydent wyszedł z założenia 
iż domy ludowe powinny być ogm s - 
kieni życia kulturalnego poszczegól - 
nych dzielnic m iasta  d ając w chw ilach 
wolnych od pracy odpowiednie w arun­
k i i  właściwą atm osierę spędzenia sza 
eu m ieszkańcom rozległych p ery fery j.

Tero i względami się k ieru ją c  P iezy  
dent m iasta  zakreślił szeroki plan bu 
dowy dzielnicow ych domów ludowych 
w W iln ie  kosztem  gminy ni sjsk iej z 
tym  warunkiem iż poszczególne dzielni 
Ci* przeKazane im  przez m iasto domy 
będą utrzym yw ać i prow adzi, w łas - 
nym wysiłkiem . W ten  sposób zacie mi 
s ię  bard ziej bezpośrednia wieź pomię - 
dzv sam orzalem  m iejskim  a jego oby 
w atelam i. D la u stalen ia  w y tj cznycn 
zakreślonego planu powołana została 
n& ostatnlem  posiedzeń.u M agistratu 
k o m isja  m ieszana radziecKO ■ m agistra 
ck a  pod przewodnictwem w icetuezy - 
demta N agurskiego.Już w prelim inarzu 
budżetowym roku następnego um iesz­
czona zostań e odpowiednia pozycja 
d’ i  rea liz a c ji podjętego pizez Zarząd 
M ie jsk i plantu

T E A T R
MUZYCZNY nL U T N I A "

Dzi ś:
„ K W I T  H A W i J U "

operetka Abrahama 

J u t r o
„ W I E D E M Ś K A  K R E W "

operetka J. Straussa 
Ceny propagandowe.

Illlllllillllllilllllllllllillllllllillllilllllilllll
B IU R A  M I E J S K I E  P R Z EN O SZ Ą  

s r ę  N A U L. O S T R O B R A M S K Ą

W LLNO. M ag istra t powołał do ży - 
r.ia kom isję urzędniczą Zarządu M iejs  
kiego dla opracow ania planu rozm .-sz 
czen ia  b io r zarządu w gmachu przy ul. 
O strobram skiej w związku z zanrerzo 
n ą  tra n s lo k a c ją  Zarządu M iejskiego 
do wspomnianego gmachu.

SPA W A  FRZEM IANOW ANIA ULIC

W ILN O . N a rku tek  licznych zgło­
szeń ze strony m ieszkańców  m iasta  o 
przem ianow anie n iektórych  uLc i  W J  
n ie  M ag istra t p odołał w tym  celu ko 
m is je  w osobach radnych —  K iersnow  
skiego, Rudnickiego, W ysłoucha, oraz 
ław n-kow  —  H7 ller owa, dr. Fiedorow i 
cza i  K ow alskiego.

PODRÓŻE IN S P E K C Y JN E  W O JE ­
W O D Y W iL l-Jfe S K IE S O

W ILN O . W ojew oda w ileński Lud - 
wis. Bor.mński w dniach 18 i  19 bitu. od 
był dwudniową podróż, służbową w pół 
nocni eh pow iatach wojew ództw a,prze­
prow adzając ! astm o  je  gmin w pow. 
dziśnieńskim : gm iny ITołnbicz.e, Pląsa, 
Prozoroki, Juźno, D zisna, M ikołajew  i 
Zalesie oraz w pow. bradaw skini gni. 
M iory i  Lconpol.

W" czasie sw ej podróż’, słnż.bowTej 
w ojewoda stw ierd ził: znaczną poprawę 
gospodarczą m iejscow ej ludności, zwłu 
szcza w okolicach, w których  prow a­
dzona je s t  uprawa lnu, następnie wię 
ksze wpływy podatków, tak  państw o - 
wych, jak  i gm innych, oraz zw iększo­
ne obroty spółdzielni i kas.

W  czasie podróży służbowej wo.jewo 
dzie tow arzyszył płk. Jan iszew ski z 
K O PU -u  oraz naczelnik wydziału wile 
ńskir-ro Urzędu W ojew ódzkiego T e j - 
szerdd .

350-iec'?  kościoła
w Mirze

L ID A . Przed kilku dniam i odbyły 
się w M irze, pow. stołpeckiego uroczy 
stości kościelne. ODchodzono mianowi­
cie jubileusz 350-lecia zaiożenia para 
f j i  i pośw ięcenia kościoła w M irze, u- 

fundowanego przez M ikołaja Krzyszto­
fa  księcia  Radziw iłła Sierotkę.

N a uroczystość nrzybył su fiagan  
piński ks. biskup N iem ira, ordynat nie 
św ieski ks. Leon Radziw iłł, F e lik s  K a  

Szyc z Obryny, ol oło 20 księży i wielu 
zaproszonych gości z N ow cgiódczyz„y.

Jubileusz ten zorganizow any został 
staruiem  miejscow ego proboszcza ks. 
dziekana Antoniego M ackiew icza, któ i 
ry  w pierw szych la tach  odrodzenia pań 
stwa polskiego postarał się, że prastn 
rą  św iątynię m irską rewii.dykowano 
Po długoletniem przekształceniu je j  na

cerkiew  pra wosławną.
"W przedsieniu kościoła biskup N ie­

m ira pośw ięcił i  odsłonił tab licę  parnią 
tkow ą, ufundowaną przez p a ra f ja n  dla 
upam iętnienia jubileuszu. Pozateni od 
była się po uroczystem  nabożeństw ie 
sp ecjalna akadem ia ku czci fundatora 
kościoła, Radziw iłła S iero tk i.

U roczystość zgrom adziła m eprzeli - 
czone rzesze ludności z najod legle j - 
szych krańców pow iatu stołpeckiego i 
innych.

S powodu przew lekłej choroby i  n ie­
możliwości opti szczenią zamku książę 
św iatopełk - M irski w związku z uro 
czystościam i jubileuszow em i F ary  nu. 
sk ie j przesłał na ręce dziekana mińs­
kiego h. serdeczny adres oraz symbo­
liczne 350 zł. na konserw ację św iątyń:

■Ba
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Janina z Gruździów Kubicka
wyrhowanka g*mu. SS. Nazaretanek vu Wilnie, 
Absolwentka Wydz. Sztuk Pięknych U. S. R.
Po długich i ciążk.eh rie r p v n a c h . opatrzona ŚS, Sakram entam i, 
zm arła w wieku lat 32 dn a 19.X 1937 r. w senatorjum  Czarniecka G óra. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie °ię w piątek dnia 22 b. m. o godz. 11 
v kap icy na cmentarzu Rossa. Po nabożeństwie odbędzie się pogrzeb. 
O czeni zawiadamiają pogrążeni w głębouim smutku

Mąż, Rodzice i Rodzina,

KRONIKA w i l e ń s k a

ZtOtADruBREYERA S = P  W 7. MA CNI A  J Ą  , US PA HA J A  J Ą  - i ,  I  ,r P 2
S r  W2BURZOWE LUB W Y C IE flC lO m  k l  1  x

|ES1ENNE O BRAD Y SPÓ Ł. S P 0 2 Y W - 
COW  „SPO ŁEM ".

Niedzielny Zjazd spółdzielni spożyw ­
ców okręgu wileńskiego ujawni! wzrost 
zainteresowania społeczeństwa sprawa­
mi gospodarczemu

leżeli się weźmie pod uwagę, że 
ruch ten zrzesza element gospodarczo 
najsłabszy, to należy stwierdzić, że 
wktad spółdzielczości w życie społecz­
no - gosoodarcze iest bardzo cenny, 
gdyż wprowadza on szerokie masy o- 
bywateli do czynnej roli w budowie na­
szej niezależności gospodarczej. ,

Oto kilka danych o Zjeżdzie. Zgro­
madzi! on 85 delegatów oraz sporo goś­
ci. Szczególniejsze zainteresow ana w y­
wołało sprawozdanie ze stanu spółdziel­
ni, foraz wykonanie 3-ietn:ego planu.

leżeli chodzi o dzialalość spółdziel­
czości soożyw ców  na wileńszczyźnie w 
roku 1936 to wykazuje ona na każdym 
odcinku dość znaczną poorawe Pow ię­
kszono liczbę członków do 1 0279  osób. 
Obroty przek-oczvtv 2 ‘'OO.OOO złotych., ’ 
co daie w trost powyżei 14 % . Pod 
względem stanu finansowego nastąpiła 
dość duża poprawa, rdyż kapitały wła­
sne m ? h  smaczną przewagę nad zobo­
wiązaniam i.

Dochodowość gospodarki spókbiełu ij 
wzr?«ta co pozwala coraz wiekszej ilo 
ści spółdzielni wypłacać członkom zwro 
ty od wybranych towarów

T oteż w dyskusji ujawnił S’ę duży 
optymizm i wiara że robota prowadzona 
jest dobrze i z pożytkiem dla państw?.

Następny referat om:.wiającv wyni­
ki realizacji plami 3 letniego planu jato 
6póidz'elnie spożyw ców  wdeńszczyzny 
nakreśliły sob>>, wykazał znaczne suk­
cesu na odcinku planowania co św fadczy 
o Wysokiem naogół wcrohieniii sn Jerz - 
no - gospodarczem działaczy spótdziel- 
czych wr terenie.

W  dyskusji podkreślano konieczność 
dalszego .wzmeuema roboty cH-gnti«»cy 
nei. kształceniowej < uświadurmajarei.

Na Zjeżdzie demonstrowano przykła­
dy fałszowania ar*vkti!ów ipfldywczych, 
oraz zorganizowano w ystaw ę artykułów 
p*eknie rozw ijającej s ;ę produkcji Zwią­
zku ?Po'em .

Zjazdowi przewodniczył nezes Rady 
Okr. Spóld’ Snoż. P  inż. H lensz. o- 
raz wz.iął udział przedstaw icel cenłrali 
Zw „Srołem " P  dyr. S Dippel.

„Szmelc z ciebi zrobim!.**
Żyć 7, perspektyw ą, zawieszoną ja k  

miecz Dam oklem nad głową, że każdej 
chw ili można zostać pnbitym  lub zabi 
tym, to  sytuacja nie do w ytrzym ania 
na dłuższą metę. n ie  dziw więc, że nie 
Łzczęśnioy, którzy się  s ta li objektem  
t, zw. gróźb karalnych, szukają naiych 
m iast ratunku u p o lic ji!...

W  ta k ie j w łaśnie opłakanej sy tu ac ji 
znalazł się n ie jak i Anatol pisz O., z u- 
li ry W ’ 'eńskie j, którem u, na tle  ja k ie  
coś zatargu osobistego, Je rz y  K , ze 
Lw ow skiej i W iesław  R , z Chocims - 
k ie ł, zagrozili pobiciem ...

—  Pom iptaj, co nie d aru jim !... —  
powiada jeden .

—  Szm elc z ciebi zrobim, co na ta  
czkach trzeba  bendzi w yw ozić! —  ob 
wieszcza ponuro drugi—

—  J a k  ta  śin icćcia do kotneha!...
—  W szystka minusa od kości poodbi 

w ar.u1
—  K rw io zaleisz s ia !...
T tak d ale j w tymże guście...
Oez zwlsta, że wobec tak m akebryez 

nych horoskopów, przerażony pan Ana 
łoi jusa, starym  z.wycznjcm, uciekł się 
pod opiekuńczo skrzydła p o lic ji...

No, bo ja k ż e  inaczej 1 ! T rzeba „ię ja  
koś zabezpieczyć!..

W incuk M arkotny

Turystyka złodziejska
Złodzieje wileńscy idą z duchem cza­

su, doceniając więc w pełni walory ha­
seł turystycznych postanowili zająć się 
zwiedzaniem 'kraju ojczystego....

Ponieważ Wilno znają już dostatecz­
nie, a W ilnianie i policja wileńska je ­
szcze lepiej znają ich sam ych, oraz ro­
dzaj ich uzdolnień, przeto brać złodziej­
ska upatrzyła sobie jako objekty najbli­
ższych „w ycieczek" poszczególne miej- 
sienią roku bieżącego, a niebawem po- 

Ten pęd do poznania ziemi rodzin­
nej, ujawni! się zwłaszcza dobitnie je - 
sienią roku bieżącego, an iebawem po­
częli w racać do Wilna poszczególni „tu­
ryści", wywożąc z sobą ze „zwiedza­
nych" m iejscowości co się dało wywieźć 
i wynieść, oraz pozostaw iając „nieza­
tarte w rażenia" w kieszeniach i schow­
kach tamecznych mieszkańców!....

Ponieważ ten „turyzm" złodziejski 
zainteresował żywo policje wileńską, 
poczyniła ona przygotowania by powi­
tać osobiście dzielnych „wycieczkow i- j 
czów " i zapewnić zasłużony wypoczy­
nek po trudach podróży w swych guś- 
cinneca apartamentach ...

W  rezultacie tych przygotowań, sze­
regowi „podróżników" po powrocie u- 
dzielono ostatnio w W in ie  bezpłatnego 
wiktu j opierunkti, oraz dach nad gło­
w ą......

M:edzv innemi dostały się na w iktj 
paAstw ow v takie osobistości jak nanrzy- 
kład: Anna W asilewska 10-c>o krotnie 
już kara. a która „baw iła" na terenie 
powiatu W ntożyńskiego, Aleksander L 1- 
mowski. który spędził wywczasy w po­
wiecie Oszmiańskim. oraz. lózef 8 t ic e -  
wicz, który zwiedzał powiat W  lersko- 
Trocki....

Ten o«tatni okazał się n a jv :eVs7vm 
w y tw órn io m , p o n i e w a ż ,  nie chcąc tru­
dzić swych nóg. :echał wygodnie dor U ! 
ką. naładowanną —  komu to zginęło, 
kom u?' —  rozmaitem naczyniem ku- 1 
rhennem, zaś hv poitmeciać w drodze 
w aóe ciało, wiózł również z sobą ape­
tycznie 7arnmien'ona gęś p ieczo n a"!

Słowem —  można powiedzieć —  
łppszy gość", obserw uiąry świecie 

przedwoienne zwiwzaie podróżn>eC7.e...
I pomyśleć tylko że. mimo tak pięk­

nych załet ducha, osiadł faceł pod klu­
czem ?!.....

Zdum iew ające!...
„W incuk".
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Kowe mosty w WlloL1
\\rILNO. Do inwestycyj koniecz 

nych i pilnych naszego miasta nale 
ży sprawa budowy mostów.

Zaiząd Miejski uwzględniając 
potrzebę ruchu komunikacyjnego 
miasta uznał za konieczne wybudo 
wanie w najbbższych sezonach in 
westycyjnych 3 mostów. Dwa na 
Wilenee w ogrodzie Bernardyńs -  
kim i w Tupaciszkach oraz most 
na Wilji u wylotu ul. Arsenalskiej.

W  związku z tern na ostat nem 
posiedzeniu Magistratu postano -  
wiono powierzyć inż. Szacilie spo­
rządzenie projektu i kosztorysów 
mostów na W ielnce w ogrodzie 
Rernardynskim i Tupaciszkach. 
Pierwszy z nich jako most jednofi 
larowy —  łukowy i drugi trójfilaro 
wy.

Oba wykonane zostaną w kon -  
strukcji żelbetonowej.

CZW ARTEK |

Dziś 2 1  
Urszuli 

Hbro 
Korduli

W schód słońca g. ó.Ol 

Zachód słońca g. 4.08

Matkofcćjca skazany na dożywotnie
więzienie

N IE Ś W IE Ż . Sąd Okręgowy w Noutro 
gródku na ses ji w yjazdow ej w N ieś - 
wieżu rozpatrroyał spraw ę m ieszkańca 
K aczanow icz, gir. łańsk ie j, 21-letn ie- 
go W acław a Dawidowskiego, który  30 
kw ietn ia rb . zamordował sw oją m atkę

A leksandrę Dawidowską.
P ro ku rato r żądał kary  śm ierci. Sąd 

biorąc pod uwagę młody w iek zabó jcy  
i  przyznanie się do winy, sicazał D?w i 
dowskiego na dożywntm e w ięzienie. 
O skarżony zapowedział ap elację .

Zabójcy ks. Psczobut Gdlanitkiego
M. Chlabicz i i. Opacki proszą o ułaskawienie

SP O STR Z EŻ EN IA  ZAKŁADU 
M ETEO RO LO G IC ZN EG O  U .S.B . 

W  W ILNIE
Z dna 20 października 1937 roku 

Ciśnięnie średnie 770 
T em peratura średnia +  30 
Tem peratura najw yższa +  11 
Tem peratura najn iższa +  9 
O pad : ślad 
W ia tr : cisza

PROGNOZA PO G O D Y 
do w ieczora d nia  21 października br.

IV  dalszym ciągu pogoda m glista i 
i chm urna z przejaśnieniam i, zw łasz­
cza na zachodzie Polsku 

Dość ciepło

D Z Iń W N O CY D Y Ż U R U JĄ  
A P T E K I

Dgjś w nocy dyżurują aptek- — Jun 
dziłta (Mickiewicza 3 3 ), Mańkowicza 
(Piłsudskiego 3 0 ). Chrościckiego (O st 
rnbranrska 2 5 ), Filemonowicza (W iel­
ka 2 5 ), Pietkiewicza i Januszkiewicza 
(Zarzecze 2 0 ). Ponadto stale dyżna-ją 
apteki: Paka (Antokol 4 2 ), Szantyra 
(Legjonow a 10), Zajączkow sk.ego —  
(W'itoldowa 22).

Hotel Europejski
Pi*rw *zorzędny 

Cs« t przystąpię. Telefony w ?<-■ 
ko jacb . W inda esobow a

Sad  Okręgowy w B iałym stoku otrzy 
m ał w czoraj z w arszawskiego Sadu A- 
pelaovineco ak ta  rpTawy bandytów 
Jó z e fa  Opackiego i  M iko ła ja  Chlabi 
cza, skazanych w obu. in sta n c ja ch  na 
karę śm ierci, przyczem Sad  N aiw yż - 
szy wyrok zatw ierdził, oraz a k ta  spra 
wy Szym ona Rom ańczuka, skazanego 
n a  dożywotnie w ięzienie.

C h kb icz  i O racki, rrzełm w ajacy w

wiezieniu b iałosttek iem  w ystąpili za 
pośrednictwem Sądu Okręgowego do 
P an a  Prezydenta z prośbą c ułaskaw ię 
nie.

W  n a jn iż sz y ch  d n iaeł Sąd Okręgo 
wy przedłoży akta spraw y P anu P iezy  
dentow i Rzeczypospolitej, gdyż wyko - 
nanie w yroku śm ierci może nastąp i 
dopiero ro  d ecyzji P an a  Prezydenta, 
że nie skorzysta z praw a łaski.

HoUl „St. Gtorges"
w  W  i I n i  •
Pierw,firorząday.

Pokoje wygodne, cemy tamę. 
Tcleljny w podojach.

S-irawa o podcienie fa wsi
Ciekawa jest sprawa sądowa na któ­

rej uznan'e przez Sąd W ny oska-żone- 
go zalezy od przyjęcia za w ystarczają­
cy jedynego św iadczącego na niekorzyść 
jego dowodu.

Na ro,-orawie w czoraiszej w Sadz'e 
Okręgowym Jan Oks/.kiewlcz rolnik 
mieszka iący we wsi Pustołówka gminy 
Rze^zańskiej skazany zosta) na rok w:ę 
z lenia za podpalenie w nocy na 30 kwiet 
n.a br stodoły brata Konstantego Olc- 
szk*e’yicza i soro-^adrenie nrzez to nie- 
bezpieczeństwa pożaru. Jan Oleszk.e- 
wicz do winy sic nie przntnaje. Zaprze­
cza kłótn om, które iakoby miał z bra 
tern, twie dzL że żvli ostatm o w zgo­
dzie, a te j nocy kiedv ujzzat pożar po­
biegł nawet do obejścia brata ratow ać 
jego mienie. Mówi z trudnością, rob1 
wreżetńe chorego; jak  wynika z eks­
pertyzy 'ek a rsk e j załączonej do akt spra 
wy cierpi na padaczkę a  stąd miewa 
stanv zamroczenia i step enia  umysłowe 
go. Żona siedząca wśród publiczności 
m esza się do ie<zo zeznań wykrzyku­
jąc <dośno, że mąż jec-t niewinny.

Główny świadek oskarżenia Konstan 
fv OleszlJew icz onowiada że o«k?rżofłv 
nie chciał mu oddać nale; nei połowy 
ziemi, także sadzili sie o nia pół roku. 
Na sąd.-ie brat zagroził mu, że jeśli wy 
pra z;emię to on po spa*i. W  tydzień 
po wyroku kiedv w nocy wybucnł po - 
żar poszkodowany wiedz'ał odrazu czy­
ja to sprawa. Razem z sasiadatui przy­
byłymi na pomoc — odnalazł ślady idą­
ce od palącej się stodoły do ganku bra­

ta. Kiedy Jan OleSztciewirz przyszedł na 
ratunek z dziuiawem wiadrem rrual na 
nogach inne obuwie i przyszedł inną 
drogą. Wezwany posterunkowy zabez­
pieczył śiady j  udał się z poszkodowa­
nym do chaty Jana Oleszkśewicza, gdzie 
zażądał poka:an 'a  wszystkich butów. 
Żadne nie pasowały do znalezionych śla­
dów. Brat i sąsiedzi twierdzili, że oskar­
żony ma jeszcze jedną parę butów i 
rzeczyw iście po Szczegółow ej rew izji 
znaleziono je  w chlewie przy chacie ukry 
te w gno:u. Buty ; g*psow y odlew sia­
dów przedstawiono Sądowi, który naocz 
nie przekonał się, że odełsk s-*opy pocho 
dził ntewatóliwie z tego obuwia.

Oskarżony n’>mo to troarcie n<e przy- 
•naie się do winv. Obrona podnosi mo­
ment, że obuwie mogło być przez kogoś 
wzięte i użyte d!a podpalenia oraz, że 

I poszkodowany Oleszkiewicz Konstanty 
jak wymka z ooowiadań świadków o 
rewizji, orowadził ja  som pod kierunkiem 
policjanta i mógł wpivnać na iei prze­

b ie g .  Tedynv *więc dowód znalezione u 
, i (skarżonego butv rfe  sa zdaniem obroń. 

:y dovzodem wvstarc-.ajacvm.
Sąd uT,iał winę Oleszkiewicza z? u 

dowimłnicnn. karą zaś wyrłrerzor.a nut 
jest tak nżska ze wpziędu na zmniej­
szoną poczytalność oskarżonego.

atu.

„Oworek Krosowy"
ŚniaJpckich 1

Pziś. F L A K I

Posz!akcwany o ddział w  napadzie

D z i « o r odz 6.15 w>ecz.

,L A T  O W NO H A  NT "
po cenach propagandowych

"WILNO. N ocj onegdajszej w jed - 
nym z domów przy ulicy Legjorm wej 1 
aresztow ano pewnegn osobnika, "któ - 
cym  okazał rię  ekswięzień ze Sw. K -z y  
sa  skazany w swoim czasie na 15 la t 
■więzienia za napady w bandzie dywei 
sy jn e j w powiecie wołożyńskim. (

Po w yjściu  z w ięzienia m iał on do 
konać znowu napadu lecz tym  razem *

zdołał zbiec przed pościgiem p olic ji.
Po licznych perypetjach  eksbandyta 

znalazł się w W iln ie. Postanow ił zer­
wać ze św iatem  przestępczym  i zdołał 
uzyskać prace ja k c  przedstaw iciel pe 
wnej f ir m j.

K to s  oskarżył go przed p o lic ją  i  spo 
wodował aresztow anie. Czy oskarżenie 
je s t  słuszne ustali dochodzenie.

ZEBRANIA I O D C Z Y TY
—  Po^edzienie III Wydziału T-w a 

Przyjaciół Nauk odbędzie się dn. 22 
(piątek hm. o godz. 19 w lokalu Semi- 
narjum Histor. U.S B. (Zamkowa 11).  
Na porządku dziennym odczyt prof. dr. 

i 1. Adamusa p t. „O wykładach Szujskie- 
jfeo i o problemie syntez.y historycznej".

—Ogólne zebran'c członkiń 2-P.O .K.

i w Wiltńe. Dziś we czwartek odbędzie 
się Ogólne zebranie Członkiń Zrzeszenia 
, Grodzko - Pow iatowego Związku Pracy 
Obywatelskiej w Wilnie, w lokalu Zwią 

' zku przy ul jagielońskiej Nr. 3/5 m. 3 
'P oczątek  zehrania punktualnie o godz. 
6-ei wieczorem.

Na porządku dziennym ważne spra­
wy organizacyjne. Prosimy wszystkie 
Członkinie Związku o liczne przybycie.

—  Odczyt w S A R P . IV  dniu 22 hm.
 ̂ w p iątek  o godz. 7 -c j w irez. wsali" S to  
w arzyszenia Techników  przy ul. W iteń 
sk ie j 33 Stow arzyszenie Architektów’ 
R P . oddział w W iln ie  urządza odczyt 
inż. P , Janrzukow iczR n.t. „Zastosowa 
nie sta li grzebieniow ej w przem yśle bu 

> dow lanYtn", W stęp  wolny.
I • —  21 października 37 r. z ramienia 
’ Wił. T-w a „Mens” Dr. nied. Stefan 
Gnoiński wygłosi w Ośrodku Zdrów a 
ul. Wielka 46 odczyt p t , Zbrodrrozość 
na tle alkoholizmu" W stęD  wolny po­
czątek o 6-ej wiecz.

AKADEMICKA
J — "Wychowanie fizyczne w U S B .
t św ieżenia z wychowania fizycznego w 

br. akad. są dostępne dal studju.iaeycli 
na w szystkich w ydziałach, a  szczegól­
nie zalecone na w ydziałach hum anisty 
eznym, m at. - przyrodniczym , sztdk 
p iękni ch i lekarskim .

Odpowiednia frekw en cia  na ćwieze 
n i no ii upoważnia do odbiom  pońp.sów 
w indeksach i otrzym yw ania zaświad­
czeń wi maganych przy egzaminach na 
uczyciclskich i pedugogieznyoh.

Odbycie kursu W F  obowiązkowe 
je s t  dla kandydatów  do zawodu nau - 
czycielskiego i zalecone dla kandyda­
tów na lekarzy szkolnych.

Ćwiczenia o b e jm u ją : w I  łrym . gun 
nastykę i naprawę narciarską, w J I  t r i  
m estrze gim nastykę i narciarstw o, w 
I I I  trym estrze próby do P O S ,  pływa 
r.ie, grv sportowe i lekką a ile tęk ę .

IV  drugim trym estrze uczestnicy 
ćwiczeń będą mogd bezpłatnie korzys­
tać ze sprzętu naroiarskiego L ektoratu 
WP.

Zapisy przyjm ow ane są przez k i .ro

wników ćwiczeń we w torki i p ią tk i w 
godzinach 18— 20 w gm, głównym U b B  

lokal A Z S .

T E A T R  I M U Z Y K A
—  T E A T R  MUZYCZNY „LUTNIA • 

„Kwiat H aw aju". Dziś wraca na reper­
tuar z przepychem wystawiona j świet­
nie grana przez caiy zespot egzotyczna 
operetka Pawia Abrahama .Kwiat Ha- 
w aiu", którą zarówno krytyka, jak i pu­
bliczność przyjęta entuzjastyczn-e.

„W edenska K rew ". Ceny propagan­
dowe. Jutro w raca na jeden tylko wie­
czór operetka lana Straussa W iedeń­
ska Krew " ze swemi nieśmiciteinemi 
walcami, które imię Straussa okryły 
wielką sławą.

I Jbogi —  Student —  (P olestrant). 
Jedna z najpiękniejszych ooeretek Miil- 
leckera PaJestrant poruszająca zawsze 
nowy i aktualny temat z życia cyganerji 
studenckiej bedzie wkrótce w ystaw iona 
na senie Teatru „Lutnia".

„Legenda o Piaśc*e“ w „Lutni". 
Baśń z zarania dziejuw Polski, m ająca 
jako tlo życie i ob jęcie  władzy nad na­
rodem przez Piasta, obrzędy pogańskie, 
Kupaiy, obrzęd postrzyżyrt syna Piasta 
wreszcie jego  chrzest, na którym dano 
mu imię Z emowita, będzie graną w T e ­
atrze Lutnia w najbliższą niedz'eię o 
godz. 12 w południe. Baśń urozmaicaią 
śpiewy i tańce studjum baletowego L. 
M uraszowej. Widowisko to jest odoo- 
wiedniem dla staTszych dzieci i młodzie, 
ży.

Międzynarodowy Koncert —  Mnnstre 
w Lutni.. Zapowiedziany Koncert —  
rr,ostre, w którym udział bierze najw y­
bitniejsza węgierska harfiastka Klara 
Star was, znakomita artysfKa narodo­
wej opery łotewskiej Marina Karkiiti, 
oraz słynny skrzypek W acław  Nbnczyk, 
odbędzie się w Teatrze Muzycznym 
„Lutnia" w  dniu 5 listopada o godz. 8 
m. 15 wiecz.

Bogaty i wielce uroz.maicony pro­
gram, niewątpiiwoe zachwyci m elo n a , 
nów.

Bilety już do nabycia w  kasie za- 
mawiań od godz. 11 dn 9  w iecz.

— TEATR M IE JS K I NA POŁU-
TiANFE. Dziś, w czw artek dnia 21 paź 
dziernika o godz. 6,15 wiecz. ukaże się 
na przedstaw ieniu wieczorowym, j e d ­
na z najlepszych kom edji polskich J a  
roslawa Iw aszkiew icza „ L aio  w No­
kau t w now ej i bogatej opraw ie deko 
ra e i jn o  - kostium ow e’, w św: etnem  
icykonaniu całego zespołu, z p . : Grano 
w ską (George Sand ) i Ifierow skim . 
(Chopin) w rolach głównych. Ceny 
m iejsc propagandowe.

Ju tr o  w p iątek  dnia 22 bm. o godz, 
8,15 wiecz, „Uczone b ia łog łow y " —  
M oliera.

— Występy M. M ły ń s k i e g o  i J .  
E om aaćw ry w T eatrze  na Pohulance!
IV  nadchodzący poniedziałek dnia 25 
października w T eatrze  M iejskim  na 
Pohulance rozpoczną gościnne występy 
Ja n in a  Komanówma i  M ariusz M aszyn 
ski iv g łaś ..e j sztuce A . Cw ojdzińskie­
go „Freu d a tc o r ja  s n ó w ". Sztu k a ta  
dzięki sw ej d o s k o n a ł e j  tresei ja k  rów 
nież świetnemu wykonaniu —  zyskała 
uznanie prasv  i publiczności. Ceny 
r iie js c  specjalne.

  Teatr „N OW OŚCI". Dziś we czwa
rtek prcmjera wspaniałego widowiska 
rew jow ego p.t. „św b żo  malowane" z 
działem całego zesnotu oraz nowozan- 
gażowanego A. Aleksego. W progra­
mie śuratow a atrakcja susićhollowa 2 
Poiandoz w śmiertelnym locie nad wi­
downią.

Calk iwicie nowa oprawa dekoracyj­
na. Codziennie 2 przedstawienia o go­
dzinie 7 i 9 min. 15 wiecz.

Ceny m t-jsc propagandowe: balkon 
cały 25 gr„ pariei od 54 gr.

—  E erotyka w śpiewie, muzyce 1 
tańcu Murzyński duet „Crow ders" to 
ostatrća sensacja „Palais de danse" tyl. 
ko do 3 i bm.

—  Chór Siemionowa ; Paweł Pro- 
kopceni w krótce w ystąpią w sali kina 
„M ars".

W  C Z A SIE  P R A C Y

W ILN O . P rzy  zakładaniu fundam en 
tów przy ul. M ostow ej 2 robotnik S te  
fan Szynkielew ski (Lw ow ska 2 3 ), nio 
rac kam ienie upadł na bruk i od ude­
rzenia głową o kam ień doznał w strzą 
su mózgu. W  stan ie  ciężkim  przewie - 
ziono go do szpitala.

S tanisław  K ozakiew icz (S te fa ń sk a  
35) 19 bm. o godz. 15, p racu jąc na aa  
chu p .z y  ul. SD aszuna 10 spadł z wy 
sokości 5 m„ w skutek załam ania się da 
chu i złam ał sobie kość prawego nodu 
dzia. Przewieziono go do szpitala.
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PIĘCIORACZKÓW ^  KANADYJSKICH
O ś w i a d c z y ł b y . . . “ P A L M O L IY E ’

w tęf r r hrvc? zamieszczamy najcelniejsze wrzgię* 
dnie najciekawsze artykuły » teijetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie cpatrujemy Ich w 
iadre komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziano. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
l przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uwałzć, ze z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, ar+ykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

' „Polityka Gospodarcza"
PRZECIWKO HOWYM CIĘŻAROM

W iosną rouu 1933 byłem świadkiem do kaęy skarbow ej, powstają —  n.este 
Bastępu.,ąwej sceny w parlamencie an- ty często —  sterty makulatury. Nie u- 
igielskim. W mrocznej, wysokiej, gotyc- sprawieJliw i zdrowej angiels.cii j zasa- 
k ie j sak Izb\ posłów zdawał sprawę z dy ten, kto nie rozumie, że moraln e 
wykonania budżetu dzisiejszy premjer jest zarabiać, kalkulować, spekulować,
"Wielkiej Brytan ji —  Necille Chamber- doraoiać się i cmlać, że moralnie jest 
JAn. Przyniósł Izbie wspaniały plon szukać najlepszej lokaty i najwyższego 
sw ej pracy: pierwszy od czasu kryzy- zysku, że moralnie jest kapitalizować i 
su  budżet ze znaczną nadwyżką przy- rozsądnie wydawać, bo to, a nie co in- 
chodów Suchy, kostyczny astemk poz- nego, podnosi gospodarkę społeczną i
wełfł sobie —  może pierwszy raz w kulturę —  natomiast niemoralnie j e s t ________ ____ _______ ___________

'•ryciu —  na słowa optymizmu: —  planować chimeryczne projekty, w y trą -j
..wychodź my z ..Ciemnego dumu“, cać bron z r ę l ' tym, utorzy walczą o !  wynosi... więcej jak 50%  ogółu do- czas, gdyby wszystk e inne z ą jw d ły . 
idziemy ku „Wielkim nadznjorr", mó- dobrobyt, sypać piasek w kola maszy- j chodu Polaka". jNiewoIno je j sankcjonow ać ekononnś-
wit, cytu jąc te owa tytuły powieści ny ekonomicznej, latać pieniędzmi p o - ! T e  proste sprawy wykładałem wów- cie polskiemu, dopóki istnieje w Polsce 
Dickensa Izba Gmin zgotowała mu aatnjka deficyt przedsiębiorstw panst- czas w odpowiedzi jednemu ze współ- inna niezalatwiona kw estja : dopóki wir. 
św ietne przyjęć.e. Nie było tcońca wkta- wowych, .autorów  książki p. t. „Zagadnienia eta- ką się za gospodarką polską, jak ciężka
i-kom i glosom uznania w dyskusji. -  j * * *  J f y z m t f k t ó r y  kw estionował zdanie kula u nog' przedsiębiorstwa państwn-
Nawet ooozyc.jn i labourzyści stawiali Chamberlain —  kulturą ekcnomicz- Prot. Adama Krzyżanowskiego, że: —  we.
zarzuty .akgdyby bez przekonania ną godny swego krytyka — wystąp ł „społeczeństwo pulskke jest przeć ą ż o -1 Przedsiębiorstwa te, stanowiące 13

Zabrał wreszcie głos młody poseł sam z inicjatywą obmż.enia staw ek po- ne podatkowo". proc. —  20 proc. majątku społecznego
t  grup narodowych nberalow —  Ma- datkowycl] Od tego czasu le to a  poprą Autorem tym bvł znany skądinąd w Polsce, daty skarbow i w ciągu lat 
bane. Z kurtuazją złożył hołd „K ancit- - a konjunktury przerodziła się w An- wysoki (były) urzędnik Min. Skarbu, 1926 —  1936 sumę 868 miljonów zło-
Jzow i Szachow nicy". glji w ożywioną wielką konjunkturę, Paweł Michalski. tych. (Dr. T . Rernadzikiewlcz: Przero-

„Cieszmy się wszyscy ze świet- przerastającą w niejednym punkcie konj  * * *  Sty Etatyzmu, 11 wyd. str 111).
nycn wjmików jego  pracy" powie junkturę lat 1926 - 29. Ożywienie trwa I Ale, ludzie najlepszej woli w sk a ż ą ’ Przeciętny wynik skarbowy wynosi
dział —  ale my, posłowie, nie rw to już cztery lata, zachodzą obawy, żc ni dziesiątki niezbędnych potrzeb i zatem 87 miljonów złotych rocznie,
jesteśm y w  parlamencie angiels-ldm, przeradza się w boom, grożący kryzy- najważniejszych zadań, stojących przed Jeżeli mają rację ei, którzy szacują

Państwem Przedstawią zwłaszcza kwc przedsiębiorstwa państwowe tylko nażebv uchwalai wysokie podatki, seni.
Jesteśm y tutaj, żeby bronić lud 1 znowu: kto, gdzie, kiedy uznał w 
przed zakusami korony. Dlatego, Polsce za wskazane onniżyć sumę po- 
choć podziwiam wykonanie budżetu datków0 V. pływy malały, ale sta wki 
przez p Ch®mberlain‘a  imałbym dia podnoszono, lub wyszukiwano nowe 
niego leszcze w ięcej uznania, gdy- źródła podatkowe
by tak bvł ebłiczył potrzebne mu I W artość produkcji spadła w okresie 
podatki, by wykonanie budżetu wy- kryzysu ze 100 na 30. W ysokość bud- 
kazało jego  równowagę, a nie nad- żetu obniżyła się ze 100 na 60  Ciężar 
wyżkę przychodów nad rozchodami. Tealny budżetu wzrósł zatem  dwukrot- 
T o  jest jeg o  zadaniem i  jeg o  obo- nie. Nic w tern dziwnego. Budżet jotet 
w ązkiem  J ciałem bardzo sztywnem Niektórych je

W ielka Br-.tanja przeżywa pn go pozycyj nie można srkomprvmować, 
praw ę ekonomiczna. Pozwalam so- inne ro zszerzają  się z kon ieczności w 
b 'e twierdzić, że poprawa ta byłaby okresach depresji.
już teraz bardziej widoczna. gdvb\ N;eśmiala mizerna poprawa wychyla 
skarb nie bvł zabrał z gospodarki głowę z nad bagna kryzysu. Pojawia 
prywatnej tych som. które stanowią się z trzylerniem opóźnieniem. T o me 
nadwyżkę budżetu" (znaczy bynajmniej, że będzie trw ać o
Myślałem w ów czas: czy znalazłby trzy lata dłużej, jak  gdzieindziej na 

* ę  pnseł w Polsce, który potraf,łby w y świec e.
ę losić  tazie przemówienie j —  dlacze-J W nioski z tych zestawień nozosta- 
go żaden nigdy go me wygłosił. A po- wiam logitznie rozumującemu czytei- 
nadło: co powiedzianoby o tym pośle? nikowi.
Czy nie zostałby uznany za anty p ańsi-j * * *
w  owca, za demagogicznego opozycjo A!e czy można porównywać Połske 
r is tę ?  W  Londynie przemawiał tcm.i sło z Anplją? W szak Anglik płari 10 razy 
wy me opozycjonista. W ypowiedziane w ięcej podatków od Polaka. Co w ięcej: 
były w imien u grupy, popierającej [podatki zabierają Anglrzowi powyżej 
rząd. i 20 proc. jego dochodu, a szczęśliwy

Sens przemówienia nie tkwił oczy-! Polak oddaje skarbów’ podobno zaled- 
wtśrie w sprawie nadwyżki hudżeto-(w ie kilkanaście procent swoich Joch o- 
w ej. Jego istota b jla  obrona ludności dów.
przed zakusami korony. T a  zasada, na j T ę  sprawę wyjaśnitem już osiem lat 
której zbudowano wielki parlam entu-{tem u w  rozprawce p t. „Dążności eta 
ry-m angielski, przestrzegana jest do[tystvczne w Polsce" (przedrukowanej 
dz;ś. T o  zadacie uchodzi w Anglji za w zhiorowem wydawnictwie „Etatyzm
jed en -z  podstawowych 
parlamentarzysty.

obowiązków

B y  podnieść tę zasadę do takiego 
znaczenia, trzetia mieć we krwi zrozu­
mienie żucia gospodarczego i właści­
w y pogląd na \ laz^ce się z mm zagad­
nienia moralne Nie uzna je j ktoś. kto 
na fahryzę państwową albo na la* pań­
stw ow y patrzy ze łzą rozczulenia, a 
na prywatną fabrykę lut) prywatny las 
—  z grymasem niechęci. Nie zrozumie 
je j ten, kto nie pamięta, że z mozolnie 
składanych w gospodarce prywatnej 
g r o s z y  i złotówek przybyw ają buty i 
mleko i książka dia ddecka. a z tych 
Jamvch groszy i złotówek przelanych

FRANK H tLLŁR

w P olsce"). Zacytuję z mej dwa zda­
nia:

„Jeżeli się od tego dochodu prze 
c e ln e j rodzin'c polskiej odejmuje 
13<*£, na podatki, znaczy to, żc po­
chłonięta zostaje nieiylko pozycja 
wydatków kulturalnych ; luk^jso- 
wrych. ale nawet nedwyrężone zosta 
ja  pożycie niezbędne (oozmyienim 
mieszkanie, opał, św iatło). Gdy na­
tomiast Anglik płaci 21.3%  swych 
dochodow w postaci danin przymu­
sow ych, to pozostaje mu w oozvcjI 
wydatków kulturalnych i luksuso­
wych 15,5%  d ^ hod u na zaspakaja­
nie potrzeb dalszych i co najważ- 

na kapitalizację. Sum a ta

stje obrony państwa i inne podobno 13 proc. majątku społecznego, to przy 
cprawy polityczne —  Tu zgóry złożę tej samej rentowności całość dochodu 
broń. Przysłaniają one niewątpliwie -spo^cznego (z m a.ątku) wynosiłaby 
swojem znaczeniem w szystde zagadme ozoio 800 nuljonów! 
nia ekonomiczne. Jako ekonomiście, nie Czyż tizeba jeszcze rozwodzić się
wolno mi ich dyskutować. Ale wolno nad tern, jakie źródło koizyści dla skat 
mi rozpatrzeć śn d k i, któremi się te ce- bu wynikłoby z częściowej choćby wy- 
le da osiągnąć. Mam, co więcej, obo- przedaży i ezęścioweno rozdzierżawie- 
wiączek ustalić Inerarchję tych środków, nia tych prz.edsiębiorsrw? Jakie rozsz.e- 
1 skoro mi pow iadają: podwyżka podat rżenie podstawy podatkowej uzyskałby 
ków. to mu zę zapytać: czy nie ma skarb, gdyby je  choćby rozdawał!
środków lepszych —  moralrieiszych i Podwyżka podatków iest o c z w -ś -
hardziei wvdainych? Podwyżka pndzt- cle łatw iejsza. Ale byłaby ozonom cz- 
kńw jesf bowiem ostatecznem ziem, po nie szkodliwa, "To rzecz bezsporna, 
które byłoby wolno sięgnąć tytko wów- Adam Heydef

Naiwtakszy most wiszący Skandynawii

W  l yta*ui,

w ib r«w ł«n » . W*

r —  ••

SP Ó JR 7 C IE  na te  pięć ślicznych małych 
dziewczynek... p następnie pomyślcie, 
jak delikatnym ' istotkam i były one 3  lata 

tem u. Mvcie ich stanowiło prawdziwy prob­
lem  Miały one najdelikatnicisza skórkę, ja k a  
kiedykolw iek uirzała światło dzienne.

€>r. Dafoe ten doświadczony lekarz w iej­
ski, kaoai le wówczas w  czystym oleiku 
oliwkowym. W iedział on, t e  nie n u  nic 
tagodm eiszego m n ąceg o  bardz-ei gruntow ­
n ie . O to dlaczego Piecioraczki używają 
obecnie olei ku oliwkowego, m yjąc się my­
dłem Palm oiive.

Czw może Pani otrzym ać lepsza radę od 
rady Dr. Dafoe ' 'T c  słynne mydło piękności 
Kosztu >e taić niew iele, że miliony kobiet 
używa go zarowno do kąp ieli, ’ ak i oo 
twarzy C era Palm olire test synonimem 
prom ienne’, urocze; m łodości.

Dla u t T y m a m a  -5iekn« cery w iy w a jC H  łr jy  i d e a l ­
nego mydła wybranego dla P-ecioracz' ów.

'S
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Echa gospodarcze

tPejszc:
w lYorwegji poświęcił Kroi Oiai łiujiAtułte .̂y 

stów w rzących  w kraju.
ystk.ch md

ZAKOŃCZENIE AKCJf ZAWIERANIA
UKŁADÓW KONW ERSYJN YCH
Akcja z? wie rema układów kon wer­

syjnych, -obeimujących zobowiązania 
rolnicze w zakresie krótkoterminowego 
kredytu zorganizowanego została za­
kończona. W związku z powyższem Mi 
Tiister Skarbu rozw ązal w dniu 30 wrze 
śnia br. Kom.tct K on„ersy jny, działa­
ją cy  przy Ranku Akceptacyinym.

Jak  wiadomo Komitet Knnw ersyj- 
ny był powołany ao życia w drugiej 
połowie 1933 r ,  a Tadaitłrm jego było 
rozpatrywanie zaopiniowanych przez 
Bank Akceptacyjny układów konw c - 
svjnvcb. zawieranych orzez instytucje 
wi-orzyoteiskee ze swymi Kiłużnikan.) roł- 
nikamr i zatwierdzanie względn.e odrzu 
canie tych układów oraz. rozpat-rywa -  
nie wniosków (instvtucyj wierzyciel - 
**kich, względnie dhtżtrików) o uznanie 
•ww y w  piedoiściu dc s.rutku układu.

Ostateczny termin do zawierania u- 
kładów konwersyjnych upłynął z dniem 
1-go pażdziem*ka 1936 roku. Termin 
składania odwołań tło Komitetu Kon - 
w ersyjnego o uznanie w-my jednej ze 
s*ron w niedojśctu do skutku układu 
w vekspirrrwał z dniem 31-gr> grudnia 
1936 r W ymienione terminy były usta­
nowione jako ostateczne rozporządze­
niami ministra Skarbu z d-n-ia 21 grud­
nia 1935 r. oraz z dnia 24 października 
1936 r. Obecnie wszelk-e prośby stron 
o dalsze rozpatn-wznie układów kon - 
w ersyjnych, jak również zgłaszanie 
•wniosków o uznanie w iny w medojścnt 
do skutku układu —  są już nie aktual­
ne. Składanie takich w-nios.ców do Ban. 
ktt A kcep tacji nego jest już bez przed­
miotowe gdyż sa one zwracane bez

rozpatrzenia. W  okresie blisko 4-letniej 
działalności Komitetu Kouwersyjnego 
rolnicy, którzy usiłowali uporządkować 
sw oie zobowiązania, mieli m rżność do 
zawarcia układu, względnie odwołania 
się w usrałoni m terminie do Komitetu 
Konwersyjnego o uznanie winy insty­
tucji wierzycieiskiej, a w wypadku 
stwierdzenia je j winy mogli wykorzy­
stać w yrikaiące stąd ulgi podstawowe.

W  okresie sw ej działalności Komitet 
Kon wersyjny rozpatrzył ogółem —  

j4 i9 .u !3  układów konwersyjnych na łą­
czną sumę około 500 miljonów złotych. 
Odrzucono 5.40<ł ukla-oów na kwotę 
blisko 50 miłjonów złotych zatwierdzo­
no w;ęc ogołem 413 604 układów o b e j­
mujących około 450 mujonów złotych 
w.erzyteinosol rolniczych.

PRZETA RG  NA BU D O W Ę KANAŁU 
{ W A RTA  —  GOPŁO —  W ISŁA
I W iadom ość o Tozpisaniu przez Mi„
nisterstwn Komunikacji w porozum e- 
niu z Min. Skarbu przetargu na budo­
wę katalri W arta —  Gopło —  W isła 
spotkała się w najszerszych kołach spo 
łeczei.stwa w ielop olsk iego z dużem 

, zaiJowolcniem jako zanowiedż rychłej 
! realizacji projektu tak ważnego dla 
1 Ziem zachodłuch. Do przetargu zosta­
ły dopuszczone firm y krajowe i zagra­
niczne. jednocześnie Poznański Urząd 
W ojewódzki prowadzi prace wodno - 
prawne, celem uskutecznienia oostepo- 
wan_a wywłaszczeniowego i związane­
go z terr odszkodowania dla właścicie­
li gruntów, przez które będzie szedł 
kanał. Budowa kanału rozpocznie sie 
prawdopodobnie na wiosnę roku przy> 
szlego

A UTORYZO W AN Y PRZEKŁAD  
W ŁA D YSŁA W A  O LSZ EW SK IEG O

50)

WIELKI PSLH „ATTYL
Uczony dyrektor muzeum tarł czoio. Skarby Atiyli! Co 

za niedorzeczność! Chciał coś powiedzieć, roześmiał się głośno, 
gdy odezwał się Filip:

—  Mam wrażenie, żc pan doktór doszedł do wniosku, że 
to nie jest  skarb Attyli

— Ma pan rację —  odparł uczony itonicznie —  a!e cóż 
to je s t?  AJoże kosztowności skradzione gwiazdom filmowym 
pańskiego przedsiębiorstwa? Sądząc z gazet, gubią te panie w 
cirgu ronajwyżej jednego roku, nie mniejszą ilość kosztowności.

Miss Joan Jarrolds i miss Cicely Hamilton zaprotestowały 
energicznie. Gciy uspokoił r sie cokolwiek, odezwał się Frlip: ,

—  Muszę państwu wyjaśnić kilka szczegółów, czego do­
tychczas nie mogłem uczynić, nie m ając w rękach wszystkich 
atutów.. Całg. ta historja rozpoczęła się któregoś wieczora w 
Atenach, gdy zdobyłem niezwwkły dok-ument.

W y ją ł  z kieszeni blaszane pudełko z napisem „Cigarettes 
EgypHennes", otworzył je  i pokazując zebranym zawartość, cią­
gnął da Je i-

—  Jak  państwo widzą, jest to taśma filmowa, stara, ła ­
mliwa i pożółkła, nakręcona bowiem została przed wielu laty. 
Kiedy? Gdzie? Jak0 Napróżno usiłowałem odpowiedzieć sobie 
na te trzy pytania. Ten, który był mógł na nr odpowiedzieć, nie 
chciał tego uczynić, nie zna.iąc pobudek, dla których pytałem...

Uśrmechnął się do młodego Bendy, który widocznie bvł 
zmieszany. Joan i Cicely, mocno zaciekawione, podeszły jeszcze 
bliżej ---------

—  Zdołałem jednak oprzeć sie na kilku przesłankach: po 
DW'ws7c wiek ta.śmv. Specjalista, który ją kopiował, orzekł, że 
ma lar dwanaście do piętnastu. Co się tyczy miejscowości, w 
W irej dokonane zostały zdjęcia, to w żadnym razie nie może 
•wcHodzić w rachubę Grecja, w której taśmę zdobyłem. Sceny

w ię k -rozgrywają się nad brzegami dużej rzeki, w Grecji  zaś 
szych rzek niema.

Zachodzi wreszcie pytame, w jakich okolicznościach po­
wstał film? Już ów specjalista zwrócił uw^agę na bogate wypo­
sażenie filmu. -Rzymskie stroje, azjatyckie ubiory, dekoracje i 
tym podobne. Natomiast całkiem przeoczono charakteryzację 
artystów, a przecież jest  to konieczność sine qua non, jak  to 
państwo macie przykład na sobie samych. Z jednej więc stro­
ny rozrzutność w kosfjumach, a z drugiej brak dbałości o rezul­
tat końcowy. Trudno zaiste wytłumaczyć to sobie '

Jaką scenę odtworzono? Tłum rzymskich ieńeówr kopie 
ziemię nad brzegiem rzeki, popędzany przez mongolskich do­
zorców, którzy nie szczędzą bata. Ńa czele ich stoi człowiek 
również odziany w zwderzęce s k o r y .  Co to w s z y s t k o  znaczy? 
Zanim wypowdenr swoje przypuszczenia, proszę obejrzeć odbit­
ki fotograficzne i przyjrzeć się dobrze wyrazowi twarzy główne­
go dozorcy. Fotograf, który robił odbitki, uważał, że osoby 
wrażliwe mogłyby, spojrzawszy na te twmrz, nie spać ze strachu 
całą noc. ,

Miss Joan i miss Cicely spojrzały na fotografię i wydały 
cichy jęk  przerażenia.

—  Pozatem —  kontynuował Filip —  widać na obrazie 
szubienice i inne tego rodzaju rusztowania. Tego samego wie­
czora miałem przyjemność poznać towarzystwo filmowców', któ­
re bawiło w Europie w zamiarze nakręcenia obrazu historyczne­
go o prawdziwej wartości kulturalnej. Całe towarzystwo bar­
dzo ninie zainteresowało, a zwłaszcza główny reżyser wzbudził 
moja ciekaw-ość. J^odobnego człowieka nie spotyka się codzien­
nie. Następnego dnia widziałem go to w towarzystwie znajome 
go, którego wygląd również mnie zainteresował.

W  tymże dniu wydarzył się mezwyk'y wypadek. Między­
narodowy finansista, majacy rozległe stosunki handlowe w po­
łudniowo - wschodniej Ltiropie, zginął w czasie podróży do 
Konstantynopola własnym samolotem. Aparat znaleziono na mo­
rzu Egejskiem, nie było w nim jednak ani pasażea, ani pilota. 
Nie byłoby w tem nic nadzwyczajnego, gdyby wypadek ten nie 
miał związku z pewnenn faktami

Po pierwsze taśma filmowa, o której mówiłem, była, po­
nad wszelką wątpliwość, w posiadaniu nieszczęśliwego finan­
sisty. —

Po drugie, wiem z całą pewnością, że w dniu, w  kiórym 
miał miejsce tragiczmy wypadek, w mieszkaniu finansisty doko­
nano włamania. Po trzecie faktem jest, że tegoż wieczora mie­
szkanie finansisty odwiedził reżyser spółki filmowej, Mr. Bird 
i czegoś tam szukał

—  Mr Bird?...
—  Tak, Mr. Bird! Byłem przypadkowym" świadkiem tej 

wizyty, mniejsza o to, w jaki sposób. Później uprzytomniłem 
sob ;e, że finansista nazywał się Vogei, a mój przyiaciel —  re­
żyser nazywa się B'rd.

Nazudska te w ohu językach, do których należą, oznacza­
ją  jedno i to samo. Otóż istnieje pewien naród, który obda­
rzył świat wielu znakomitymi mężami, wielu wieszczami i nie­
bezpiecznymi marzycielami.

Naród ten zrósł się ze swoją religją, obyczajami i nazwi­
skami. Jeżeli który z jeg o  obywateli przenosi się do obcego 
kraju, to albo zmierra nazwisko, albo je  przekłada na obcy 
ięzyk Z pana Fuchsa robi się mons.eur Renard, lub Mr. Fox, 
a z pana Vogla monsieur L ‘Oisea.u, lub Oisel, czy też Mr Bird. 
G tem, że Mr. Ru-d nie jest Amerykaninem, wiedziałem odrazu. 
W  irdnym z wydawnictw filmowych znalazłem jego fotografję 
w' stroju narodowym kraiu. z którego pochodził. Słownik nie- 
iruecko -  węgierski powiedział mi, że Vogel po węgiersku jest 
maaar. Zaraz potem wysłałem depeszę do jednego z moich 
przyjaciół w Budapeszcie następującej treser

„Proszę o wiadomość, czy p rzed czternastu laty położył 
jeden z członków rodziny Madar jakieś zasługi społeczne. W 
szczególności Edmund Madar“ .

Przerwał na chwilę, by  poprosić węgierskich sduchaczy, 
którzy objawiali tłumiony gniew, o przebaczenie, podczas gdy 
innych pochłamało zaciekawienie.

—  W krótce —  ciągnął dalej Filip —  otrzymałem odpo­
wiedź. ______ ___

O , C . N
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GIEŁDA WARSZAWSKA

Z di.ia 20 października 1937 roku

W A L U T Y

Belgi bele:. 89,53 89,10 
D olary am erykańskie 5,291/, 5.27 
Doi. kanad. 5 .2 9 / 2 5 .27 
Franki fran cu sk ie  18,12 17,62 
F r . szw ajc. 122,20 121,40 
Funty angielskie 26.32 26.16 
K or. czeskie 17.50 16.50 
K or. duńskie 117.49 116,65 
K or. norweskie 132,23 131,25 
L iry  włoskie 22,00 21,20 
W arki fińsk ie 11.63 11.20 
Warki niem. 121,00 115.00 
S'Z. au striack ie  93.00 97,00 
Marki srebrne 128,00 122,00

F A F I E P Y  PR O C E N T O W E

4 i pól proc. w ee-netrzna 53,13 55.38 
3 proc. inwest. 1 em. nienotow ana
3 proc. inw est. 2 em. 69,00 ser, 82,25
5 proc. kolejow a 60.25
4 proc. prem j. dolar. 38.50
1 proc. konsolidacyjna 58,50 58,75 

HS 50 ost. drobne
5 proc. 1. z. przem poi. 74.25
5 proc. ziemskie doi. gw arantow ane 

68.00
8 proc. ziem. doi. kupon 73.78

4 i pół proc. ziemskie ser.pie.ta 54.75 
fi proc. W arszaw y 1933 61,75 62,13

62 00 dwa ost. drobne

5 proc. K alisza 19.33 r. 50.00 
5 proc. Ra dom a 1933 47,00

Antowilanki" —  reportaż ze szkoły 
gospodarczej dla dz.ewcząt wiejskich 
—  wygłosi H Hohendlingerówna. 13,15 
Koncert życzeń. 14,25 „Pani Dudko wa" 
nowela Elizy Orzeszkowej. 14,35 —  
Chwilka skrzypiec. 14,45 PrfcTwa. —  
15,30 W iadomości gospodarcze. 15,45 
Wędrówki muzyczne —  Italja —  au­
dycja dla młodzieży. 16,15 Mala Orkie­
stra P. R pod dyr. Z Górzyńskiego.—  
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „W ie­
dza i książka" —  odczyt. 17,15 Koncert 
solistów. 17,50 Poradnik sportowy. —
18.00 Wiadomości sportowe. 18,10 —  
Pogadanka radjotechniczna —  M. Gal- 
skiego. 18,20 IR Koncert z cyklu „Pzie-

|ci Wilna śpiewaią pieśni ludowe". 18,40 
|,.Po abdykacji lata" —  feljeton Karola 
,W yrw icz - W ichrow anego. 1 8 5 0  Prog 
ram na piątek. 18 55 Pogadanka aktu­
alna. 20.00 Koncert rozrywkowy. 20.43 
W  przerwie' Dzienik w eczorny j poga­

d an k a  aktualna. 21.30 Audycja pośw:ę- 
ona pamięci Gustawa Daniłowskiego, i

22.00 Koncert kameralny. 22,50 O stat- j 
nie wiadomości i komunikaty. 2.3.00, 
Tańczym y. 23,30 Zakończenie progra­
mu.

W A R S Z A W A  

Piątek, dnia 22 października 1937 r,

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­
rze". 6 ,20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka 
z płyt. 7,00 Dziennik poranny 7,15 Muzy 
ka 8,00 Audycja dla szkól. 8,10 Przer­
wa 11,15 Audycja dlas zkol. 1 1 4 0  Płyty. 
11,57 Sygnał czasu i iiejna'. 12,03 Au­
dycja południowa. 13.00 —  15,30 Przer­
wa. 15,30 W iadomości gospodarcze. 
13.45 „Białe chusteczki" — bajka. 16,00 
Rozmowa z chorymi ks. M. Rękasa. 
16,15 W esoło i sentymentalnie, —  kort

Z sercami napetnionem! radością
i d ą  na spoikanie ży :ia

D Z I E W C Z Ę T A  

z  ?0 W  0 !P E K
Fascynujące dzieje dziew­
cząt, które życie schwy­
tało w swe brudne sidła.

CASIHO
mam

J UŻ J U T R O !
N A JP IĘ K N IE JS Z A  PARA ŚPIEW A K Ó W

Z E S P Ó Ł  W YBITNYCH A R T Y S T Ó W :

Jna mm,
BARSZCZEWSKA, Nasz

ANDRZEJEWSKA, następny 
Wiszniewska, Ćwiklińska i in. szlagier W

K&SGh E D D Y

K W I T N Ąm z
w najpiękniejszym filmie

ODY

¥  
W

O S T A T N I  D Z I E Ń

J A N K 9 E P U R

i ś !

i M A R T A  
w  arcyfilmie

Sygnatura VIII Km. 1156/36

OBWI ESZCZENI E

E (j G E R T  H  E S K A P A D A
„ C Z A R  C Y G A N E R J  li1.

MAR5|

MARSHALL
A N I O Ł * * .

Komornik Sądu Grodzkiego w WH- ’ 
nie rewiru VIII, urzędujący w Wilnie ; 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 8 m. 23 na za- j 
sadzie art. 676, 679 P.K.C. obwieszcza: i 
że w dniu 22 listopada 1937 roku od j 
godziny 10-c j rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Wilnie Nr. 1 przy

cert. 16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 
6 proc. obi W arszaw y szósta em isia Kształcenie pracowników społecznych—

(54 75 ‘ odczyt. 17,15 Koncert solistów 17,50
6 proc. obi. W arszaw y ósma i dzie ‘ f r E ą M  wydawnictw. 18,00 Wjado«HO-Ju); 3 Maja N r."4, odbędzie się w dro­

wi a* a em isia 61,00 ’ « m d 10 Z ^ z1lif th ..s ! !  dze licytacji publicznej sprzedaż nieru-
4 1 a „„i.-M oi, ; itaUw nie Płvt>). 18 30 Program na nitro. 18,3.) chomości, należącej do funduszu zmar- 

' Audycj dla wsi, 19,00 Pov czec my jeg0 Korta Josela, położonej w Wilnie
Teatr W yobraźni: , Dożyw ocie". 20.00 przv „p Stefańskiej Nr. 13 i Kwaszelnej 
Pogadanka muzyczna 26 15 Koncert jvjr 44 składającej się z placu zienn ob- 
s-mfoniczm z Filharmonji W arsz. 21.00 szaru 1502,493 nur. kw . z zabudowan a . 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktu- mj szczegółowo opisanemi w protokule 
alna. 22 50 Ostatnie wiadomo: cl dzienni opjSlI z dnja y  g ruj nja 1934 r 
k- wiecz rrnego, przegląd prasy i kom” - j  Powyższa nieruchomość posiada 
nikat meteorologiczny. 23,00 —  24,00 ksńęfrę h,p0 teczną w Wydziale Hipote-

stabsza.

NOTATKI RADJ0WE.
R O Z ST R 7Y G M E C IE  LETN IEGO KON 

KURSU PO LSKIEGO  RADJA

Wielki, już drugi z kolei, doroczny 
konkurs Polskiego Radja został zakoń­
czony.

W dniu 14 października b r. odbyło 
się posiedzenie [ury „Letniego Konkur­
su Polskiego Rad ja" pod przewodnict­
wem p. mjr. |ana Ś iwowsk'ego, w ice­
przewodniczącego Rady W ychowania 
Obywatelskiego Związku Rezerwistów. 
W  skład Sądu Konkursowego weszli

Muzyka taneczna.

|n|ii|i î î)}n|n* 4* 4* *t*

3 I L A N S
Wileńskiego Prywatnego 
Banku Handlowego S. A.

na 3 0 . iX  1037 r. 
A K TY W A : Kasa i sumy do dyspo

przedstawiciele Społecznego Komitetu z y c j i a )  gotowizna w kasie zl. 
Padjofonizacji Krajrf; Polskiego Radja, 188 957.32; b ) pozostałość w B-ku Pol- 
Przemyslu radiotechnicznego, Linij Że- skim, P.K.O. 1 B  ku Gospodarstwa Kra- 
glugowyc i Gdynia —  Ameryka, Pol- jow ego zł 79 186.03; W aluty zagrani- 
skiefTo Fia*7 i „Lotu". czne zl. 4.579.25; Papiery wart. wlas-

Oto k ' ka  cvfr konkursu: ogółem M : a) pożyczki państw, zl. 42 '194.93,
nadesłano 143 485 odpowiedzi, na pod- tf) paoiery hipoteczne z. 270.728.31; 
■«tr!y e których powstała lista plebiscv- c) akcje zl. 491 730.73; Ud7i,> y i -.<cie 
towa, ustalajaca śpiewaków następidą- w przeds. K^nsorc. zł. 75.000. ■; Lanki

krajow e zł. 18.051.40- Banki zagranicz­
ne zl. 40  931.96: W eksle z<dyskontowa-

co:
Fogg. P orta w * i .  W ftas, Faliszewski.

Z pośród 24 możliwych list wyżej 
rod -na l:sta zwyciężyła naiw-^kszą licz 
bą głosów radiosłuchaczy. Padło na nią 
bow^m 11.649 głosów.

Sad Konkursowy rozdzielił więc mię 
d jy  te osoby 500 nagród.

P;e rw v a  nagroda w postaci sam o­
chodu .  limuzyny Polski Fiat 508" zo­

nę zl. 4.816.038.35- Rachunki bież. (sa l­
da d eb et.): a ) zabezpieczone zl.
3 49-i 203 05 : b ) niezabezpieczone zl.
434.957.95; Należności z tvt -ikł kon- 
wers. zaopatrz, w akcepty B-ku Akcept, 
zt l .0 1 i° 9 5 .2 2 ; Nieruchomości zl. 
1.15.3.42-102: Różne rachunki zt.
395-1X34.81: K o*7tv, różnice kurs. i t p.

ptara przyznana urzedn kowi skarbowe- zł. 295 981.55; Oddziały zl t .26 .2 4 0 4 5 .
Suma bilansowa zt. 14.081 035.31; Udziemu. p. Kazimierzowi W ygoc'demu z 

Chod-ieży W ielkopolskiej, ul. Zamkowa 
Nr 16.

W  czasie snęcialnei Plidrcji ..Roz-
strzr-nlor-Ia Knngtirail l.ete-oaro Polskie
go Rad---", która m-dana h'-!a dnia 17 
pa7dz!p-i-n:ka o fr°d7. 16 05 Dvre’-tai; 
l^ngw m ow g Popk-errp Radia p. Piotr
Górc-k- wreczad klw z od samorhodu 
nrzewndm-znecnti Sadu Konkursowe-
nrn_ f) rmr VMrv
nie w' imien-hi Pnlsk ego Radia przeka­
że go o W - —o r‘< ;p-rVt Nastennie nada­
na z-pstr*h  ''- 'Tn:ki konlc-zsu oraz odczy 
ta no listę 60  nierwszyah nagród. W v 
kaz nagrodzonych zan-leszezany bedzie 
keimno w tvgod r:ku radiowym ..Ante­
na", począwszy już od numeru 43 z dn. 
24 oażdziernTa b. r.

Poczvn.aiąc od dnia dzisiejszego wv 
S ' ł,ane sa do nagrodzonych przez P o l- i 
sicie Radjo li?tv z zawiadomieniami o 
zdobyciu nagrody, a w^afl za niemi | 
wysyłane beda i same nagrody. W  cia | 
gu wiec na'bliższvch 10 dni, ci y-szt*- 
cg. którzy jakakolwiek nagrodę zdobyli, 
będą już w jej posiadaniu.

cznym Sądu Okręgowego w Wilnie za 
Nr. hip. 120, w dziale IV której ujaw­
nione są pożyczki, kaucje i ostrzeżenia 
na rzecz różnych wierzycieli hipotecz­
nych.

Powyższa nieruchomość we wspól- 
nem posiadaniu z innemi osobami nie j 
znajduje się, w zastawie lub dzierżawie | 
nie iest i podlega sprzedaży w całości '■ 
na zaspokoienie pretensji Zarządu M iej. 
skiego w Wilnie.

Nieruchomość ta została oszacow a­
na w  sumie sto dziesięć tysięcy zl. 
(110.000).

Licytacja rozpocznie sie od somy 
wywołania 82 500 zl. (osiemdziesiąt dwa 
tysie. e pięćset zl.)

Osoby zamierzające wziąć udziat 
w licutacii winne złożyć Komornikowi

Zmiana adresu.
INSTYTUT KOSMETYCZNY

„L A L  A “
Właic. E la  R o m a ń s k a
D yp lom y: Prof. Pollera -  Wiedeń 

i Prot. Peytoureau —  Pażyż 
p r z e n i e s i o n y ;

ul. WiSeńska 25 m.2
W SZ Y ST K IE  ZA BIEGI i W SZ Y ST ­

K IE ŚR O D K I KO SM ETYCZN E.

Sneciatne zabiegi odchu­
dzające, n i e z n a n e m i  
w  Polsce preparatami.
L e c z e n i e  chorób włosów —  

naświetlania.
—1 Przyjm uje P a n i e  i P a n ó w  —

H E L 10 S| MARLENA DIETRICH
.... 7 * w najnowszym filmie '

P rod u ka i 1937-38 r. 1 J
wg. sztuki M. LengveU

Reź. Ernesta LUBITSCHA,
Nadpr.- Atrakcja, kolorawa i aktualja.

tam tm m om  i m m  mmm

Najaktualniejszy film doby obecnej?Dziś

TAJEMNICE ŻÓŁTEGO MIASTA (ZABURZEN IA
w  CMINACH)

W roli gł. niezapomniany bohater „Burzy nad Azją** IN KiSZYN O W  
Nódprogr: Dodatek muzyczny „Nokturny wielkomiejsk.e" i akiualja.

Polskie K i n o  „ Ś W I A T O W I D " ,  Mickiewicza 9

„TAJEMNICA STAREGO ZAMKU"
Potężny film, osnutv ns 6e słynnej pow ieść ,S\)TETA  i J E J  BfcAZF.N*.

W rolach głównych- urocza HANSI K N O TECK  j  niezrównany HANS ST U W E . 
Nadpr.: Atrakcje. Uprasza się o przyb. na pocz. śean.: 4 ,6 , 8 i 10; w niecz. ud2-ej

GŁÓWNA WYGRANA

1 . 0 0 0 . 0 0 0

40 Loterja Państwowa
K O L E K T U R A

S. Gorzudiowskiej
Z a m k o w a  9.

2 PO K O jE , wszystkie wygody 'do wąr< 
najęcia. Adres w Adm. „Słow a".

N a u k a

ST U D IO  RYTM O  ■ PLA STYK I 
TA N ECZN EJ

Kołakowskiej-
, ŚmietańskieJ

przyjm uje zam sy godz, 17—l n 
Indywiauaine lekcje T a ń c ó w  

T o w a r z y s k i c h  
W. Pohulanka 19 m. 12-a

! DOŚWIADCZONA nauczycielka fran  
cuskiego (lOdowHa) udziela konw er- 
sacii metodą indywidualną, Szybką,—* 
handlowej korespondencję tłumaczeniu 
matura, kurs W .S.H ., poprawią wadll 
wy akcent. 11 —  2. Portow a, 19— II  

. parter.

L E K O Y J i  korep etycy j francnskiegd  
udzielam pojedynczo i  grnpam .. Zgło­
szenia do ad m in istrac ji ,,S ło w a“  pod 
R . B . :

FRANCUZKA udziela lekcyj w zakresie 
wszystkich klas. Mickiewicza Nr. 22 m, 
15 wtor. czw. sob. od 11 —  1.

Z a k ł a d

lone n -w p ri^ b  zł 1.393 0 0 7 — : Inkaso
zt. 2 205.418 05- Razem zt. 17.589 ^50.56.

P AS Y WA :  K antaly  własne: a l za- 
kfadowy z( 2 50OOOO b) z?nasowv 

izt. 127.908.8T1X c) funduszowy amorty- 
•zacvinv z! 11 960 oo W .<bd'-: a) ter- 

rr1 nowe 71 3 455.654.14: b) a vista zt.
12.689 877 72- Rachunki hieżar" (salda 
I kr e d)  otwartego kredyt, zl. 190914-51: 
g iSa. . ‘  In- „ w e  z k & c h ć ? ;0 ? 0? ?  }^ b JCI.
59 590 06, P"dvskonto weksli zt. 
o o j l  1 to HR- Banki krajowe dotych 
fi'6  17^35;  B-riki zng,", niczne zl.
0 617 30. P ożre rachunki złotvcn

099 nn. j priVv'7!o rAMm
zł. 761 ."“ta .63 ; Oddziab- zl. t  
Suma bil-ns.iwa zt. 11 081 035 31- zo- 
6n„«'-s-r-nia z ti.f udziel, gwar. zl
1 w r m — . Bóyni za inV.v» zt. *
2.205.418.05; Razem zl 17 589 r-50 a6.

. . .  ę.-.ę.lę.-,—. ■

dowody posiadania obyw atelstw a poi- 1 
skiego, oraz rękojmę w wysokości je - j 
dnej dziesiątej części sumy o szaco w a-. |-> t - j m a c t l f  i a t M j f  7 3  
nia w gotowiżnie albo w takich pa- J C I i a a  f a » & m C W I U l  
p erarh wartościx)wvch bądź w ksląż7- j W ileńska 25, tel. 1684
C7kach wkladówych msO-tucyj w kto- - wykonuje binokle i okulary ściśle we- 
rvch wolno Mimieszczać fundusze nieiet- dług recept p o. W arzy  okulistów, 
nich. Panierv y artośriow e przelete he- j Poleca najnowsze modele, 
da w wartości trzy czwarte części ceny ł » » » 4.»'» »nyi>»;|i<i-»4 
giełdowej.

P rzy l'cvł acii bedą zachowane ustą 
wowe warunki F c ta c y in e  o ile dndat- 
kowem obwieszczeniem pubhcznem nie 
beda podane do wi-domości warunki 
odmienne. Prawa osób Irzecich n:e h eJ ą 
przeszkodą do lńvtnri i  przesadzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń ieżeli o s o b y  te przed rozpo- i
czeciem przetargu nie 7'oża dnwod", że ^ »"*>•■
wni.jstu powództwo o zwolnienie n:eni- 

c-eści od egzekucji i 
że uzyskały postanow enie wl-aściu/ego 

d'- nakamrane zawieszenie eozekucii.

JTegarki, blżuterja, platery i inne rzeczy 
pierwszorzędnych marek wraz wszelka 
naprawa solidnie wykonana w Firmie

W. J U R E W I C Z .
W ilno, Mickiewicza 4,

TANI MIF.SSĄC
TAŃCÓW  N A JM O D N IEJSZYCH  

bieżącego sezonu wyucza gruntownie 

szkoła profesora RÓŻAŃSKIEGO 
NIEMIECKA 19.

Zapisy codziennie 10 -2 3 .
Próbna lekcja bezpłatnie-

I

we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych 

znanego środka od odcisków

Praw. PAKA j

STU D EN T U .S.B., z wieloletnią prak* 
t) ką udziela korepetycji w zakres;e 8 ki, 
gimn ze wszystkich przedmiotów. W a . 
runki skromne Oferty do Adtnin. „Sło­
w a" dla „ B “.

C 5 Ł 0 S 7 E N I E
Dnia 10 listopada 1937 r. o godz. 

12-ej w kancelarji Państw owego Szoi-

Kupno i sprzedał
1THCE ZAMIENIĆ gospodarstwo rolne 
w Litwie na nieruchomość w Polsce.

, Zwracać sie piśmlenn.e: J-n  Śltzień —  
Wi Ino —  Portowa 23 m. 21.

W  ria g-i nstatn cb dwóch tygmditf przed tnla Psychjatfycznego w Wilnie
l;cytacią wolno ogląidąo nw rurlłom cfć nia 5 odbedzte się przetarg na dostawę ___ __________
w dnie pow szedni' od godziny 8-ei do dla Szp tala w Wilnie i Kojranach m-odu p>0 SPRZFDAN1A tanio 2 domy docho-

któw żywnościowych oraz węgla i kok. 
su za czas od 15.X1.37 r. do 15.XI 38 r.

Oferty w zapieczętowanych kopertach

znś nostennwnr-la m^żm 
v Sądzie Grodzkim w Wil-

18-e;. akta 
prze^^^a c 
nie >dlfz. III.

Wilno, dn 18.X. .37 r.
Komornik Są'**: Grodzk!ego.

d iw e z ogrodem owocowym ul. Stalo­
wa 5.

P r o g r a m y  r a d i o w e

Sygnatura VIII Km. 948/32

OBWIESZCZENI E
Komornik Sadu Grodzkiego w W il­

nie rewiru VIII mający kancelarję w 
Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 8 na 
podstawie art, 602 — 604 K . P C poda

Sygnatura; 53.1./37.

Obwieszczeni
o licytacji r u c h o m o ś c i

jak T ć w n i e ż  wadjum przetargowe w  wy D o  SPRZEDANIA nowy w olan t paro-  
sokości zl. 300.—  w in ne być złożone w konny pod czyste drzewo ( je s io n )  Ce- 
k in celarj i  Szpitala do godz. 10-ej rano na dostępna. Fabr. p- iw o z o w  B. Pasz­

kiewicza Wilno, ul. Piłsudskiego 9-b.

L o k a l e

W ILNO.

Czwartek, dnia 21 października 1937 r.

6 15 Pieśń poranna. 6 °o  Gimnasty­
ka 6 40 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny. 7 15 Muzyka z płyt. 8 00 Au­
dycja dla szkól. 8 10 Przerwa 11 15—
PoBki taniec artystyczny —  po-ranek 
muzyczny dla szkól. 11.40 Piosenki an­
gielskie. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał.—  czonym.

a 10.XI 37 r

I
 Dyrekcja Szpitala zastrzega sobie 
prawo przyjęcia oferty mezMeżnie od 
cen wskazanych w nferr;e jak również 
odrzucenia wszystkich ofert.

Bliższe szczegóły dotyczące dosta- 
K om arni! Sądu Grodzkiego w Wal wv 'a,{ również wykaz dosTrczanych tvlko w śródmieściu 6

me rę ii ir,, 7 .ro  mai? cv kancelarię w ^ro^ 'V ów P^ejrzen*a w ki ncelarji , e zgłaszać ul. W olana
Szpitala w dnie urzędowe od godz. in 
—  12 - ej.

Na ofertach należy podawać nie ce- kojow e \ pi amien'u dc 1 'ż2_
od kościoła Piotra i Pawia. Z głoszenia1

NAUCZYCIELKI korepeWtorki, w ycho 
wawczynie, bony. pielęgniarki, ochmi­
strzynie i wszelkiego rodzaju służbę 
domową zapośrednicza W ojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy. W ilno, Jakóba 
Jasińskiego 7. tel. 12— 86.

M ASZYNISTKA z ukończoną Szkołą 
Handlową poszukuję posady. Chftnie 
zajęłabym się dziećmi. Poważn reko­
mendacje. Zgłuszenie do Adm. „Słow„ * 
pod W .  J. _________________

M ŁO D Y  C Z Ł O W IE K , zdolny, posiada 
ja c y  w ykształcenie w zakresie 7  k las 
gim nazjum  poszukuje p racy biurow ej, 
O fetay do A d m in istrac ji „ S ło w a "  pod 
A. S.

PO SZU KU JĘ pracy do chorych. Mogę 
zaopiekować się umysłowo chorym 
Mam dobre referencje. Łaskawe zgło­
szenie kierować do adm. „Słow a" poć 
A. A.

Praca zaofiarowana

PO SZU KU JĘ się lokalu

MIESZKANIE PO TRZEBN E 3 —  6 p0-
kilometra

ie do 1 ublicznej wiadomości, ?p w dniu W un;e lii. Kalwaryjska Nr. 4  na pod- 
26 pażdzienrka 1°37 t. o jp d z. 10 w stawie art. 602 K P.C p o ia ie  do mibli- 
Wilnie przy ul Dominikańskie-' Nr. 17 rznej w ^dom ośct, że dn;a 25 pażdzier-
odbędzic sie sprzedaż z l'cvt.?cii ruebo- n-za 1037 r 0 ją .g j w ^ jln ie  ul. ny poszczególnych artykułów lerz pro- nn K/>sc^ota rio ira  1 ^
mości sklada;acyrti sie: z 4 am ratów  N;em ecka Nr. 31 odbędzm <ve 1-sza l i - ' cen/ laki dostawca może udzielić d'a r'r7’-'jmuje st lep robót ręcznych
fotograficznych różnych f:rm ! 2 anara- r ytacia ruchomości, sk!ada;acvch s :e Sznitala od cen defadicznych notowa-
tów mierniczych firmy Gustaw Heyde z uhrań i mate-rń-iów. oszac.iwanych na nych prze7 Zarząd Miejski m. Wilna
oszacowanych na sumę 42PO,źł, łączną sumę zt. ,39465.  . jr rz v  każdorazowe! dostawie z 7 w yjąt-

Ruchomości można oglądać w dmti Ruchomości można oglądać w dniu kiem węgla , koksu.

D W IE PO K O JO W E młodszą i starszą 
z dos-konalem praniem pitrzebne do 
dużego dwom zgłoszenia Trębacka 25 

na Rinljotekę m_ 2 0it 4-tej —  6-tej.
- 8 pokoi. Ofer.
10, pokój 21.—  j ! '

Z g u b y

licytacji w miejscu i czasie wyżej ozńa- licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-

12,03 Audycja południowa. 13,00 W ia­
domości z miasta i prowincji 13.05 — I

I Wilno dn. 16 października 1°37 roku 
Komorn-k Sartu Grodzkiego

czonym
Wilno, dnia 4 paidżiernikf 1937 r. 

Komornik.

Oferty na częściowe dostawy nie hę. 
dą uwzględniane.

Di Tek tor 
Prof. Dr. Maksymilian Rose.

W ileńska 22.
E!ta, ZGUBIONY kwit lombardiiwy zakł Za-

stawn. K.K.O. m. Wilna Nr. 64 7°9  na
imię Izaaka Melameda un.ewaźnia się.

P O SZ U F U T Ę  2-u lub 3-pokoiowecro ] _  ' .277. I ~T. 7~. T 7T75
, . , , . . ’ . . i ZGINĄŁ jamnik czarny wabi snę Riki .

m ieszkania z kuchnią w centrum l « V p ror..mv Q . wf()t pod adrrse^  Z y g ^

obok. O ferty  do „ S ło w a " pod S . R . 'tows.ca 24 m. 1.

MIESZKANIA luksusowe 6 pok i 4 pok PRZYFŁĄ KAŁ się pies —  buldog w 
do w ynajęcia. Mickiewicza 37 u do- dn. 18 b.m. (czarny nakrapiany). Ode- 
zorcy. brać Tartaki 34 m. 2.

1 ■ 1 - ..............    1 1 ni .1. 1

I
R / a m A a  U  p  OFjNY O D r^ SZ E Ń .w i rsz milimi tro w y  1-szpall owy w tekście 40 gr.Za tek stem  30gr .Kom unika ty oraz nadesłane rr, i ■
H  | |  R  |  P i  m m  BOK 8 8  f r  a n  |Ś B  3  lim etr 50gr.K ronika reklam ow a m ilim etr 60 gr.W  numerach św iątecznych ora z z prow incji o 25 proc. drożej.Zagrani

a łl ,1 P j1 * 8 ■ * w ■ |  W r  w | m  J  rrn̂ 0 5(1 Broc.drożeLOErłoszenia cy frow e i tabelaryczne o 50 gr.drożcj. U kła d ogłoszpń n te k śc ie  i za tekstem
6 cioszpaltowy, A dm m istracia nie p rzy jm u je  zastrzeżeń co do mietaca T erm in y  drnku A dm in istracji nie obow iązują

W ydaw ca Stanisław  M ackiewicz Druk. „SFXżW O‘ ‘ W iluo, Zamkowa 2 Redaktor W ładysław  Bodak


